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„DŁUGI FRANCJI*

(Specjalny wywiad dla „Nowego Świata" u premiera Herriota,
udzielony naszemu korespondentowi paryskiemu L. Kunte).

   

z
d

. .Uzyskanie audjencji u prem. ministrów Francji, p. Herriota,
nie jest rzeczą łatwą. Wielki nawał pracy, dziesiątki codziennych
konferencji i często do późnej nocy przeciągającsię posiedzenia
IzblylPoslórw. sprawiają, że nawet ważne sprawy państwowe zala-
Willą specjalne komisje, pracujące pod pośredniemi dyspozycja-
mipremiera. Legiony dziennikarzy i l d pism oble-
ają codziennie nawet prywatne mieszkanie p. Herriota, by choć
usłyszeć jedno zdanie tego człowieka, na czynach którego demo-
kracja całego świata buduje swoje nadzieje.

+

W niewielkiej poczekalni usiadło kilkanaście osób. Słychać
przytłumione szepty, czyjeś ręce nerwowo rozwiji ją zwitek papie.
ru, by módz potem jaknajprędzej sprawę załatwić. Zresztą, na wi.
docznem miejscu umieszczony napis przypomina o wartości czasu...

Po pewnym czasie od strony drzwi pada moje nazwisko. Za
chwilę znalazłem się naprzeciwniskiego, krępej budowy mężczy-
zny, który zapraszającym gestem wskazał mi fotel.

Pan Herriot był już powiadomionyo celu mojej wizyty przez
p. F. B., członka francuskiej Ligi Obrony Praw Człowieka, który
mi też widzenie z premierem ułatwił

- Kwestja naszych długówwzględem zagranicy - mówił p.
Herriot - zawsze była uważana za jedną z najgłówniejszych
spraw rządu Kartelu Lewicy, Wprawdzie już dawno należało
rzecz tę uregulować, gdyż obecne położenie podniecone przez nie-
przyjazne żywioły, mniej sprzyja rozsądnemu załatwieniu tak de-
likatnej kwestji.

Nie nie zdoła zmienić naszego przekonania (mowa o francus-
kiej prawicy. Przyp. kor.), że Stany Zjednoczone mają pełne mo-
ralne prawo żądać całości pożyczonej sumy.

Jedynem wyjściem z obecnego, niepewnego położenia, będzie
wspólne porozumienie się w tej sprawie. Szukanie innych dróg,
może nas narazić na.nowe nieporozumienia, mając na względzie
chgciaśby tylko fałszywe interpretacje niektórych czynników."

P. Herriot jest naogół wsłowach dość wstrzemięliwy. Przy
. dalszem omawianiu rzeczonych spraw wzrok jego przebiega po

szpaltach ofiarowanych mu przezemnie dwuch numerów „Nowego
Świata". Doniesienie o zwinięciu ambasady francuskiej przy Wa-
tykanie musiałem przetłumaczyć, dodając przytem od siebie, z
jak sympatycznym odźwiękiem spotkał się ten gest rządu francu-
skiego wśród postępowego społeczeństwa polskiego w kraju i na
wychodztwie.

„Szczęście dziennikarskie" dopisywało mi dziś, jak może ni-
Już popołudniu otmymnłem z innego źródła następującą de-

arację:
„gad burzą o odszkodowania tutejsza (francuska) opinja

popełniła wielki błąd, ufając nadmiernie na cudzą wspaniałomyśl-
ność. Z drugiej strony nie należy zapominać, że osobistości ame-
rykańskie, tak nagle domagające się zwrotu długów, przedstawiają
w rzeczywistości tylko samych siebie i koła zbliżone. -Jednak w
chwili obecnej nie chcemy wkraczać na tory tego rodzaju polemi-
ki. Szersza opinja amerykańska z pewnością zgodzi się z naszą
tezą, gdy ją oświetlimy ze strony dzieł wojny i wąlki o demqkrn.
cję. Nad tem potrzeba oczywiście popracować, a nie zwalczać 21.1.
dań Ameryki sposobem naszej prawicy, która wuja Sama urabia
do postaci szekspirowskiego Shylock'a. Słowa Louchgra: ?e Fran-

cja nie zapłaci, uczyniły nam większą szkodę, aniżeli niejedna z

elki enzyw Hindenburga
gaw; :udmienlamy, że Francja uznaje w całej rozcią-
głości swoje zobowiązania pieniężne względem Ameryllii, dqma-
gając się tylko, ażeby i ona przyznała, że dług francuski posiada
swój charakter nawskroś specyficzny, a regulację spłat należy

przeprowadzić na drodze przyjacielskich rokowań, bez uprzedzeń
i. pogróżek.

»
D + *

Czy glos premjera francuskiego i oéwiadgzenie wybitnego po-

lityka francuskiego trafi opinji amerykańskie] do _przekgnamą, z?

rząd francuski ma najszczersze chęci wobec swoich wierzycieli?

Czy głosy Loucheur'ai Louis Marin'a, opierające się na pro'grgmm

Poincarego mogą się odbić głośniejszem echęm pomiędzy: świado-

mem spółeczeństwem amerykańskiem, aniżeli tylokrotnie zazna-

czane, głębokie umiarkowanie radykałów? .
Miejmy nadzieję, że usłyszymy z Ameryk]. słowa zadowala-

jące nie grupy ludzi, ale całą tutejszą demokrację.
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›| Korespondencje własne "Nowego Świata"

W PONIEDZIAŁEK, 9-60 MARCA

- „LIST Z CZECHO-SLOWACII"
pisze P. STASZCZAK z Cieszyna

 

WE WTOREK, 10-GO MARCA

„SZKLANE DOMY"

pisze E. WARZYCKI z Krakowa

 

„7 ŚRODA, 11-G0 MARCA

„ZIEMIA DLA PRACUJĄCYCH"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

a * -_ '.CZWARTEK, 12:00 MARCA

„POKUTUJĄCY DUCH PREZYDENTA"

*- pisze T: WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

i : ' PIĄTEK, 13-00 MARCA

„ZBRODNIA ANIOŁA"
pisze T. WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy

 

SOBOTA, 14-G0 MARCA

*- „PROJEKT AUTONOMJI"

pisze T, WIENIAWA-DŁUGOSZOWSKI z Warszawy,

    

Konserwatyści angiel-

scy obawiają się powrotu

_ Partji Pracy do władzy

Ubijają projekt do prawa, skierąwnny przeciw unjom -
Premjer Baldwin nie zgodził się na odbieranie robot-

nikom dotychczasowych zdobyczy

 

Polsko-niemieckie ro-
kowania mają prze-

bieg pomyślny

WARSZAWA, 7 marca. -
Polsko-niemieckie rokowania
w Berlinie dla zawarcia trak-
tatu handlowego mają przebieg:
pomyślny. Koła rządowe infor
mowane o przebiegu rokowań,
„wyrażają nadzieję, e rokowa-
nia zostaną ukończone około
1 kwietnia.
Na otwarcie polsko-niemiec-

kich obrad dla zawarcia trak-
tatu handlowego,
czący delegacji polskiej, Kar-
towski położył nacisk na wiel-
sie korzyści dla obydwuch
›aństw, płynące z rychłego za-
xarcia traktatu handlowego.
 

 

Włochy przeciw zatopieniu
w morzu Adrjatyckiem

austrjackich bomb
gazowych
 

WIEDEN, 7 marca.-Rząd re-
publiki austrjackiej zwrócił się
do rządu włoskiego z żądaniem,
by znalezione przez międzyaljao-
cką komisję kontroli zbrojeń 10
tysięcy bomb gazowych mogły
być zatopione w morzu adrjatyc-
kiem. Rząd włoski odmówił żą-
daniu rządu austrjackiego, poda-
jącza powód niebezpieczeństwo,
jakie może powstać na morzu a-
drjatyckiem w razie, gdyby za-
topione bomby zostały przez bu-
rze wyrzucone na powierzchnię
wody lub na wybrzeża włoskie.  

 
LONDYN, 7 marca, - Parla-

ment angielski odrzucił dzisiaj
formalnie projekt do prawa wnie
siony przez wrogów zorganizowa-
nej pracy, przewidujący zniesie-
nie politycznych funduszów or-
ganizacyj robotniczych, Premier
Baldwin wystąpił osobiście prze-
ciw uchwaleniu podobnego wnios
ku, jako niebezpiecznemu i po-
stawił odpowiednią poprawkę, za
mieniającą całą istotę wniosku,
uchwaloną 325 głosami przeciw
158.
Projektowany wniosek przeciw

organizacjom rohotniczym prze-
widywał zniesienie prawa z 1913
roku, pozwalającego organizacji
robotniczej na przymusowe ścią-
ganie opłat na utrzymanie Partji
Pracy.
Zmieniony przez dodanie po-

prawki premjera Baldwina wnio-
sek przedłożony przez wrogów
zorganizowanej pracy, przewidy-
wał tylko dobrowolne składki na
fundusz polityczny, w ten spo-
sób, by robotnicy o przekona»
niach liberalnych lub konserwa-
tywnych, należący do unji, nie
potrzebowali składać ofiar na fun
dusz partji sobie wrogiej.
 

Włochy uzyskują naftowe
koncesje w Albanji
 

LONDYN, 7 marca. - Rzymski
korespondent londyńskiego Mor
ning Post donosi, że pomiędzy
Albanjg i Włochami została za-
warta umowa, na podstawie któ-
rej Włochy otrzymały bogate kon
cesje dla eksploatacji nafty w

  

 okręgu Elbasson.

POLSKA JUŻ POKRZYŻOWAŁA

 EGOQISTYCZNE PLANY ANGLII

Ksiądz polski spalony żyw
cem przez bolszewików

KIÓW, 7 marca. - Ks. An-
drzej Fedukowicz, proboszcz rzym»
sko-katolickiej para£ji w 2ytomic-
rzu na Ukrainie został spalony
żywcem przez swoich parafjan,
którzy zostali komunistami.
Władze bolszewickto utrzymują,

że mordercami księdza byli szpie-
dzy polscy, przebywający licznie
na Ukrainie.

NOWY MORD POLL

TYCZNY W BULGARJI

POSEL _KOMUNISTYCZNY
ZAMORDOWANY Z ZEM.

STY POLITYCZNEJ

. SOFJA, 7 marca. - Poseł ko-
munistyczny do parlamentu but-
garskiego, Haralamy Stojanów,
został dzisiaj zamordowany na
jednej z najruchliwszych ulic So-
fii przez młodego Macedończy-
ka, który został ujęty przez świad
ków tragicznego wypadku.
Stojanow jest trzecim postem

bułgarskim, który zostat zamor-
dowany w ciągu jednego micsiq-
ca. Ostatni mord został dokona
ny z zemsty za zamordowanie
profesora Milewa, desygnowane-
go przez rząd bułgarski na przed.
stawiciela Bułgarji w Washing-
tonie.

  

 

Po ciepłej zimie w Europie przy-
szła zimna wiosna. W wielu okolicach
Francji zostały silnie uszkodzone sa-
dy owoczwe. Najbafdziej ucierpiały
południowe wybrześa Francji (Ri-
viera) nawiedzone w ostatnim tygo-
dniu silnemi śnieżycami, które zda-
rzają się rzadko nawet podczas mro-
źnej zimy.

POLSKA NIE ZGODZISIĘNAPAKT GWARANCYJNY

 

Bez zapewnienia Jej granic, ustanowionych wersalskim traktatem pokoju.

PREMJERGRABSKI ZAPEWNIA SEJM, ŻE RZĄD ANI NA
JOTE NIE USTĄPI OD SWYCH

WARSZAWA, 7 marca. -
Polska będzie obstawaé abso-
lutni przy zatrzymaniu obec-
nych swych granic, wersalskim
traktatem pokoju  ustanowio-
nych, oświadczył dzisiaj premier
Grabski, odpowiadając na inter-
pelacje posłów sejmowych -
wniesioną wczoraj w Sejmie.

„Myśl poddaną _państwom
aljanckim przez rząd niemiecki
z okazji wymiany poglądów w
sprawie ewakuacji kolońskiego
przyczółka mostowego - mé-
wił premier Grabski -
duje udział Niemiec w pakcie,
mającym na celu gwarancje za-
chodniej granicy państwa i w
tym samym czasie, wykluczają-
cą jakikolwiek zbrojny najazd
Niemiec na ich wschodnich są-
siadów".

„Polska szczerze pragnąca

  

ZJAZD SZKÓŁ LUDOWYCH

Zawiadamiam wszystkie organiza-
cje, zarządy mające pod swą opieką
szkoły ludowe, że zjazd odbędzie się
w niedzielę, dnia 15-70 marca, o go-
dzinie 2-ej po południu w Domu Na-
rodowym, 19-23 St. Marka Place (E.
B-ma ulica) w New Yorku.
Wszystkie zarządy szkół prosimy

o wysłanie delegatów.
W miejscowościach, gdzie nie ma

szkół, a znajdują się obywatele, m
jący zamiar założyć szkołę polską,
uprasza się równie o wysłanie de:
legacji.
Każdy dziś dobrze myślący Polak.

obywatel doskonale rozumie, że Po-
lonja amerykańska winna sobie
wziąć za zadanie w życiu społecznem,

 

  
zakładanie i utrzymywanie szkół lu-
dowych.
Przestańmy marzyć - a podawszy

sobie braterską dloń - weźmy się do
„Ozynu".

  

 

pokoju, nie odmówi do nguy-

mania go swego współdziałani

z któremkolwiek z pnme a-
fancit od .b d

P głędny
warunkiem, że wszystkie klau-

zule istniejących traktatów bę-
dą nienaruszalnie utrzymane.

V i i i na-
ruszenia załatwionych przez
traktaty pokoju spraw, Polska

b ędnie się przeci i i
się przytem całk

tego łdzi i
sprzymierzeńców.

swych

Francja za bezpieczeństwem Polski

 

HERRIOT NIE ZAWRZE ŻADNEGO PAKTU, NIE ZAPEW.-

* NIAJĄCEGO POLSCE BEZPIECZERSTWA

Polska i Francja za urzeczywistnieniem planu Ligi Narodów

dla zabezpieczenia pokoju

PARYŻ, 7 marca. - Ale-
ksander Skrzyński, polski mini-
ster spraw zagranicznych, odje-
chał dzisiaj do Genewy, zapew-
niony odnośnie stanowiskiem
Francji wzg prop
nego paktu gwarancyjnego z
Niemcami, ~

Premjer Herriot oświadczył
ministrowi Skrzyńskiemu, -że
Francja nie zawrze żadnego pa-
ktu, któryby odpowiednio nie
zabezpieczał Polski.

Przed rozstaniem się obydwaj
dyplomaci oświadczyli się za
wprowadzeniem w życie planu
Ligi Narodów, przewidującego
zabezpieczenia pokoju przez
ograniczenie zbrojeń. Minister

 

 

Posiedzenie Kom. Im, Piłsuds-
kiego w poniedziałek, -9-go
marca, o godzinie 8-ej wieczór
w Domu Narodowym, przy ul.
Be] w New Yorku. _Wszyscy
członkowie i sympatycy są pro-

     

 „W

Skrzyński, zarówno, jak i pre-
mjer Herriot będą się usilnie
starać na sesji Rady Ligi Naro-
dów, by to zostało uczynione w
przyszłym tygodniu.

  

JUTRO! > JUTRO!

ODCZYT

< INZYNIERA MARJANA
KRAJEWSKIEGO

urządzony
Staraniem Komitetu _Okręgo-

wego Z. S. P.

WDOMU NARODOWYM
19-23 St. Marks Place

w New Yorku ( _'

na temat:

„ŚWIATŁO I WZROK CzŁO-
WIEKA Z PUNKTU WIDZE.

NIA FIZYKI"

Początek o godz. 8-ej wieczór
GOŚCIE MILE WIDZIANI!

PROTESTUJE U LIGI NARODÓW *-

PRZECIW KONSZACHTOM 2 MEM. -

CAML W SPRAWIE GWARANCJI

Nie pozwolina podważanie porządku, ustalonego

przez wersalski traktat pokoju

PARYŻ, 7 marca. - Angielski minister spraw zagranicznych
przybył wczoraj do Paryża i natychmiast udał się do gmachu
angielskiej ambasady, gdzie również zjawił się premjer Herriot
dla powitania gościa. Po obiedzie obydwaj dyplomaci odbyli dłu-
gą rozmowę w sprawie projektowanego paktu gwarnncyjnego‘
który ma na celu nie dopuścić w przyszłości do wojny pomiędzy
Niemcami i Francji i zapewnić pokój na Wschodzie.

W międzynarodowych kołach politycznych przyznają, że kwe«
stja zawarcia paktu gwarancyjnego według planu nlemiecko-an-
gielskiego natrafiła na poważne przeszkody ze strony Polski,
która energicznie zaprotestowała przeciw egoistycznym planom an-
gielskim, wykłuczającym Polskę z paktu gwarancyjnego.

Polska nigdy się nie zgodzi na podstępny niemiecki
paktu. gwarancyjnego, popierany przez Anglię, umożliwiający
Niemcom zabezpieczenie pokoju od strony Francji z pozostawie»
niem wolnej ręki na granicy Polski, ażeby wcześniej, czy później
zagrabić z powrotem zwrócone ziemie Polsce,

Minister spraw zagranicznych Skrzyński, powiśdomił premje-
ra Horriota, że Polska na poniedziałkowej sesji Ligi Narodów
wniesie uroczysty protest przeciw jakiemukolwiek projektowi pa»
ktu gwaranoyjnego, przesądzającego bezpieczeństwo Polski.

Premjer Herriot uspokoił obawy ministra Skrzyńskiego zape~
wnieniem, że właściwych rokowań dla zawarcia paktu
cyjnego jeszcze nie zaczęto, a tylko miała miejsce pomiędzy wiel.
kiemi państwami wymiana poglądów.

"Państwa Małej Ententy stanęły na tem samiem"stanowisku,
co Polska, protestując energicznie przeciw możliwości zawierania

wielkiemi pań i umów naruszaj
traktat pokoju i jego postanowienia. -

Minister Skrzyński zażądał od premiera Herriota przedsta-
wienia sobie szczegółów niemieckiego projektu paktu gwarancyj-
nego, przedłożonego rządowi angielskiemu przez rząd niemiecki.

Premjer Herriot naszkicował ministrowi Skrzyńsklemu to
propozycje, przedstawiając pakt gwarancyjny odnośnie zachod»
nich granie Niemiec, przewidujące wzajemne uroczyste zobowią-
zania utrzymania pokoju pomiędzy Francją i Niemcami, Rząd nie-
miecki poraz pierwszy od~czasu zawarcia wersalskiego traktatu
pokoju wyraził gotowość, niezobowiązany warunkami wersal»
skiego traktatu pokoju zrzec się swych wszelkich pretensji do Al«
zacji i Lotaryngji i uznać obecną francusko-niemiecką granicę za
sprawiedliwie wykreśloną. W sprawie wschodniej granicy Niemlea
rząd niemiecki jednak pragnie zachować sobie wolną rękę względ=
nie zaprop 6 alj zawarcie bnego paktu roz)
go. Niemcy gotowe są przyłączyć się do Ligi Narodów | uznać 19
art'ykul konstytucji Ligi Narodów, przyznający, jakiemukolwiek
pa-nstwul. c Ligi, prawo apel ia do Ligi nawet w spra
wie rewizji tr . *

; Ęulskie koła rządowe dopatrują się w tym ukrytego zamiary
Marumi. wywołyvania sporów granicznych, by następnie mielt

apól przeciw istniejącym tral , czy to w Lidze
Narodów czy w. międzynarodowym trybunale sprawiedliwości 1wskazzwać. że spory graniczne sątzastępstwem niesprawiedliwie
wykre‘slor‘ynh granic, które na żądanie Niemiec należałoby zmienić,

Niemiecki projekt paktu gwarancyjnego, jak dotychczas zo-sl'af kompletnie sparaliżowany przez energiczne wystąpienie ml=umia Ękrzyńskiego, który: zagroził wywieczeniem cgle| machl«
nacji niemiecko angielskiej przed forum Ligi Narodów na podsta»
wie, Iż narusza on podstawy wersalskiego traktatu pokoju wyda/jąc na łup zachodnie granice Polski wykreślone przez tenże trak»tat, Opi-njn' francuska jest przeciw jakiemukolwiek paktowi zNiemcami nie popartemu przez odpowiednie gwarancje, że Niem=:Łpqla bękdg uważać podpisanego przez nich traktatu za świstekeru, który potargają przy pi ipar y potargają przy pierwszej korzystniej dla nich oko»

- i

SesjaLigi Narodow w Genewi

 

Jacy

 

wioareoznim

Zamiast w Madrycie, jak: o_głuxzono—Przedstawiciel Francji
ma protestować przeciw arogancji tyków gdańskich

GENEWA, 7 marca. - Wiosen-
na konferencja Rady Ligi Naro-
dów, która miała się odbyć w

tu ograniczenia zbrojeń, podpi.
sanego przez prawie wszystkie

 

Madrycie, odbędzie się w siedzi»
bie Rady Ligi Narodów w Gone-
wie z powodu wielu ważnych
spraw, jakie mają przyjść pod
obrady, Na pierwszem miejscu
pod obrady wejdzie plan Ligi Na
rodów o ograniczeniu zbrojeń,
przeciw któremu sprzeciwia się
Anglja, następnie wiki i
coraz bardziej spór gd
ski, a wreszcie spór grecko-tu-
recki o wypędzenieśz Konstun-
tynopola patrjarchy kościoła
wschodniego.
Przedstawiciel Angli

Narodów, minister spraw
nicznych, Chamberlain, jez
lesie Ligi Narodów po to, ażęby

  

    

    

   

nie dopuścićpod obrady projek-

 

państwa należące do Ligi Naro-
dów.

Przedstawiciel Francji do Ligi

Narodów były premjer Briand, o-

trzymał instrukcje, by. napiętno-

wał zachowanie się wysokiego ko

misarza Ligi Narodów w Gdań-

sku i arogancję senatu wolnego

miasta Gdańska, naruszającego

wyraźne postanowienia klauzul

wersalskiego traktatu pokoju, re-

gulujących wzajemny stosunek

Gdańska do Polski,
a 

Były angielski minister spraw zn
granicznych |lord Curzon, obecnie
przewodniczący izby fordów dostał
niebezpiecznego ataku sercowego. --
PraywolaniW pie. stwierdziii

# ~
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 OBRAZKI
NOWOJORSKIE5 szkloujeWŁÓCZĘGA.  Mały jest, liczy dopiero pięćlat. Pięć wiosen. Chłopczyna mi-
 
ły igrzeczny. Wiedział, że miesz- |kali, gdzlei przy innej ulicy, te-
raz żak się wszystko zmieniło, --
matka wyprowadziłasię z domu,

niema. Jak się to wszyst
ko flzxejc i dlnuc-u: ., tego nie

wytłumaczy Wam Lblupnnna.-
On n niczem nie wie.

Jeżeli choćtrochę znacie ży»
cie Polonii nowojorskiej, znacie
historję tego nieszczęśliwego dzie
ekaż Oto do jego rodziców wpro-
wadził się „border", który po kil
ku Jniesiącach. podbił serce jego
matki i pewnego dnia, matka zee
brała manatki i chłopczynę i wy-
jeclinła z borderem. Gdy ojciec
wróził z pracy, zastał mieszkanie

  

próżne. |

Z§r6cfl sig do polskiego detek-

tyw@a Blooma w New Yorku, a
tentodszkał mieszkanie i oddał

sprawę do sądu. Sędzia Earlanger,

postanowił dziecko oddać do o-

chronki, a gdy ojciec dziecka za- |

żądał, aby dziecko oddano do o-

chronki POLSKIEJ, zgodził się

na to i kazał im przyjść do są- I

du w piątek 6 marca. Skoro jed-
nak oskarżyciel doniósł, -że©

New Yorku niema polskiej o-

chronki sędzia Earlanger wyra-

ził śwoje zdziwienie, że Polacy,

którzy tak dobrze reprezentowa-
nl są wszędzie, takiej instytucji

nie posiadają.

 

Nie wiem, jak sprawa się skoń-

żądanie urzędnika Su-

prente:Gourt przez telefon odpo-
wiedziałem, że takiej instytucji |

nie mamy, a dowiedziałem się do

piero później o tem, jak, sędzia I
Farlanger fakt ten przyjął do wia
domości.

Społeczeństwo -amerykańskie,
jak wogóle każde społeczeństwo,
wie, że nietylko o zdrowie ciała
dziecka dbać należy, lecz, że opie-
ką stałą otaczać należy i duszę
dziecka, które później staje się
zbrodniarzem, kaleką lub zdro-
wym członkiem tego społeczeń-
stwa.
Prawie wszyscy wiedzą, że trze-

ba dbać o duszę dziecka, o jego
pojęcia moralne, o jego usposó-
bienip, ażeby rosło ( rozwijało się
normalnie.
Te zarazki moralnej stechlizny

w domu rodzieielsktm pleźnią po
krywają delikatne duszyczki dzie
cl, które: otwartemi oczyma pa-
trzążna to, co się wokół. nichdzie-
je I sądzą według tego.
U nas dopiero Lun uczyn-

flwthé'
Davina teraz społeczeństwo

polskie zaczyna rozumieć, że du-

sza'dziecka jest skarbem, nad któ

rym czuwać trzeba. Dla tych też

przyczyn zaczęliśmy pracę nad
budową domu dla sierot polskich,

ażeby w ochronce dziennej nie-

tylko wgtle i niedokarmione -cia-

htych dzieci były pielęgnowane,
by wyrobiona pielęgniarka

wychowała te dzieci starannie i
dofrze. Czy Ty, Czytelniczko i
"TyCzytelniku rozumiesz, jak do-
mioblem jest takie zadanie zbie
rarfa dzieci opuszczonych i pie-
Jęg@iowania ich przez dzień w sło-
necznej. zdrowej, pogodnej atmos
fergp, gdy ojciec w grobie leży, a
matka w fabryce pracuje na u-
trzgmanie?
a? nie będziesz szanował tych

rąlę które karmić i czyścić i wy-

chówywać będą te sierotki?

Gzy bezczynnie zdala przypa-

trylpać się będziesz tej pracy i nie

stafieszdo współpracy z zapałem

i wdarą w obowiąuk swój I z za:

dowoleniem, iż możesz nareszcie

być jednym z tych uświadomio-
ny@k, czynnych członków spote-

czeństwa, które z dumą 1 świado-
„za swojej siły | trzeźwości,

obnych składek 1 drobnych
cząśtek ma budować dom dla ta-
kich dzieci, aby Ich dusze nie

nie przepadały, nie wy-

 

 
:d. «7, że zbieramy pieniądze
na założenie ochronki dziennej

dlażsierot, których matki
ją ,» fabryce Jub dla takich, któ
re psuły @hez matki i bez opieki,
gdyż ojcowie w dzień pracują!

siłkiem zbieramy marnych kilka-
set dolarów na ten cel!

Widzisz, jak odpowiadają ci,
którzy w rynsztokach i na uli.
cach widzieli takie dzieci i odezu-
wają ich dolę!

I czytasz nasze odezwy codzien-
nie!
Odpowiedz na jedno pytanie,

Czytelniczko i Ty Czytelniku:
| „Na to jeszcze czekasz?!

Dzisiaj w ten dzień niedzielny,
gdy masz więcej czasu, gdy od-

| poczywając z większą uwagą czy:
tasz te obrazki, postanów swoją
cegiełkę dołożyć i poślij swój da-

| tek i zac ich, bo mur ten
musi a dom ten
musi być JASNY i słoneczny i

| obszerny, a RĄK DO. PRACY I
| SERC CIEPLYCH POTRZEBUJE
MY BARIWO Dl'70

OCHRONKA

 

  

 

  

    

  

  

  

Sobolewski 5.00

nieszkiewicz 1.00
i 50

| 10.00
| M. 6.00

. 10.00
: ; 1.00

(hnmmk m 1.00
Markuń 0

$37.50

ODCZYT
In. Marjana Krajewskiego

Staraniem Komitetu Okręgowe
go Z. $. P. urządzony zostanie
w poniedziałek, dnia 9go murea,
b. r. w Domu Narodowym, 19-23
St. Marks Place odczyt, który wy
głosi inż. M. Krajewski na temat:

„Światło i wzrok człowieka
z punktu widzenia fizyki"
Żywimyniezłomną nadzieję, iż

Sz. Publiczność i tym razem po-
prze nasze usiłowania szerzenia

aty i przybędzie licznie na
ryżej zapowiedziany: odczyt,
Za Komitet,

 

W. Kucharski.

Wypadek samochodowy

W wypadku samochodowym
zginęła pani George Clark, a jej
mąż odniósł ciężkie rany. Samo-
chód kierowanyprzez Clarka zje-
chat z nasypu w dot przy Wood-
land Place Bridge. Clark badany
wszpitalu nie mógł wytłumaczyć
przyczynę katastrofy.

NAUKA I KAZANIA
„Nasza Wiara Chrześcijańska"

. Niedziela 8-go m.
Aoomulnlu

walewolny
164 amm Avenue

eat 220.
Awigte
mch. A. Ziarke.

Czytajeleppum-

CO ZNACZY CZĘSTO SŁOWO
„BEZNADZIEJNIE",

 

Tak zwane „beznadziejne wy
padki" są często tylko stanami
w których są stosowane mylne
środki. Pan Jan Aleksi napisał

| do nas z Daisytown, Pa., Box
T 364, 19-go stycznia 1928 r.:-
„Przez dwa lata nie mogłem po
dnieść się z łóżka, Mój stan był
uważany za beznadziejny i ocze
kiwałem śmierci w każdej chwi
li. Odrzuciłem wtedy wszelkie
inne lekarstwa i zażywałem wy
łącznie Trinera Gorzkie Wino.
Zacząłem się czuć coraz lepiej i
każdy mówi, że po moim wyle-
czeniu się nie ma żadnej watpli
wości, że Trinera Gorzkie Wino
może każdemu pomódz Nawet
mój lekarz zapytał się mnie ja-
ki brałem środek", W wypad-
kach, gdzie przyczyna choroby
jest zaburzenie żołądkowe, Tri-
mera Gorzkie Wino jest nieoce-
nionym środkiem. Przeczyszcza
ono żołądek i wnętrzności i przy
wraca normalne funkcjonowanie
organów trawienia. Powinno się
też stosować Trinera Liniment
na bóle reumatyczne i neural-
giczne, lumbago, odmrożenia i
spuchnięcia, i Trinera łagodzi-
ciel Kaszlu w razie zaziębienia.
Jeżeli nie możecie dostać tych
środków w najbliższej aptece
lub składzie lekarstw, piszcie do
Joseph Triner Company, Chica-

 Widziaz z jakim strasznym wy
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KONCERT -

NAMYSŁOWCZYKÓW

Dzisiaj o godzinie trzeciej popołud»
niu odbędzie się w Metropolitan O-
perm House Drugi i ostatni w New
Yorku. Koncert Namysłowczyków
Na tak liczną Polonię nowojorską

dwa koncerty nk są wystarczające.
Zdajemy sobie sprawę z tego, że nie
posiadamy wielu znawców muzyki, że
uczęszczanie na koncerty jest niejako
przywilejem miłośników muzyki, lu-
dzi, którzy się na muzyce znają i ją
rozumieją.
Zdnjemy sobie wprawę również, że

nawet tak liczna Polona nie może
liczyć tylu miłośników muzyki  ate-
by dwa razy zająć olbrzymią salę
Metropolitan Opera House.

Atoli Koncerty Namysłowczyków
są czemó więcej, aniżeli wykonaniem
programu muzycznego są dla nas wię
cej, aniżeli koncertem, bo posiadają
dwie cechy wyróżniające, mianowi-
cie charakter ludowy i program na-
rodowy. Chnrakter ludowy polega na
tem, że przedewszystkem wszyscy
artyści są synami ziemi, znają dosko-
nale źródła tych utworów, które ma-
ją wykonać, wobec czego oprócz te-
chniki muzycznej wkłudają i koloryt
wsi polskiej, rozmach i tempo praw-
dziwego życia sielskiego porywającą
siłą swoją... rzeczywietość tej muzyki
Stąd też wynika że publiczność wi-
dzi tyle, ile sły te ma przed. so-
by widziadła przecudne, zw któremi
tęskni.

Rozumie się, że nie potrzeba do te-
#o zbytniej znajomości muzyki. Sło-
dycz melodyj sama toruje sobie dro-
ge do głębi duszy, swojskość sama
zmywa twardą skorupę obcości naby-
tej zdnia od domu. W tej toni cie-
plej rozpływa się dusza, poznającu
samą siebie.
Program jest polski. Polskość ta

"jest narodowa. Kojarzy bowiem
wszystko, co dusza narodu w muzyce
wyraża ona głosi życie takie, jakie

  

widzieli w , chwilach natchnienia
Ci, którzy: w łmlę miljonów swych
braci: p K

Wiecie dobrze, że tworzą czyli

 

 
 słowa.

Przypominacie sobie nasze przed-
stawienia. poprzednie,
Dotrzymujemy słowa, a słowem tem

jest: Dzisiaj z pewnością ubawicie
się świetnie na operetco Ułani w Wa-
shington High School,

Pod jednym tylko warunkiem, a
mianowicie, jeżeli przyjdziecie!

Przyjdźcie więc!

ZygmuntStoiownki

Sezon koncertowy zbliża się ku koń-
cowi, jeszcze mie . a opustoszeją
estrady aż do następnej jesieni, Prze-
biegając w pamięci szeregi tegorocz-
nych koncertów, czeiciele muzyki. dłu-
te} rutrrymajy: aig. nad. wapomnic
niem recitalów Zygmunta
skiego, z powodu wyJatkowo harmo-
nijnego i podniosłego nastroju, który
cechuje koncerty tego urtysty. Prze-
dewszystkiem brake zupełny publicze
ności zwabionej reklamą. Przychodzą
rzeczywiście ci, co chcą posłuchać
pięknej muzyki - to nie jest
ność, to są przyjaciele, wprawdzie
bardzo liczni i niezawsze pornani
przez mistrza, Ale onl go za to do-
skonale znają i wszystkie roz-
jaśniają się wyrazem szczerej sym-
patji, gdy przed swoim majestatycz»
nym Steinway'em zasiada artysta.

Takich właśnie słuchaczy miał Zy-
gmunt Stojowski na swym ostatnim
recitalu w. Aeolian: Hall, kończąc
tym koncertem tegoroczne występy
w New Yorku.

 

Na nielicznej... niestety... gromad»
ce Polsków, szczególnie silne wraże-
nie wywarły Stojowskiego Sielanki
Polskie, w których uczona kompozy-
cja nie zniszczyła czaru i prostoty
wiejskich motywów, oklaskom nie by-
to końca, aż wreszcie mistrz ustąpił
i zagrał raz jeszcze prześliczną trze-
cią, sielankę.

Nie mniejsze wrażenie wywarła
pełna kolorytu i wyrazu Fantazja
również kompozycja naszego artysty.

Ze wszechmiar byłoby rzeczą poźą~
daną, by każdy młody pianista mógł
słyszeć Chopina w wykonaniu Zy-

Stojowskiego.

t, zw. rewje najnowszych operetek
z repertuaru tegtzu „Nowości" w
Warszawie, który przywiózł przybyły
niedawno z Warszawy artysta tego
teatru p. Napoleon Szezawiński, te-
nor

Wo rewle nedilelng. wehodrg ury
whi z następujących operetek z pełni
wystawą: 1) z „Hrabiny Muricy®,
2) z „Dolly", 8) z „Najpiękniejszej
z kobiet"i 4) z „Czardaszki". Ponad-
to odtworzą: pani T. Wiśniewska (s0
prano) azję z opery „Cyrulik Sewil-
ski" i kilka utworów Niewiadomskie-
go; pani Marjewska w swoim re-
pertuarze; p. N, Szezawiński: „Na
ust Koralu" i arję z kurantami z
opery „Straszny Dwór" Moniuszki; p.
A. Miłosza „Titina", którą publicze
ność śpiewa razem z artystą ku wiel-
kiej swej uciesze

Całość, oczywiście ze współudziałem
orkiestry.

Nadto wystąpi utalentowana adep-
tka Terprychory, panna Szarlota,
która zachwycała swymi
na Brondway'u. Odtworzy ona zna-
komity taniec orjentalny w stroju
wschodnim, tudzież taniec hiszpański
z kastanietami.

Polonja nowojorska ma nadzwyczaj
ną okazję serdecznego ubawienia się,
a ponadto podziwienia po raz pierw-
szyna gruncie wychodźczym produk
efi zespołu prawdziwie artystycznego
zawodowych, Związkowych artystów
z Polski,

PRASA AMERYKANSKA
0 NAMYSŁOWCZYKACH

Najpoważniejsze pismo w Stanach
Zjednoczonych „The Washington
Post" we wtorkowem rannem wy.
daniu 8-50 marca, pisze, co nastę-
puje:

„Orkiestra ukazała się na scenie
w malowniczych strojach prowadzona
przez dyrygenta Stanisława
słowskiego, który wspanialo wyglądał
w swoim ubiorze ludowym.

Wielki muzykalny genjusz polskie»
go narodu, przypominający muzykę
Chopina i innych mistrzów tej rasy,
przejawiał się w orkiestrze i w jej

 

 polscy, »zcwgolme cl, ktorzy starali
się w muzyce wyrazić duszę, tąskno-
tę, wesele i zwycięstwa

w godnśie 205 00sig
tysiące Polaków w Metropolitan Ope-
ra House, by myślami ( uczuciami
przenieść się do Polski, Każdy z nich
odczuje treść muzyki.
A to rzecz najgłówniejsza.
Każdy z nich będzie szczęśliwy,

wzruszony i uradowany.
Tego właśnie chcą Namysłowczycy.
Każdy z nich na długo zapamięta

co w tej nabożnej atmowferze wspom
nień usłyszy i ujrzy oczyma duszy
Z tem przyjechali do nas: Namy-

UŁANI

Już dawno pie mieliśmy prawdziwie
wesołej operetki w New Yorku. Stali
bywalcy Teatru Polskiego zatęsknili
za' czemó coby ich rezweseliło na do-
bre.

, Człowiek przez cały tydzień pracu-
je i dręczony wszelkiemi możliwemi
i niemożliwemi troskami chce zapo-
mnieć o tem i ubawić się serdecznie.

Naprzykład: DZISIAJ.
Jak spędzić wieczór niedzielny?
Dokąd pójść?
Dzisiej w Washington Irving High

School na tej sali gdzie tyle miłych
godzin spędziliście, gdzie tyle łez
śmiechu uroniliście czeka Was nie-
spodzianka, mianowicie stuprocento-
wa od początku do końca, porywająca
humorem, wereq, silą swą, dźwięcze

nością, wystawą i treścią operstka

vob A Nof

Zespół Teatru Polskiego z ogrom
nym nakładem siły pracy i pieniędzy
du Wam dzisiaj wieczór artystyczny,
jakiego długo nie mieliście w New
Yorku.
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DZISIAJ!

UŁANI

KSIECIA JOZEFA

PONIATOWSKIEGO

W WASHINGTON

HIGH SCHOOL

Irving Place i 16 ulica

$30

W ZŁOCIE BĘDZIE ROZ-

LOSOWANYCH NA

SZTUCE

Początek punktualnie

   
| _o 8-ej wieczorem

 

 

każde-
go szczegółu przeprowadzone z taką
lekkością i dyskrecją dają wrażenie
czegoś niesłychanie świeżego i czyste-
go. Tu nie nie mąci kompoycji Cho-
pina, wchodzi sig w jego świat księ-
życowy.
Wtym roku jak i dawniej krytyka

nie szczędziła najwy»
i najbardziej entuzja-

stycznych recenzyj o znakomitym pol
skim ortyście. My jednak sądzimy,
że nikt tak go nie może odczuć, jak
Polscy, bo ontjedniwiedzą, że główny
czar artystycznej indywidualności
Stojowskiego ma awe źródło w miło-
dei, prawdziwem poznaniu muzyki
polskiej.

REWJA OPERETEK NIEBY-

WALA ATRAKCJĄ

Sala Washington Irving zatrzę-

sie się od

Na cały program złożyły się wyłą-
cznie utwory polskich kompozytorów,
żwawe mazurki, „Pocztyljon", „Ku-
ba Jurek", „Jarmark", były to utwo-
ry samego dyrygenta,
Program rozpoczął Polonez Chopi-

na układu Głazurowa, muelucyczny
rytm był dobrze wytrzymany,
smyczkowe instrumenty Sexing
wyraźnie brzmiały w tym numerze.
Uwertura ze „Strasznego Dworu"

prześlicznie frazowana najświetniej
wypadła.

Inne charakterystyezne  kompory-
cje dowodząco sprawności orkiestry
i jej dyrygenta, były: „Echa i Wspo-
mnienta Polskich Narodowych Pie
śni" układu Moniuszki „Oberek Nos.
skowskiego", ballada z „Pana Twar-

dowskiego" Lewandowskiego, uwertu
ra „Tatry" Żeleńskiego i „Wesalo"Po
wiadomskiego.
 
 

Nadzwyczaj zajmująco zapowiada
się przedstawienie Związkowych Ar-
tystów z Polski, zapowiedziane na
nadchodzącą niedzielę dnia 16go bm.
w Washington Trving High School,
przy Irving Place i 16-j ulicy.
Pierwszorzędne siły artystyczne od-
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JAK ŚWIAT WYGLĄDAŁ PRZED 50,000 LAT?

Odpowiedź na to pytanie znajduje się

w najsensacyjniejszym tegorocznym L

filmie

The LOST WORLD

by A. CONAN DOYLE

(,STRACONY ŚWIAT")

według opowiadania Artura Conan Doyle'a - Najznakomit-

szy obraz filmowy ze wszystkich dotychczas pokazywanych

- Teraz wyświetlany dwa razy dziennie

o-godzinie 2:30 i o godz. 8:30

DZISIAJprzedstawienie popołudniowe" *
, o godzinie 3-j

ASTOR THEATRE

WA | Bmdvnyi 45-ta ulica
   
 
 

42-ga ulica

0

 

~ TYLKO NA OGRANICZONY CZAS! ->

Nieśmiertelne dzieło NAJWIĘKSZEGO POWIEŚCIO-
PISARZA POLSKIEGO

HENRYKA SIENKIEWICZA
za które otrzymał nagrodę Nobla

USCENIZOWANE DLA EKRANU
jest obecnie wyświetlany

W APOLLO THEATRE

Najnowsze i najpiękniejsze importowane dzieło filmowe

DRAMAT FILMOWY O NIEZRÓWNANEJ SILE NA TLE
NIEŚMIERTELNEGO DZIEŁA

Porywająca epopeja POLSKIEGO GENJUSZA
Obrazy blją tętgem życia i rozmachu

+ BILETY OD S%e 1 WIĘCEJ

i Broadway

 

DZISIAJ

+ -OSTATNI W NEW YORKU

KONCERT

ORKIESTRY LUDOWEJ

NAMYSŁOWSKIE

w Metropolitan

 

 

   

Opera House

39 ULICA I BROADWAY

POCZĄTEK PUNKTUALNIE

0 GODZINIE 3.EJ POPOŁUDNIU

CENY ZNIŻONE! w
 

W TEJ MUZYCE K A 2 D Y POLAK >

ZNAJDZIE ZWIERCIADŁO, W NIEM

SWOJĄ WIEŚ, SWOJĄ PRZESZŁOŚC,

SWOJĄ POLSKĘ!

JEDEN RAZ USŁYSZYSZ

TE -DZWIĘKI -CUDNE,

A TY SIA C E RAZY

WSPOMINAC BĘDZIESZ

Z ROZKOSZĄ

ZAPROSCIE SASIADOW.

WEZCIE ZE SOBĄ RODZINĘ.

DZISIAJ, WOBEC ZNIŻONYCH CEN, MOZE-

CIE SOBIE NA TO POZWOLIC!

  
 

   

  

 

 

POLSKA
AESA IME

„. ?:mz." Prv—mne
lnkkole w kadtym
mal Sarthe

 

 

 

REWJA NAJNOWSZYCH OPERETEK

„Czardaszki", „Najpiękniejszej z Kobiet" „Hrabiny

Marica" i „Doli"
OSTATNIE NOWOŚCI WARSZAWSKIE I EWOLUCJE ARTYSTY-
CZNE PRZY WSPÓŁUDZIALE WARSZAWSKICH ARTYSTÓW:
NAPOLEONA SZCZAWINSKIEGO, ADAMA MIŁOSZY 1 ARTY.
STEK: PP. MARJI MARJEWSKIEJ I TEODORY WIŚNIEWSKIEJ

W NIEDZIELĘ, 15-60 MARCA, 1925 ROKU

o godzinie 8-ej wieczorem

W WASHINGTON IRVING HIGH SCHOOL '

Irving Place i 16 ul. w New Yorku

Bilety do nabycia: Bialski, 125 E. 7 ulica, tel. Orchard 1264. Restau-
racja Domu Narodowego, 19-23 St Marks Place, tel. Dry Dock 7880
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SHROMGA J .,

 

Wiadomości z New Jersey

  
   
 

DZISIAJ

BACZNOSC NEWARK!

o godzinie 8-ej wieczorem

odbędzie się największy. w historji
Polonii Newarskiej

KONCERT

ORKIESTRY LUDOWEJ

składającej się z 45 artystów w strojach

narodowych, którzy pod batutą

ST. NAMYSŁOWSKIEGO

wykonają

PROGRAM LUDOWY

fo _ w

Laure Garden

W New Yorku musieli powtórzyć Koncert,

gdyż największa sala koncertowa nie mo-

gła pomieścić tysięcznych tłumów, które

przybyły na Pierwszy Koncert

PRZYBADZCIE GROMADNIE!

ZAPROŚCIE SĄSIADÓW!

CZYTAJCIE JAK KOLONIE POLSKIE WITALY
NAMYSŁOWCZYKÓW !

W PHILADELPHII MUSIELI URZĄDZIC DWA
KONCERTY!

W WILKES-BARRE ODDANO IM KLUCZE

MIASTA!

W WASHINGTONIE MIELI SUKCES NAbzwY.

CZAJNY!

Zdziwicie się sami, gdy znajdziecie wielo-tysięcz-
ne tłumy w Laurel Garden. - Przyjdźcie wcześ-
niej, a będziecie pewni, że znajdziecie miejsce.

KONCERT W NEWARKU Z PEWNOŚCIĄ NIE
BĘDZIE POWTÓRZONY!

 

TYLKO JEDEN RAZ, A TO

-- VHSIMJ

O GODZINIE 8-EJ WIECZÓR W LAUREL

' GARDEN
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|
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( przez auto ciężarowe Siemionie-
1mmT Michalskiego. Zbykowski

odniósł rany w dniu 20 czerwca,
w roku 1922, Sprawa ta wlekla
się trzy lata.

WIECZÓR

OPERETKI POLSKIEJ  
urządzony staraniem Poraz pierwszy w Bayonne.

KOŁA PAN POLSKICH BAI
W NIEDZIELĘ, 8-go MARCA Odbędzie się rewia najnowszych

W BAYONNE, N. J. py teo
o godz. B-ej wieczorem

Występują artyści z Polski:
Pani Marja Marjewska

Pani Teodora Wiśniewska
P. Adam Miłosza

I P, Napoleon Szczawiński
Repertuar niezwykle bogaty - Re-
wja najnowszych operetek. Coś

niezwykłego w Ameryce
anv. m. c. Aróg East 22nd Street [

operotek przedstawiona
artystów w osobach pp.:

A Miloszy, pant Marit Marle:
wskiej. T, Wikniowskief 1 Seariotty,
artystki występującej -na scenach
największych teatrów w New Yorku.

Polscy w Bayonne zadko mieli
sposobność gościć u siebie tej mimry
artystow Polonia bayońska będzie
minta sposobność zobaczyć perly z
oper 1 operotek polskich, czego do
tychczas nie miała sposobności: wi-
dzieć

Pośpieszcie wszyscy w niedzielę 8
marea o godzinie 8 wieczorem do

Young Men Association prey
Ave, E. róg East 32 ulicy, blisko
polskiego kościoła, by upolć swą du-
szę urtyzmem piękna 1 napełnić ser
cn. radością.

Polonia w Nowarku po pierwszym
występie zespołu przedsta
wiających Rewję najnowszych opere
tek, do dzisiaj o nickem nie mowi,
jak o rozkoszy duchowej i umysłowej
jakiej doznała na przedstawientach
ostatniej. niedzieli,
Początek punktualnie o godzinie S

wieczorem, - Ceny umiarkowane.

w a
Avenue A,

 
 

JERSEY CITY

Wypadekautomobilowy

Auto ciężarowe[ll-my Frisch-

man Co, którego szoferem jest

Ludwik Zieliński, z pnr. 167 8ej

ul., zdęrzyło się z trokiem firmy

Sullivan IBros., przy narożniku

ulic Henderson i 8-ej wczoraj ra-

no, Józef Grzybowski, lat 17, po-

mocnik Zielińskiego, spadł na zie

mię, wskutek zderzenia i odniósł

  

 

Trzeci program odczytów popular
nych PolskoObywatelskiego -Klubu
Politycznego odbędzie się w niedzie
ię, dnta 8.50 marca, o godzinie 3.)

 

()dmczmnolgn do szpitala miej»

skiego.

„=- I w suli stowarzyszenia pn. 29 W. 22
PASSAIC St. Bayonne, N.J.

, 1) Orkiestra bract Michota.

Nintefezem zawiadamfam członków |-2) Juljusz Słowacki - Twórczość
Oddziału Ossowskiego, Z.S.P., it 1 życie - „Ojelec Zadźumionych" -
posiedzenie administracyjne odbędzie
się dnia Bgo marea, to jest w nie
dzielę o godzinie 10 rano w Domu
Ludowym Polskim
Obowiązkiem każdego członka jest

stawienie się na posiedzenie, gdyż
mamy wiele spraw do załatwienia.

Z bratniem pozdrowieniem
Zarząd: Oddziału

przez S. Średzińskiego.
3) Kwartet męski (ntospodzianka)
4) Polska na fundamencie ekonomi

cznym - przez J. Turek,
5) Muzyka 1 śplew.
Cała polonia fest serdecznie pro

szona o przybycie i spędzenie 2ch
milych godzin.

Wstęp: wolny.
Z poważaniem

 
 

4 Za Komisję Oświatową
BAYONNE Stan. Aredzidskd.

kierownik,

Wygrał sprawę

--- NEWARK
Antoni  Zbykowski, otrzyma! | ---

 

wyrok w sądzie, przy mu

I0 nalpko n |-- ROLA MA BAOKCK

pokaleczenia, jakie odniósł, gdy r Zawladamiam tych rodziców, którzy
kilka lat temu został najechany | posyłają swe dzieci do szkół publi.

  

 

Pamiętajcie o Komitecie Im. Józefa Piłsudskiego

- WIELKIE WALKI ZAPAŚNICZE

W CZWARTEK, 12-60 MARCA, 1925 ROKU

o godzinie 8:30 wieczorem

W HALI BIAŁEGO ORŁA, 335 Newark Ave.

JERSEY CITY, N. J.

 

 

 

 

 

WŁADEK ZBYSZKO
szampion świata,wuący 240 funtów

DYMITR TOFALOS

Grek - Olimpijski Szampion, ważący 255 funtów

Tony RICCO vs. Charley WEST
Zapaśnik Jersey City, 7 Instruktor atletyczny: klubu
ważący 165 fontów Stanu New. Jersey

Harry MORSE vs. Cyclone MIRTONOFF
Rosyjski LewSzampion ciężkiej wagi Stanu

New Jersey, ważący 190 funt. ważący 212 funtów

BILETY Z PODATKIEM WOJENNYM 856, $1.10, $1.65, $2.20
Kto chce zobaczyć walkę naszego rodaka z olbrzymim Grekiem to niech

przybędzie na te zapasy, - Uprasza się Panie o przybycie
WSZYSTKIE WALKI BĘDĄ DO KORCA

Kusa otwarta od godziny 6-ef wieczorem -

 

 

N. Szczawiń

 
i|
|

I SERIES B-No. &

przepłacicie.
rzeczy niezbędne.

trochę pieniędzy.

 

Kto otrzymuje

Wasz zarobek?

Przez całe życie zostaniecie w niedostatku,
Większa część każdego dolara powinna być wydana na

Zobyście zatrzymali z

Jak oszczędzać kupując

jeśli

To jest najważniejsze:

Żebyście otrzymali za dolara rzecz rzeczywiście wartą tych pieniędzy.
każdego dolara kilka centów na przyszłość.

Chege mieć zbytek, trzeba oszczędzać pieniądze l wtedy kupić, kie- -
dy możecie sobie na to pozwolić.

Nie róbcle siobie biedakami 1 nieszczęśliwyml przez kupowanie rze-
czy, których nie potrzebujecie.

Starannie unikajcie długów.

Przyjdźcie do nas porozmawiać o Waszych problemach finansowych.
Możemy Wam pomóc! Poproście,o Dr. SOLITERMAN'A, Dyrektora na-
szego ODDZIAŁU USŁUGI SĄSIEDZKIEJ (Neighborhood Service De-

partment) 130 Bowery.

Obydwa Banki są otwarte do 7-ej wieczoru/n w poniedziałki.

The Bowery Savings Bank

110 East 42 Street ©

naprzeciw Grand Central Stacji

OGÓLNE ZASOBY PRZEWYŻSZAJĄ SUMĘ $250,000.000.00

NEW YORK CITY

 

Miejcie zawsze do rozporządzenia

za kazdą rzecz

~ \

130 Bowery

blisko Grand $t

  
   
 
cznych. w chcieliby aby ich dzieci
nie zapomutały po polsku, mogą je
posyłać do szkoły Polskiego .Klubu
Oświatowego, 255 Court St.

Szkoła jest systematycznie prowae
dzona dwa razy w tygodniu. a okgło
3 godziny trwa każda lekcja.

Niechaj dzieci wasze będą wam 1
nam wdzięczne w przyszłości za o
fiarowane im usługi.

R. A. Borkowski

NEWARCZANIE! !

Zbliża się -dzień radosny, dzień
oczekiwany z tęsknotą przez Polonję
w Newarku, dzień KONCERTU NA:
MYSŁOWCZYKÓW.
W niedzielę, dnia 850 marca. w

Laurel Garden, przy Springtield Ave.,
odbędzie się to serdeczne przyjęcie
Namysłowczyków, jakie drogim arty.
stom przygotowuje Pdlonja w Ne:
warku.
Punktualnie, godzinło 8:15 Namy-

słowczycy trojach narodowych,
zajmą miejsca na ostradsio 1 zagrają
Wam tak, jak grali rodakom w in-
nych miejscowościach, gdzie tch pre-
wie na rękach obnąszono, bo taka ra
dość 1 takie zadowolenie panowało
na sal.
Nie było człowieka, któryby nie

zmienił się pod wpływem tej muzyki,
której mieści się 1 powietrze tatrzań
skle 1 piękność naszych porów ,dzie:
wiczych, naszej wst cudnej i tego ży.
cla pełnego 1 tych tańców żywych
unoszących dusze i ciało hen w sa
światy wielkiego zachwytu.

Czułeś woń kwiatów polnych!
Nio jesteś znawcą muzyki..

Wiem... wiem..
Trzeba być znawcą ŻYCIA. trzeba

mieć DUSZĘ w ciele 1 serce polskie,
a odezwie się echem głośnemę każdy
dźwięk, każdy rytm.
PRZYJDACIB TŁUMNIEJ
LAUREL GARDEN NALEŻY Do

POLONII w NIEDZIELĘ!

Posiedzenie Polskiej Spółki.

Roczne posiedzenie akpfonarfusry
polskiej spółki ,,Amer. Dept. Store"
odbędzie się we środę, dnla 11 mar
ca, o godzinie & wieczorem, w sali
Domu Narodowego, 48 Beacon St

Roa.

 

  

DO POLSKI .

na

WALNY ZLOT SOKOŁÓW

Setki tysięcy obywateli ame-
rykańskich polskiego pochodze-
nia interesuje się wielkim pa-
trjotycznym zlotem wszystkich
sokołów w Warszawie 5-go sier.
pnia r. b. Na tę uroczystość
kilkaset osób pojedzie do Polski
na olbrzymim okręcie HOME-
RIC (85,000 ton), należącym
do White Star Line, mającym
775 stóp długości. Odjazd z
New Yorku nastąpi 18-go lip-
ca. HOMERIC jest jednym z
najprędszych i największych
okrętów na świecie, kto go wi-
dział zgodzi się, że wygląda on
również wspaniale, poza tem
jest to największy z okrętów
budowanych w Gdańsku.

Dla oszczędnych podróżnych
jest doskonała sposobność po-
dróżowania w wygodnych,
współczesnych można powie-
dzieć  wykwitnych warunkach
w Trzeciej Kabinie turystycz-
nej, specjalnie urządzonej na

 

Homeryku dla turystów
skromną sumę $185 za kartę
okrętowi; do Polski i z powro-
tem.

Kuchnia) jest w najlepszym
gatunku, r czego zresztą Linja
White Star Line słynie w całym"
Świecie i przez całą droge do
Polski, polscy pasażerowie bę-
dą pod opieką wybitnych pol.
skich przedstawicieli Linji Whi-
te Star. Pasażerowie Homery-
ka przybędą do Gdańska i War-
szawy na czas przed. rozpoczę-
ciem barwnych i interesujących
obchodów sokołów, kiędy prezy-
dent Wojciechowski" powita w
wolnej Polsce tysiące delegatów
przybyłych znowu do ojczyzny
z tylu różnych krajów. Dużo
wpływowych polskich organiza-
cji , polskie duchowieństwo i
Amerykanie polskiego pochodze-
nia w całych Stanach Zjedno-

bw
in

za >

czonych i w Kanadzie pracują .
nad zebraniem dużej grupy Po-
laków na HOMERYKU, by od.
nowić cenne więzy krwi i pa-
trjotyzmu, które mocno wiążą
Rzeczpospolita Polską i Stany
Zjednoczone.
 

 

 

J. Srednicki

Sklep Instrumentów -

NUTY NA WSZELKIE INSYRUMENTA

, GRAMOFONY I REKORDY

348 Grove St.,

Muzycznych

*1 KSIĘGARNIA

- Jersey City, N. J.

 

sekrotarz
 

  

Polacy w wypadku auto-

mobilowym
 

Omijając auto ciężarowe swoim

samochodem, Wiktor Piotrowicz

z pn. 544 Market ul., wjechał na

słup telefoniczny przy narożniku

ulic Market i Fillmore, w ubiegły

poniedziałek wieczorem. Piotro-

wicz odniósł ciężkie rany. Pani

S. Boszko z pn. 107 Albert Ave.,

która jechała w automobilu, tak-

że została ranną Mąż jej wysuwu
z wypadku cało.
Rannych odwieziono do szpita-

la miejskiego. Piotrowicz ma kil-
ka żeber złamanych, lewą nogę
i rany na twarzy i czolę, Pani
Boszko ma kolano złamane.
Gdy Piotrowicz oprzytomniał

w szpitalu, powiedział on detekty
wom, że zmuszóny był śwym au-
tem zjechać z drogi, by ominąć
nadjeżdżający automobil ciężaro-
wy. i
  
Telefon Warerty 4581 *

Dr. Jozef Michalski
Byly Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Bel-mwAvenue
 "uf TeistonMMJEM! wie:

NEWARK, N; J, |

  

 

„Paw Film" w Warszawie:

4. Sthtek Szkolny „LWÓW!

5, Marynarka Wojenna,

szych okrętów wojen

centrali w Now Yorku

 

w

 

220 WEST i2nd STRERT,

|ZAWIADOMIENIE:- __.

Niniejszem podajemy do wiadomości Sz. Publiczności, iż w tych.

dniach nabyliśmy na własność niżej wymienione filmy. produkcji

% Prnmosleme zwłok ś. p. H. Slonklowwx
a) Kardynal Kakowski prymas Dalbor i

Gall w otoczeniu duchowieństwa
b) Wyniesienie zwłok z krypty yo 1
¢) Rodzina 6. p. I. Sienkiewicza f
d) Kondukt falobny w drodze do Katedry *

2. Tydzień Lotniczy w Warszawie;
, a) Otwarcie wystawy lotniczo-gazowej w dbectości Gen,

Broni Hallera, Gen Rozwidowskiego i Zagórskiego
- 0" b) Raid samochodowy na ulicach Warszawy

e) Zawody lekko-atletyczne w Agrykoli
d). Wzloty. samolotów: polskich

3, Rybołóstwo na Polskim Morzu;

ycie i czynności załogi: uczniówi ofxcuow pólskiego stat-
ku szkolnego Lwów; który odbył drogę do Brazylji

życie i praca waszej marynirki wojeśnej -- typy na-

nalizacyjne linosprzętowe - wupków - alarm gazowy -
ratowanie okrętu od zatopienia" - służbw na mor’lu

Filmy te wyświetlane będą wkrótce w okolicy,
SEVEN SEAS FILM CORPORATION,

NORK: - Teh Lackasrunna 4203.

   

-- éwiczenia prey dziatach, s   

o czyn nastąpi
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Chers

W: ezwykle alarmujące wieści docho-
dzą nas w ostatnich dniach z Europy.

Anglja stara się zawrzeć pakt gwaran-
z Francją.  Odrzucając protokuł ge-
, polityka brytyjska, popierana po-

Months maldoska świge sen. ~...Biz MonthMonths ''atly and Sundayya unde

 

One T«Biz, MonthThree Months

 

 

 

  

 

news
cichu przez Stany Zjednoczone, dąży, jak
już pisaliśmy, do zastosowaniastarych me-

, fod w ustabilizowaniu Europy. „Równo-
waga sił" - oto hasło rządu Baldwina.

Ale przymierze z Francją, nie jest dla

  

Wielkiej Brytanji wystarczające.
' :sey politycy zakreślają sobie większe pole
działania. Chcą odciągnąć Niemcy od Ro-

+ sji. Zamierzają wciągnąć je do aljansu,
tworząc trójprzymierze. Pragną przy jed»
nymogniu upiec kilka naraz pieczeni. Mo-
skwa zostałaby izolowana. W stosunku
zaś do Francj emiec, Anglja mogłaby
odgrywać rolę arbitra, oczywiście na swoją
zawsze korzyś

Wten sposób, polityka brytyjska od-
© zyskałaby znowu lo stanowisko ma kon-
tynencie, które po wielkiej wojnie utraciła,
stanowisko prestidiggtora, poruszającego,
za pomocą ukrytych sprężyn, sprawy Eu-

 

  

   

:, jak łatwo możemy się zorjen-
są z punktu widzenia interesów an-

gielskich, bardzo ładne, chociaż nie są ani
zbyt oryginalne, ani nowe.

zachodzi kwestja ich

  

wistnienia.
Na to odpowiada Berlin. Niemcy, nie-

- wątpliwie w porozumieniu z politykami an-
gielskimi, oświadczają, że są gotowe do po-

_ rozumienia. Stawiają jednak warunki. Po-
wiadują lak: ZAWRZEMY PAKT GWA-
RANCYJNY Z FRANCJĄ, PRZYRZECZE-
MY BEZPIECZENSTWO GRANICY NAD
RENEM, ALE WZAMIAN ZADAMY RE-
WIZJI SPRAWY GDANSKA I GORNEGO
ŚLĄSKA.

Innemi słowy, nacjonalvislyczny rząd

   
   

 

niemiecki Jąda zmian granic zachodnich

Polski na korzyść Niemiec, czyli poprostu
Traktaturzecz biorąc, i

Wersalskiego.

-

Żądanie to nic jest niespo-

dzianką. Niemcy wystawiają go przy każ:

dej sposobności w ten lub inny sposób w

giągu pięciu ostatnich lat.

|

Były alaki sta-

bsze, lub silniejsze, lecz zawsze w jednym

celu wykonywane - w celu doprowadze-

niaDO ROZBIORU NOWEJ POLSKI,
Tym razem, musimyzdać sobie spra-

- ag, że atak jest rzeczywiście grożny.

"© Prancja, naciskana ze wszysjkięh

stron, politycznie i finansowo, znajduje

' się w ciężkiej sytuacji. .

Proniemieckie sentymenty w samej
Francji wzmogły się zastłaszająco wraz z

wrotem do czyńnej polityki byłego prem

~ jéra i skazanego za zdradę państwa pod-
» czas wojny, p. Caillaux. |Masy francuskie
5 z jednej strony nienawidzą Niemców, ale
2 drugiej nie dbałyby bardzo o to, czyim
"kosztem Ren zostałby zabezpieczony i ja-

kie stąd powstałybynastępstwa. .
Sytuacja nie jest bynajmniej bagateli-

›zowana w Polsce.. Uderzył na alarm rząd
© Grabskiego. -Obudził się zmartwotyi bez-
' czynności nawet Sejm.

° POLSKA STANĘŁA WOBEC Wy-
PADKÓW, KTÓRE -MAŁO .POWIE.
DZIEC, ŻE SĄ POWAŻNE 1 GROŻNE.
SCENA WIELKIEJ TRAGEDJI DZIEJO-
WEJ, ROZGRYWANA OBECNIE W PA-
RYŻU. - ZAÓGRAŻĄA__ NIEPODLEGŁOŚCI
POLSKI h *

W wywiadzie

  

  

prasowym, znajdujący

  

 

się w Paryżu minister spraw zagranicznych
Skrzyński, oświadczył:

„Chwila obecna jest najważniej-
szą w historji po wojnie. Bezpieczeń-
stwo, gwarantowane przez wszystkie
państwa, będzie skuteczne, lecz, jeżeli
arbitraż ma na celu otwarcie kwestyj,
zadecydowanych traktatami i rewizję
status quo Europy, wtedy ja muszę sta-
nać w opozycji.

Istotne powody niepokoju pocho-
dzą z niewypełniania umówi przeko-
nania, że kraje mogą wyzwolić się sa-
me ze zobowiązań międzynarodowych.

Nienaruszalność granic polskich
jest kwestją żywotną 'i w przeciwnym
razie -NASTĄPIŁBY -POCZĄTEK
WOJNY ODWETOWEJ.

Obrona Londynu powinna zaczy-
nać'się nie'w Calais i nawet nad Re-
nem, ale nad Wisłą". -

Nie są tylko gestem słowa polskiego

mihistra.

-

Tak, jak sytuacja przedstawia

się, Polska znajduje się o jeden krok za-

ledwie od niebezpieczeństwa, jakiego nie

zaznała od momentu, gdy hordy bolsze-

wickie stały pod Warszawą, a Niemcy: z a-

probaly Lloyd George'a, szykowali sig do

rozbioru Polski. Nie wolno nam uprzt-

dzać wypadków.

Chwila jest zanadto poważna, ażeby

bawić się w przypuszczenia i na

czeniach tych oparte komentarze. Wiemy

natomiast jedno, że nadchodzi moment

wielkiej próby dla Nowej: chcgypospoh-

tej.

:

Pierwszorzędne w tej probie znacze-

nie odegra jednomyślność i solidarność ca:

łego polskiego narodu. .

Wstają upiorne cienie Fryderyków,
"by powtórzyć zbrodnię przeszłości.

BĄDŻMY WSZYSCY DO OSTATNIEJ

Z NIMI WALKI GOTOWI! wb.

NAFTA NIE JEST WIECZNA

W danej chwili, zapasy ropy naftowej w

składach Stanów Zjednoczonych wynoszą 300

miljonéw beczek.

Jest to ilość olbrzymia. Ale według opini

ekspertów, jedne tylko Stany Zjednoczone ilość

taką zużywają obecnie w przeciągu 130 dni.

Tymczasem źródła naftowe nie są niewy-

czerpane. Armie geologów Inżynierów pracuje

nad poszukiwaniem nowych źródeł, ale eksperci

twierdzą, że Ameryka musi zawczasu myśleć o

zastąpieniu gazoliny innym produktem, zważyw-

szy, że zużycie jej corocznie olbrzymio się zwięk

 

Mózg ludzki zaczyna w tym kierunku pra-
cować. Jeżeli chodziłoby jedynie o oszczędzanie

gazoliny, to najprostszą rzeczą byłoby rozpo-
wszechnienie automobilów parowych. Automo-
bile te nadzwyczaj praktyczne, są dzisiaj przez
przemysł naftowy blokowane. Właścicielom tyca
maszyn stawiane są tak wielkie trudności (np.
nie wolno trzymać automobilu parowego w zwy-
ktym garażu), że jedyna fabryka w New Yorku
ledwo egzystuje, produkując automobil swoje
tylko, jako luksus dla garści bogaczy.

Eksperci swoje, a frusty naftowe swoje. CI
ostatni wiedzą, że zapasy nafty nie są wieczne.
Wiedzą, że niedługo może nastąpić kryzys 1 brak
ropy naftowej. Gromadzą wielkie zapasy, oblicza-
jąc, że gdy nadejdzie odpowiednia chwila, będą
gazolinę sprzedawały po 50 centów za galon, a
wogóle po cenie, jaką ustanowią. ,

W przewidywaniu takiego źniwa, dlaczegoby
Sinclairy i Rockefellery mieli ograniczać dobro-
wolnie konsumcję nafty. Mógłby to zrobić rząd,
ale tego nie zrobi.

# »

DRUGI KONCERT NAMYSŁOWCZYKÓW
Dziłaj, w Metropolitan Opera House, wy-

stąpi poraz drugi w New Yorku z koncertem
orkiestra ludowa Namysłowskiego.

Pierwszy koncert, który się odbył przed dwo-
ma tygodniami, zaznaczył się, jeżeli chodzi o na-
sze własne środowisko wspaniałym sukcesem.

Nieprzychylne, a nawet stronnicze i złośliwe
stanowisko zajęła wobec naszych gości krytyka
prasy amerykańskiej. Prawda, że impresarjo or-
kiestry Hurok popełnił kardynalne błędy w re-
klamie i dał powód niezbyt sympatycznie dla nas
usposoblonej prasie nowojorskiej, ale mimo to
krytyka pozwoliła sobie nietylko na „zerźnięcie"
orkiestry, lecz jednocześnie zaczepiła o drogie
nam uczucia narodowe.

Stanowisko jednak prasy nowojorskiej, jak
zaznaczyliśmy wyżej niezbyt dla spraw polskich
przyjaznej, nie zmieniło bynajmniej i nie p iej
szyło wartości Namysłowczyków dla wychodź»
twą. Powodzenie, jaktem cleszy się w objeździe
dotychczas orkiestra, świadczy, że wychodźtwo
z otwartem sercem wita muzykę Iidową, widząc
w niej, jak słusznie zaznaczył podczas przyjęcia
w Domu Narodowym redaktor „Nowego Świata",
kawał żywej Polski,

Na krytykę nowojorską, odpowiedziały ma-
gy naszego ludu prabującego; manifestacjami,
które ślą 1 głębią uczucia, zaczynają z innej
strony trafiać do amerykanów. ~

I tak jest dobrze. Za czyjęć bledy, wyzyskane
przez naszych nieprzyjaciół, nie może odpowia-
„daó orkiestra Namysłowskiego. Właśnie by do-
wieść złośliwym krytykom, że wychodźtwo samo
potrafi osądzić wartość Namysłowczyków, kon-
certy ich muszą być manifestacjami.

Mamy przeto nadzieję, a nawet pewność. że
drugi występ naszych muzyków z kraju w Me-
tropolitan Opera House, będzie taką

-

manite-
stacją. .

 

 

 

Dr. Władysław Konluszewski:

NA POSTERUNKU

 

Niezbędne warunki pracy oświatowej

 

Jednym z bardzo poważnych
czynników, broniących polskoś-
ci naszego wychodztwa - to
akcja oświatowa, Zazwyczaj u-
rządza się systematyczne kursy
wykładowe z dziedzin najroz-
majtszych, staraniem specjalnie
ku temu celowi założonych zrze
szeń - publiczne 1 bezpłatne.
Placówek takich naliczyć można
sporo. Gdy do tego dodamy spo
radycznie urządzane obchody,
manifestacje i odczyty - z za-
dowoleniem mówić możemy o
naszej akcji oświatowej, obli
czonej na dokształcanie doros-
łych.
Z reguły odczyty urządza się

za wstępem wolnym, dla wszy»
stkich chętnych wiedzy. Insty-
tucje zaś oświatowe bardzo 'są
uposażone skromnie. Stąd też
nie należy zgłaszać zbyt wiel.
kich pretensji, Zaiste wiele się
robil
A jednak możnaby robić wię-

cej i lepsze uzyskiwać rezulta-
ty. Zależy to od prelegentów,
jak i słuchaczy, nawet nie wy-
chodząc poza ramy metod i śro-
dków, obecnie stosowanych.
Co do słuchaczy - pożądanem.
by było, przedewszystkiem w
ich własnym interesie, by od-
czyt każdy traktowali jako
wskazanie drogi do dalszego
kształcenia się, Nawet najpil-
niejsze wysłuchanie 52 odczy-
tów na 52 różne tematy mini-
malne przyniesie korzyści, o ile
słuchacze nie będą się starali
wykładany przedmiot opanować
choć trochę gruntowniej, drogą
samouctwa. Uczęszczanie bo
wiem na odczyty nie powinno
być tylko pożyteczną rozrywką,
ale świadomą i celowa pracą,
wykonywaną w pojedynkę, po
każdem zebraniu naukowem, po
każdym odczycie.

Powodzenie zaś akcji oświato
wej wogóle, oraz owocność jej
w szczególności zależy w ogro-
mnej mierze i od prelegentów.
Nie mam zamiaru rozwodzić się
nad samo przez się zrozumiale
mi sprawami, jak np. atraktyw-
ność 1 aktualność tematu, przy
stępna forma odczytu i t. p., ra-
czej podkreślić chcę zasadnicze
obowiązki prelegenta wobec słu
chaezy. Polegają one na tem,
żeby znać przedmiot doskonale
samemu, i nie traktować stu-
chaczy zbyt lekceważąco. W wa
runkach naszych trudno o spe-
cjalistów Stąd tek prelegenci  

muszą omawiać nieraz i takie
tematy, które leżą pozaich spe-
cjalnością zawodową lub eduka
cyjną. Lecz wówczas wymagać
należy od prelegenta, by się do
takiego odczytu sam uprzednio
gruntownie przygotował, a wy-
kład wypadnie zadawalająco i
da słuchaczom spodziewane ko-
rzyści, Prawda, prelegenci nasi
dają odczyty pr ie bez ża
dnego wynagrodzenia, Prawda i
to, że się ich dobrej woli nie za
wsze umie docenić. Lecz czy się
płaci, czy ceni - prelegent ka-
żdy bierze na się zobowiązanie
wygłoszenia najlepszego odezy-
tu, na jaki go stać, z chwilą gdy
przyjmuje zaproszenie, bo prze
ciet z gory wie, że mu. się nie
zapłaci, lub zapłaci za mało.

Niestety dość często zdarzają
się wypadki niedotrzymania zo-
bowiązania ze strony prelegen-
ta, który dobrowolnie przecież
umowę zawierał Lepiej, gdyby
odmówił, zamiast wygłaszać od
czyt zgoła nieprzygotowany 1
słuchaczy wprowadzać w błąd,
danej instytucji oświatowej
czyniąc krzywdę, zrażając do
niej nowych sympatyków. Na
jednym z „naukowych" odezy-
tów prelegent referował teorję
Darwina, a rzucony na ekran o-
brazek ewolucji końskiego kopy
ta objaśniał: „Oto widzimy ko-
palne zęby słonia..." Inny zno-
wu prelegent „pouczał", że twór
ca islamu - Mahommed, bar-
dzo dotkliwie dał się we
chrystjanizmowi, w szeregach
którego wywołał schizmę...
Przykładów takich dałoby się

zacytować - niestety - wię-
cej, a nie powinny się zdarzać
ani razu! Zobowiązanie się bo-
wiem do wygłoszenia publiczne-
go odczytu (obojętne czy za u-
mówione honorarjum, czy za
darmo), powinna być przez ka-
żdego prelegenta traktowana
tak skrupulatnie, jak przypuść
my egzamin jego osobisty, jak
poważny akt służby publicznej.
Tem bowiem jest każdy odczyt.
I tylko pod tym warunkiem od-
czyty będą liczne gromadziły au
dytorja. A gdy zadowoleni słu-
chacze będą z prelegentami ko-
operować, metodą dalszego sa-
mouctwa - nawet w dotychcza
sowych tylko ramach prowadzo
na akcja oświatowa wielokrot-
nie większe rodzić będzie owo-
ce.

TWORZENIE SIŁY

Wasza siła przeważnie pochodzi od pokarmu strawio-
nego przez Was, Jeżeli zdrowie Wasze jest nadwerężone,
potrzebujecie toniku, któryby posiadał żywotność, war-
tości odżywcze1 lecznicze.

SCOTTSEMULSION
buduje ciało i siłę, gdy wszystkie inne środki zawiodły.
Jego obfito wartości odżywcze odpowiadają potrzebom
osłabionego ciała i powinne być przyjmowane co-
dziennie, regularnie. Dla młodych i starych, nie bę-
dących w zupełnem zdrowiu polecamy Scott's
Emulsion.

Scott & Bowne,

sklego, dążącego do oderwa-
nia Besarabji od Rumunji.
Wyzyskując więc istniejące

w Besarabii antagonizmy na-
rodowościowe, Sowiety po-
pierają tendencję separastycz
ną ludu |mołdawskiego. -
Chcąc dać wyraz swej do-
brej woli i szczerych zamia-
rów wobec mollawian,'rząd
moskiewski _zalnscenizował
„spontaniczny odruch" ludno
ści mołdawskiej, zamieszka-
łej na lewym brzegu Dnie-
stru, wzdłuż granicy besarab-
sklej, domagającej się jakoby

x. 7. | K

Gubernator stanu Vera Cruz
który przypadkowo bawił w oko-
licy, usłyszawszy strzały, przy»
był szybko na czele swej eskor-
ty i rozbroił walczących robote

Odpowiedzi

ae i
Czytelnikowi F. G. 2 Jersey City-Piszelo: Sejm, Warszawa, to wystar-
  wyodrębnienia narwego. -Równocześnie, .pra~gmąc mieć na terytorjum S.8. S. R. gotową jednostkę te-rytorjalno - administracyjną,do której oderwana od Rumunil Besarabja mogłaby sięewentualnie z zachowaniemwszelkich pozorów samodzielności przyłączyć, utworzonoRepublikę Mołdawską.Terytorjum tej republiki o-bejmuje _niewielki obszarziem, położonych w przylega-jącej do Dniestru południo-wej części guberni podolskiej,oraz w zachodniej części gub.odeskle} w powiatach bała-kim 1 tyraspolskim. .Jest towięc strefa wzdłuż Dniestruna przestrzeni około 250 kilo-metrów, idąca _niedalekowgłąb kraju,Ludność na całem tem terytorjum wynosi około 350 ty-sigcy ludzi. ,Stolica' AnanjewoJest matem miasteczkiem, po-zbawionem połączenia kole-Jowego",

Gwnłtoyvne zaburzenia rol.
nicze w Meksyku

VERA CRUZ, 7 marca. -- Je-den robotnik farmerski został za-
bity, a trzech innych ciężko ran-
nych,. a pomiędzy niemi jeden
Niemiec podczas zaburzeń pomię-
dzy robotnikami należącymi do

syngykalu a robotnikami niezor-
ganizowanymi,
 

Z PRASY I O PRASIE

 

Z powodu zniesienia ambasa-

dy francuskiej przy Watykanie

warszawski „Kurjer Poranny"

robi następujące uwagł:

„Arystydes -Briand miał

niewątpliwie dużo racji, kie-

dy tłomaczył, że trzeba liczyć

się z opinią i sumieniem tych

katolików, którzy są przyja-

ciółmi republiki i demokracji

i którzy nie chcą prowadzić

polityki wyzywającej, 1 że źle

jest zmuszać ich do walki z

państwem, Miał nlewgtpli-

wie dużo racji, kiedy wskazy-

wal że nawet państwa nleka-

tolickie przywiązują wagę do

stosunków dyplomatycznych

~ £ Watykanem i że nawet So-

wiety, gdyby Watykan dopu-

ści, wysłałyby tam swego

przedstawiciela: miał dużo ra

cji, kiedy wyńial przekona-

nie, że Francja straci na zer-

waniu z Watykanem :więcej,

niż Watykan. _Argumenty

Brianda nie przekonały jed-

nak większości. -Urzędowa

Francja" zaznaczyła swoją

akatolckość w sposób możli-

wie jak

Nie polepszy to położenia

państw, które swego katoli-

ckiego charakteru ani nie

mogą, ani nie chcą się wyrze-

kać. Do tych państw należy:

właśnie Polska. Tem bar-

dziej jednak dbać muszą czyn

niki. odpowiedzialne za wła-

dzę w Polsce, aby nie czynić

z niej instrumentu polityki

klerykalnej -w życiu weś

wnętrznem: byłaby to droga

do wielu niegaczęść wobec

wzrastających antagonizmów

jakie się na tem tle wywiązu-

ją w świecie współczesnym.

Obecny stan rzeczy we Fran-

cji powinien być dla nas bar-

dzo poważią przestrogą".

Z przestrogi tej jednak nie

_bąrdzo skorzystały czynniki u- |

 

rzędówe w Polsce, zawierając
po cichu i w tajemnicy konkor-
dat z Watykanem, który sądząc
z dotychczasowych wiadomości,
Jest „bardzo przyjemny" dla...4
Watykanu. .

+

Moskiewski korespon. „Rze-
czypospolitej" podaje  szczegó-
ły o nowo-stworzonej republice
Moldawsklef.

„Utworzenie tej nowej re-
publiki, o której przed paru
miesiącami nikt nawet nie

. myślał, posiada swoją gene-
zę w wypadkach par excellen
ce politycznych.

Wskutek rozbicia się roko-
wań Sowietów z Rumunją
wskutek przyjęcia przez Fran
cję protokułu o Besarabii, a
zwłaszcza wobec coraz mniej
szych szans uzyskania od Ru
munji Besarabji drogą ukła
dów międzynarodowych -
rząd sowiecki rozpoczął na
wielką skalę akcję dywersyj-
ną wymierzoną przeciwko Ru
munji celem wywołania „w

ruchu antyrumuń-

oraz sprzedaję gotowe.
Przeróbki i reparacje tako

wych, przyjmuje pra-
cownia kuśnierska

A. ROŻEK
1298 Lexington Ave
pomiędzy 87 w 88 ulicami
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Zapładcie śwój podatek docho-
dowy POŻYCZAJĄC od MORRIS
PLAN zamiast wyjmować pienię
dzo z banku lub gdy nie macle
półrzebnej gotówki przy sobie.

Pożyczki $50 do $5,000
płatne w przeciągu jednego roku

wedłóg planu spłacania
miesięcznie. *

MORRIS PLAN COMPANY
otowne

aso FIFTH AVENUE
pray 0 ulicy

Breokiyn
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26 Court 91
669 Pin Avenueast 1

in 304 Mantattan av.
#0 Southern Bvd.
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JEDYNA TECHNICZNA szkoŁA AUTOMOBILOWA
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New York Automobile School, 228 Second Avenue, róg Street, New York City
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Nowy sklep zaopatrzony jest
zadowolić gust każdego gościa.
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Zawiadomienie

Niniejszem zawiadamiam Sz. Publiczność, że moją pracownię
kuśnierską przeniosłem do większego lokalu, pn. 1298 Lexington
ave, pomiędzy 87 a 88 ulica, New York.
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(Ciąg: dalszy.)
Jeszcze tego samego dnia młodzieniec

wyruszył w drogę, wyposażony trzema oj-
cowskimi darami, na które składały się:
piętnaście talarów, koń i list do pana de
Treville; rady ojcowskie, jak się łatwą do-
myślić można, nie były uwzględnione w
rachunku darów.

Zaopatrzony w tego rodzaju „vade me-
cum", d'Artagnan stał się zarówno ducho-
wo, jak fizycznie, dokładną podobizną bo-
hęlera Cervantesa, z którym też tak traf-
nie go porównaliśmy, gdy obowiązek 1¥-
storyka nakazywał nam naszkicować jego
portret. Don Kiszot uważał wiatraki za
olbrzymów, a stado owiec za armię; d'Ar.
tagnan poczytywał każdy uśmiech za obel-
ge, a każde spojrzenie za zaczepkę. Wyni-
kto stąd, że w ciągu całej podróży z Tarbes
do Meung ustawicznie zaciskał pięści i dzie-
sięć razy przez dzień chwytał za rękojeść
swej szpady; mimo to pięść nie spadła na
niczyją szczękę, a szpada nie opuściła po-
chwy. Nie znaczy to bynajmniej, aby wi:
dok nieszczęsnego żółtego konika nie wzbu
dzał śmiechu na twarzach przechodniów;
ale, ponieważ koło nóg konia pobrzękiwała
szpada o nakazujących szacunek rozmia-
rach i ponieważ powyżej tej szpady błysz-
czało oko raczej dzikie, niż dumne, prze-
chodnie starali się poskramiać swoją we-
sołość, albo też, gdy śmiech brał już górę
nad roztropnością, uśmiechali się tylko pół
gębkiem, na podobieństwo masek starozyt-
nych. D'Artagnan, mimo swej draźliwości,
dotarł majestatycznie bez,żadnej przygody

Gdy jednak tutaj zsiadał z konia przed
bramą „Wolnego Młynarza", nie podszedł
nikt, ani gospodarz, ani chłopiec, ani masz-
talerz, aby przytrzymać mu Strzemię. Nę-
tomiast w otwartem parterowem oknie uj-
rzał d'Artagnan jakiegoś szlachcica o pięk-
nej postawie i z wyniosłą ming, aczkolwiek
o twarzy nieco pomarszczonej, który roz-
mawiał z dwoma osobami, słuchającemi,
jak się mogło wydawać, słów jego z szacun
kiem. Tak, jak zwyczajnie, d'Artagnan
przypuścił oczywiście przedewszystkiem,
.że on właśnie jest tematem rozmowy, i za-
czął nadsłuchiwać. Tym razem jednak my-
lił się częściowo; rozmawiano nie o nim,
lecz o jego koniu. Szlachcic wyłuszczał
swoim słuchaczom zalety konia, oni zaś,

* mimo widocznie okazywanego mu szacun:
ku, co chwila wybuchali śmiechem. A że na
wet najlżejszy uśmieszek wystarczał, aby

obudzić gniew młodego człowieka, łatwo

pojąć, jakie wrażenie wywarła na nim ta

głośna rozmowa.

D'Artagnan pragnął jednak pruden—

wszystkiem zdać sobie sprawę z fiZJonqmjl

impertynenta, strojącego sobie z niego

drwinki. Hardem spojrzeniem zmierzył

nieznajomego i skonstatował, że był to czło

wiek w wieku lat czterdziestu do czterdzie-

stu pięciu, z czarnemi, przenikliwemioczy-

ma, bladej cery, z wydatnym nosem i czar

nymi wąsami. Wytwornie ubrany, I'ma?

fioletowy kaftan i spodnie z naszyciami

tejże samej barwy, bez żadnych ozdób, z

wyjątkiem wycięć, przez które przeglądała

koszula. Kaftan ten i spodnie, acz zupeł:

nie nowe, wydawały się zmięte, jak suknie

podróżne, spoczywające przez czas dłuższy

w walizie. D'Artagnan zaobserwował te

wszystkie szczegóły z niezwykłą szybkoé

cią, kierowany niewątpliwie jakim jnstypk

tem, który powiadał mu, że ten nieznajo-

my będzie miał w przyszłości duży

na jego życie. .

W chwili, kiedy d'Artagnan utkwił

swój wzrok w szlachcicu w fioletowym kaf

tanie, tenże wypowiadał właśnie niezmier-

nie mądre i głębokie uwagi o bearneńskim

wierzchowcu; obaj jego słuchacze zanosi:

li się od śmiechu,a i na jego ustach, wbrew

zwyczajowi, można było zauważyć - jeże-

Ji 'wolno tak powiedzieć - ledwie dostrze-

galny uśmieszek. Tym razem nie było już

wątpliwości, że d'Artagnan został istotnie

zelżony. Przeświadczony otem w zupy.!-

ności, nacisnął czapkę na oczy i, starając

się naśladować dworskie ruchy, jakie wi-

dywał w Gaskonji u pnejeżdźających pa-

nów, postąpił naprzód, opierając jedną rę-

kę na rękojeści szpady, a drugą na biodrze.

Na nieszczęście, w miarę, jak się zbliżał.
wściekłość zaślepiała go coraz to bardziej,

skutkiem czego, zamiast pełnej godności

przemowy, jaką zamierzał wyrazić swoje

wyzwanie, nie znalazł w danej chwili nic
innego na końcu języka, prócz osobistej

obelgi, popartej wściekłym gestem. -

- Hej! panie! - wołał - nie kryjno

się pan za okiennicą, lecz powiedz i mnie

 

 

także, z czego się śmiejesz, abyśmy się po-
śmiali razem!

Szlachcic przeniósł powoli spojrzenie
z konia na jeźdźca, jak gdyby potrzebował
pewnego czasu, aby pojąć, że to do niego
były zwrócone te dziwnie brzmiące słowa;
potem zaś, gdy już nie mógł mieć żadnej
wątpliwości, brwi jego zmarszczyły się lek-
ko i po dość długiej chwili odpowiedział
d'Artagnanowi z akcentem ironii i lekcewa
żenia, trudnych do opisania;

-Nie mówię do ciebie, mój panie.
-Ale ja mówię do pana! - zakrzyk-

nął młodyczłowiek, wyprowadzony z rów-
nowagi tem połączeniem zuchwałościi do-
brych manier, konwenansu i pogardy.

Nieznajomy przez chwilę jeszcze spo-
glądał na niego z ledwo dostrzegalnym u-
śmieszkiem, a potem, cofając się od okna,
wyszedł powolnym krokiem z oberży i sta-
nął o dwa kroki od d'Artagnana, naprze-
ciwko jego konia. Jego spokój, panowanie
nad sobą i szyderczy wyraz twarzy spotę-
gowały jeszcze wesołość tych, z którymi
rozmawiał, a którzy pozostali przy oknie.

D'Artagnan, widząc zbliżającego się,
wydobył częściowo szpadę z pochwy.

- Koń ten jest zdecydowanie, a raczej
był wczasach swojej młodości barwy zło-
tego paka - mówił nieznajomy, ciągnąc
dalej swe wywody i zwracając się do swych
słuchaczy przy oknie, a nie bacząc wcale
na podniecenie d'Artagnana, który tymcza-
sem skierowałsię ku niemu. - Jest to bar-
wa, znana dobrze w botanice, ale, jak do-
tąd, dziwnie rzadka u koni.
- Ten śmieje się z konia, kto nie śmie

kpić z jeźdzca - zakrzyknął z wściekłością
współzawodnik Treville'a.
- Nie mam zwyczaju śmiać się często,

mój panie - odpowiedział nieznajomy-0
czem łatwo przekonać się pan możesz z wy
gladu mojej twarzy; ale natomiast sądzę,
że mam prawo śmiać się wtedy, kiedy mi
się podoba.

-A ja znowu bardzo nię lubię, kiedy
ktoś śmieje się wtedy, gdy mnie się to nie
podoba - odkrzyknął d'Artagnan.
- Doprawdy, mój panie? - ciągnął

dalej nieznajomy z większym jeszcze, niż
poprzednio, spokojem. - Doskonale! To
najzupełniej słuszne! - I, obróciwszy się
na pięcie, chciał wejść do oberży przez głó-
wną bramę, przed którą d'Artagnan pozo-
stawił swego konia w pełnym rynsztunku.

Ale d'Artagnan, bardzo zadzierzysty
młodzieniec, nie mógł pozwolić, aby w ten
sposób oddalił się człowiek, który miał czel
ność kpić z niego. Wydobył tedy szpadę z
pochwy i podążył za uchodzącym, krzy
cząc:

- Odwróćno się pan, odwróć się pan,
panie kpiarzu, abym nie był zmuszony wy-
płazować pana z tyłu!
- Wypłazować? mnie? - odczwał

się tamten, odwracającsięi spoglądając na
młodego człowieka z równem zdziwieniem,
jak pogardą. - Proszę, proszę, mój drogi:
zwariowałeś widocznie.

Poczem dodał półgłosem, jak gdyby
mówił sam do siebie:

-Przykra sprawa... Jakiż nabytek był
by to dla Jego Królewskiej Mości, który
poszukuje na wszystkie strony takich zu.
chów, aby ich zaciągnąć w szeregi swoich
muszkieterów!

Zaledwie skończył mówić, gdy d'Ar-
tagnan natarł na niego z taką wściekłością,
że, gdyby nie był uskoczył w tył, byłby
prawdopodobnie żartował ostatni raz w ży-
ciu. Nieznajomy zrozumiał, że sprawa prze
szła poza granice żartów, dobył oręża, skło-
nił się przeciwnikowii stanął w pogotowiu
do walki. Ale w tej samej chwili obaj słu-
chacze z pomocą gospodarza wpadli na
d'Artagnana, zadając mu gwałtowne ciosy
kijami, łopatami i kuchennemiszczypcami.
Stało się to tak nagłą i zupełną przeszkodą
w ataku, że, podczas gdy d'Artagnan od-
wrócił się, aby stawić czoło temu gradowi
ciosów, przeciwnik jego z tą samą precyzją
schował szpadę do pochwy i z aktora, któ-
rym omal nie został, zmienit sig w obser-
watora walki. W roli tej zachował zwyczaj
ną swoją obojętność, aczkolwiek pomru-
kiwał:

- Niech zaraza pochłonie tych Gas-
kończyków! Wsadźcie go na konia i niech
zmyka z Bogiem.

-Nie pierwej, aż cię zabij tchórzu!
- wołał d'Artagnan, przyjmując możliwie
najkorzystniejszą postawę i nie ustępując
ani na krok przed trzema przeciwnikami,
którzy nie szczędzili ciosów.

- (Ciąg dalszy nastąpi).
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Od Kółka Samokształcenia
w Balto, Md. RM

Rozmaite są przedsiębtoretki;
gózio wkłada się kapitał, aby przy.
niósł dywidondę. Takle widadanie ka
pitału nazywa się po anglelsku „Io
vestment. Investment mote by
włotony nietylko w przemysłowe lub
handlowe przedsiębiorstwa, ale tak
żo 1 w osobę - naprzykład: ojcles
poświęcił każdy cent by jego syn z0:
stat infynlerom. Utalentowaty 1 stle
chetny syn zostaje w
końcu kierownikiem budowy najwię
kszej kolet. Ma on sławę 1 płacę ta
ką, to ofeu móże klika razy tylo od:
dać, ile ten na niego wydał, Taki tn.
żynier może swą techniczną wiedzą
calą cywilizację popchnąć naprzód,
co już nietylko dla ofes, ale 1 dla
całej ludzkości ma wartość nie ty
słęcy. alo milfonów.
Historia nas uczy, że wielcy ludzie

jak: Kopernik. Galileusz, Curie-Skło-
dowska, 1 tun, więcej dla cywiliza»
cji 1 din uszczęstwienia ludzkości zro
bill, niż tysiące, nawet milfony to-
nych. My to wiemy, ale nie wiemy i
nie myślimy o tem, erobill ni-
doszlł: wieley ludzik, których może
byłoby, pięć, dziesięć razy więcej,
gdybyśmy krzewili 1 nau
kę. Gdyby im ktoś był dopomógł sta
nąć na wlasne nogl, t.j. zdobyć wy.
kształcenie, to świat byłby kilka ra
y tylo postąpił co dotąd postąpił 1
bylibyśmy dzisiaj tam, gdzie zaled
wie najśmielszy marzyciel wyobraż
nig. sięga.
Niejeden młodzian czuje w. soble

ducha, to nie spocznie aż zło świe
ta zupełnie wyruguje, aż na świecie
zapanuje szczęście dla całej ludzko-
Act. Niestety! Nie mogąc zdobyć wy
kształcenia, bo biedny, więc ginie
marnie bez pożytku dla steblo, bez
połytku dla świata. Pracy, którą ten
szlachetny 1 utalentowany osłowiek
bylby wykonał, za milJony nie można
kupić Dopomódz temu biedakowi do
ukończenia szkół, fest to najlepszy
Investment, bo za włożony drobny
grosz, miljonowa dywidenda.
Po przeczytaniu tego niejeden po

wie: toż to wszędzie po polskich ko-
lonfach ludzie składają pieniądze,
wysyłają biednych na wyższe studja
1 cały zysk z tego, że mają o jedne
go paskurza, o jednego pasożyta wię
cej. Czy takie rzeczy warto robić?
Gdyby takiego młodzieńca nie wy.
siano do szkół,byłby połyteczny ro-
botnik zamiast dzisiejszego...?
Nie mieszajmy tych dwuch krate

cowo różnych rzeczy 1 nie łgormy w
jedno. Wysłanie pierwszego lepszego
niezdary, to chyba jeszcze gorszą lo-
kata pieniędzy miż w naszych nle
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  których
wach na księżycu. Z tego niemożna
się y y.. To Jest
ktepkdInvestment. Skirdafg.
dre, ale ani jeden na tysięc nie po-
myśli, żeby takl osobnik kledyś był
pracownikiem oświatowym, Nawet
nikt nie spyta, czy on ma powolunte
na oświatowego pracownika. A on
sam nie wie, 1 nie będzie wiedział co
to jest oświata. Posyłają go do szko
ly, aby się nauczył robi lekkie ży.
cio. Staje się zatem groszorobem.
Nie o takich studentach tu jest

mowa. Tu nie rozchodzi się o pomoc
din studenta jednostki, ale o pomoc
dia nas samych, o korzyść naszą wia
ang. Tu idzie o studenta. który z ml
łości dla nauki studjuje ogólne nan-
kt nie fachowe - College Course -
potem na doktorat i poświęca ¢
rozwąjowi wiedzy, 1
niem tete dla szeroktego ogółu. Ro-
zumie się, że przytem must. zarobić
na życie dla steblo i swej rodziny
O takiego studenta z powołania pra
cownika oświatowego tu alg rotche-
dzi. Nie o czyjąś, ale o naszą własną
korzyść tu się, rozchodzi,
Dużo jest w Polsce młodzieży ble

dnej, rwącej się do nauki, młodzieży,
któraby chciała poznać amerykat
skte życie, amerykańską -prawdziwą  

   

demokrację, amerykańską _organize.
cję i takie rzeczy do Polski zawieść.

Instytucje, które takiej młodzieży
pomage, jut istnieje. Taką Instytucję
Jost Komitet Stypendyjny, założony
przez prof. Mierzkę. Komitet Sty.
pendyjny fest to miejsce na ten naj:
leprzy Investment. Tu społeczeństwo
za włożone drobne centy otrzyma nie
ocentone korzyści. CI stypendyści, ci
studenci, którzy przy pomocy tego
Komitetu ukończą szkoły, będą nape-
wno apostołami oświaty, - oświaty,
której za mllfony mie można dla ludz
kości kupić, alo którę można otrzy:
mat - za skromny datek Fundusz
Stypendyjny - adres, Jan F. Smul.
ski, 1201 Milwaukee Ave., Chicago,
n.
Ind nasz Polski wszędzie

md syple, tam gdzie chodzi o zysk
prywatnej osoby, a nawet 1 tam,
gdzie za fego ciężko -zapracowany
grosz kupuje się bat na jego wia-
ano plecy. Dlaczego nasz lud takt
szczodry w wydatkach na _swoją
własną szkodę? Dlaczego? Dlatego,
tośmy pod względem oświatowym
trochę w tyle za fnnem! narodami.
Popierajmy oświatę we wszystkich
 

    
Panna Lawsów w tym sensacyjnym kostjurńie zwróśa na siobie

uwagę w Palm Bójok--  

  

dej zdrowych objawach, ale przede
wszystkiem popierajmy Punduss Sty
pondjalny dl biednych 1 zdolnych
studentów. Inne narody przysyłają
swolch na studja do Ameryki tysig-
cami; myśmy powinni liczyć swolch
przynajmniej na setki. Pamiętajmy,
żo przyjaźń Ameryki znaczy bardzo
dużo tak dla nas tutaj w Ameryce,
Jak 1 dla Polski, Ameryka gro pler
wsze skrzypce w międzynarodowym
koncercie.
Mamy dobry początok: tego roku

kosztem Faduszu Stependyjnego ms
my 9 studentów na studjach w Ame-
r7ce. Wszystkie odłamy naszej Po-
lonji w Ameryce ty sprawą się n-
teresuly, Jestto sprawa ogólno spo-
lecena. Wszyscy ją powinni
ra&. Nio powinno tutaj być ani low!
cowców, ani prawicowców, ani ład»
nych innych „owców". Powinni być
tylko Polacy. Jak już wiadomo, pan
Paryski dał na tę sprawę tysięo do-
arów, p. Smulski, skarbnik Komite
tu Stypendjalnego, dał bond na ty-
sige dolarów, i Zw. Nar. Polski dat
również tysigc dolarów. Niech fani
zamożniejsi rodacy idą śladem tych
zacnych Polsków, niech większe or
ganizacje polskie również 149. dine
dem Zw, Nar. Polskiego. Nie ta or
ganizacja jest dobrą, która" dużo mó
wi, alo ta, która dużo robi. Ale 1 my
biedniejsi również róbmy swoje: -
zwołujmy wiece, w każdej polskiej
kolonii na mówców; nie bierzmy lu-
dzi partyjnych, tylko ludzl świattych
1 #zlachetnych miłośników oświaty.
Zbierajmy mie dolary, ale choćby tyl
ko cenetki, i- chośby na razie ko-
rzyść materjalna była dla Funduszu
Stypendjalnego mała, ale sa to be-
dzio korzyść moralna. Lud poczuje
chęć do pracy oświatowej, a ta chęć
stworzy potrzebę tej pracy oświato-
woj. Na drugi wiec przyjdzie więcej
ludzi, złożą więcej grosza. A gdy
zobaczą namacalne owoce swej. prae
cy, kiedy na estradzie przed nimi
stanie tem,-na/którego oni tego nlkia
czy kwodre dali, ten wybrany przes
polskie 1 amerykańskie uniwersytety,
ten, który nim dostał się na uniwer

RUCH BUDOWLANY, W KRA-
KOWIE
 

Wykaz konsensów budowla
nych udzielonych przez magi
strat m. Krakowa w ciągu mie-
siąca listopada 1924 r. świadczy,
o słabym ruchu budowlanym
ubiegłej jesieni, Na ogólną licz-
bę 51 konsensów, przypada. za-
ledwie jeden dom czynszowy
przy ul. Dajwór 1. 19, oraz sześć
domów parterowych z'tego plęć
w dzielnicach przyłączonych;
dalej dwie nadbudowy trzeciego
piętra, a to przy ul. Gródek 7,
J ul. Gertrudy 1. 10, jedna nad=
budowa II piętra przy ul. Bato-
rego L. 10, oraz trzy nadpijdo»
wy oficyn. Resztę koncensów
stanowią przeważnie poftale
sklepowe, przebudowy, adopta-
cje i dobudowy łazienek, maga-
zynów, szop. stajni #d., oraz
oparkanienia parcel. > /
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  sytet jut lata nieraz

o chłodzie 1 głodzie z zapałem praco-

wał had szorzoniem oświaty, ten,

który sławę polskich Idekłów roznie

sio po Ameryce, o sławę

skich 1desłów po Polsce, ten, przy.

arly apostoł oświaty, ten budownk

esy szczęścia ludzkości; -wtenczas

Tdzić -stosamieją ten „Noglepsej In-

vostment",

„0! Kto dn skrzydel, do lotu nie w

przestrzeni, nio w czasie; aby już |

tam być, tę chwilę oglądać...

Ot» właśnie ten najlepszy Invest:

mont. z

Za Kółko Samokształcenia

Jan: Warmióski,

8. Wdzięczny,

M. Lips; P

Józet 8. Nowak
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CUNARD

DOPOLSKI(przezAfg)

Gdańska i z powrotem *

Aquitani -
puka

---$185
Na Innych okestach $180, i podatek.

Do Warszawy. 1.5. powrotem

Aquitani 32115

Berengarią Tpoostex

Mauretania $207.50 1 podatek
D Polski je sight -czasie,

7 roboty Pasażerowie, ni
n. isin, na wpusicze:
® powrotem 6
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RADIO _-

Radio rozwija się z nadzwyczajną szybkością, Miljony, a na-wet dziesiątki miljonów ludzi w Stanach Zjednoczonych 'mrzy-
stają z tego świetnego wynalazku.

Ażeby czytelnicy „Nowego świata" mieli stałe informacje i
wiadomości z dziedziny radio, w tej rubryce będziemy urpiesz-
czali odpowiednie artykuły, jak również odpowiedzi na zapytania.

 

Cały dział opracowany będzi
polaków

ie przez specjalistów radjowych,

Na listach nadsyłanych w tej kwestji do redakcji, prosimy
zaznaczyć „Radio",
 

ROZWÓJ PRZEMYSŁU RADIOWECO
 

W ciągu ostatnich lat 20-tu, |
Stany Zjednoczone stały się o-

środkiem rozwoju trzech no-

wych silnych gałęzi przemysło-

wych: automobilowego, docho-
dzącego w organizacji Henryka
Forda do 175 miljonów czyste.
go rocznego dochodu, kinemato-
graficznego, -który -stworzył
27,000 teatrów i daje 10.000 pen
sji tygodniowo artystom, oraz
przemysłu radjowego,
"Przemysł ten zajmuje miej.

sce oddzielne tak ze względu na
szybkość rozwoju (w roku 1928
sprzedano 41% milionów „?"),
jak i na specjalne cechy chara-
kterystyczne dla radjo. Przy je-
go pomocy słuchanie muzyki u-
możliwia się miljonom stucha-
czy. Początkowo muzycy, kom-
pozytorowie 1 śplewacy uważali
to za dobrą reklamę dla siebie i  

zdobywali sobie w ten sposób
publiczność. Wraz jednak z roz-
wojem rozszerzył się zakres
działalności radjo, które zaczę-
ło wpływać na frekwencję publi
czności w teatrach, na koncer-
tach w kierunku ujemnym.
Z tego powodu artyści żądają

bardzo wysokich honorarjów za
wykonywanie utworów dla ra-
djo, ~a przed i
ją do kontrak ys
specjalną umowę,  zapewntając
sobie w ten sposób ich występy
w radjo koncertach, Z tego po-
wodu organizatorowie przemy-
słu radjowego występują z pro-
jektem zapłaty abonamentowej
za słuchanie utworów. Ze wzglę
dów jednak technicznych, jest
to zupełnie niemożliwe i każdy
właściciel apartu może słuchać
każdego koncertu radjowego u
siebie w domu.

 

 

  

 

SPRAWY STOW. NECH. POLSKICH

 

NEWARK, N. J.

Baczność Mechanicy!

Filja Stow. Mech. Polskich w Ne-
warku, zwołuje nadzwyczajne posie-
dzenie na dzień 9-go marca o godz,
8-ej wieczorem, w Polskim Klubie
Oświatowym, pn. 255 Court ul. Na
portedzeniu tem sprawozdawnć będą
delegaci, zo zjazdu w Toledo, O. -
Sprawy bardzo ważne. /Wymagane
jest aby każdy udziałowiec przyniósł
ze sobą akcje, dlu ostatecznego zału-
twienia spraw Stowarzyszenia.

W. Pawlak, przedstaw,

REZOLUCJA

My, członkowie Filji No. 2, Sto-
warzyszenia -Mechaników -Pol-
skich w Ameryce z Detroit, Mich.,
zebrani na posiedzeniu plenarnem
dnia 1 marca, 1925 roku, po wy-
słuchaniu sprawozdania delega-
tów na nadzwyczajny zjazd Sto-
warzyszenia Mechaników Pol-
skich, który się odbył w dn. 21,
22 i 23 lutego, b. r. w- Toledo,
Ohio, uchwalamy jednogłośnie:
Ze względu na to, obecna

Dyrekcja Stowarzyszenia Mecha
ników, z dzielnym prezesem inż.
Witoldem Kosiekim na czele; st-
ła wiernie na straży"nuszego'ma:
jątku i głównych eelów organi-
zacji; ,

ze względu na to, iż ta [)_vrek-W
cja mimo przykrości i ataków
z różnych stron ani na chwilę
nię przestawała pracować szcze-
rze i owocnie dla dobm-eztonkow
1 ogółu;

zę względu na to, Iż Dyrekcja
poddała się w zupełności dyrek-
tywom i uchwałomostatniego
Zjazdu w Toledo - 1
my, patrzący z bliska na je] pra-

cę i poświęcenie, wyrażamy jej

nasze szczere uznanie i podziękę,

 

 

 

wraz z głębokiem przekonaniem,

że wytrwałość jej i sumienność

znajdzie uznanie we. wszystkich

filjach naszej organizacji.
Za Komitet Rezolucji:

Teofil Kulawskl, P. Jarosz; W.
J. Kwiatkowski i

  

LOWELL, MASS,
 

Zawiadamiam członków St.
Mech, Polskich, iż posiedzenie
roczne filji w Lowell, Mass., od-
bedzie=gi¢ dnia-8 marca z. b. na
sali Domu Polskiego, 10 Goburn'
St., o godz. 2 popol.
Na tem posiedzeniu zda spra-

wozdanie delegat B. Sawicki ze
zjazdu St. Mech. Polskich, odby-
tego dnia 21, 22 i 23 lutego w To-
Jedo, Ohio.
Szanowni Członkowie! Dla do-

bra naszej organizacji, przyszłego
›ju i spokoju, wzywam Was,
cie przybyli i wysłuchali rze-

 

 

  
, a jestem pewny i przekona=

ny zgóry, że wszelkie tarcia i nie-
porozumienia znikną z pomiędzy
szeregów naszych członków.
Również jestem przekonany, po

śnieniu wszystkich bolączek,
ja kie zastały załatwione na o-
statnim zjeździe, iż zapanuje har-,
monja i współpraca dla dobra o-
gółu członków i rozwoju naszej
organizacji.
Czloukowie St. Mech, Polskich

powinni być dumni, iż na-
sza organizacja wyszła zwycięsko
z poźogi,' jaka pochłonęła kilka-
dziesiąt innych nam spokrewnio-
nych organizacyj i miljony
rów ciężko zapracowanych przez
robotników polskich na oberyt
nie.

  

  

Bolesław. Sawleki
przedstawiciel i delegat.
 

Do członków Stow. Mech. naStany Wschodnie!
 

% Konferenqn sprawozdawcza Delegatów ze Zjazdu Sto-
warzyszenia M
dnia 8-g@ marca, :o godzinie

Polskich odbędzi się w
10-ej rano w Domu Narodo-

wym, 19-23 St. Marks Place w New Yorku.
Przybądźcie wszyscy ud

zdania Waszych Delegatów, p.
hio.

ziałowcy, wysłuchać sprawo-
osłanych na Zjazd do Toledo,

.Duwiecie się od Delegatów, jak zostały - załatwione
sprawy Stow. Mech. Przybądźcie wszyscy członkowie Sto-
warzyszenia Mechaników, abyście mogli wysłuchać sprawo-
zdania Delegatów." I

Zaznaczamy, iż na tej samej konferencji zda swoje
sprawozdanie Komitet Wykonawczy, który będzie również
zhh’ldowany.

% W imieniu-delegatów prosi o przybycie członków Sto-

warzyszenia Męchaników Polskich
R. GRODZKL   

I

7& ZBROOKLYNA +
 

0 czem mówią w Brooklynie?

Nie o czem innem jak o wiel-
kim koncercie Tow. Sp. „Moniusz
ko", który się odbędzie 28 mar-
ca, 1925 r. w Brooklyn, Academy
of Music, przy Lafayette Ave. i
Ashland Place, Brooklyn, N. Y.
Ze to będzie koncert najwspa-

nialszy, niema wątpienia, a to
dlatego, że:

) Występują najznakomitsi ar
tyści polscy śpiewu i muzyki,
jak:

a) Teodora Wiśniewska, kolo-
ralurowy sopran, artystka śpie-
wu.

b) Aleksander Brachocki, ar-
tysta na fortepianie.

©) Jan Pawel Wolanck, arty»
sta: skrzypek.

2) Koncert ten urządza Tow.
Sp. „Moniuszko", dobrze znane
w urządzaniu najlepszych kon-
certów i zabaw.

3) Jeszcze nigdy w historji tego
Towarzystwa nie było tyle zabie-
gówi . jak na ten koncert,
by zadowolić publikę

4) Miejsce i dojazd, gdzie kon-
cert sig odbędzie, są tak dogod-
ne, bo tylko pard minut od. At-
lantic i Pacific St.

5) Koncert ten urządzony w
poście i odłączony

 
 

 

  

 

   

jego są dla pieśni
polsku') więc warte poparcia
przez całą Polonię i o bilety po-
starać się wcześniej, zapytując
się o nie w Domach Polskich, co
najpóźniej tydzień przed koncer-
tem Tub u Pana C. Gutowskiego,
8306-7 Ave., Bkiyn, N. Y.

J. W. T.

  

 
Posiedzenie Związku Młodzieży

l'ulśkm] Oddział Pierwszy odbę-
dzie się we wtorek, dnia 10,-go
marca, o godzinie ej wiecz.
Wszyscy: członków pruszem są

o punktualne" przy

  

 

 

ycie

Sekretarz.
 

SPÓŁKA REALNOŚCIOWA LIN:

KE I BRACHOCKI

 

 

ROZWIAZANA

Z dniem 2-gim marea, ob, Ste-

fan Linke, członek firmy real-  
nościowej znanej pod nazwą Lin-

ke i Brachocki, pnr. 1070 Man-

hattan Ave, wycofał się z Inte-

resu, wyłącznym zaś właścicielem

pozostał ob. Edward J, Bracho-

cki, były spólnik. Jest to jedyne

polskie biuro realnościowe w

dzielnicy Greenpoint, ktore w cig

GROZINGER

CUKREM WYPRAWIANE

as najleprze. -W
rortpwnle am
kei Tomprddan

Gotowania.

Spróbujcie jedna, podając na obind
jako główny pokarm. Szynka jest
Intwn do podania =- Jest rozkorznem
poiywleniem,

  

 

 

  

 

Do nabycia
w najlepszych maskrniach 1 sklepach

+. delikatestor.

Donga) sio meme, snopatrenych
TessieBET

gu dwuch lat istnienia wyrobiło

sobie znakomite imię i klijentelę,

dzięki znajomości interesu i rze-

telności członków firmy. Wierzyć

należy, że jak do tej pory, znaje

dzie i w przyszłości gorące po-

parcie ze strony rodaków zamiesz

kałych w tej byznesowej, a coraz

to czysłszej polskiej dzielnicy.

 

BROOKLYN-GREENPOINT

W niedzielę, dnia Sumarea, o godzi.
nie 11 przed południem odprawię w
kościele Narodowym przy 680 Leo

nard ulicy w Greenpoint, jako w Swiq
to powstania Kościoła Narodowego,
uroczysto nabożeństwo; po nabożeń›
stwie wypowiem naukę na temat: -
„O początkach 1 rozwoju Kościoła
Narodowego w Ameryce I w Polsce",
Wstęp do kościoła wolny dla wszy

stkich.
6 6 «--,

Tegoż dnio godzinie 7:30 wieczo›
rem rozpocznie się w tymże kościele
wielkopostne nabożeństwo pokutne,
które będzie trwało przez 3 dol l
skończy się wo wtorek

w New Yorku. Zarządy szkół w Broo-
klynie są proszone o przysłanie dele-
gatów. .

-W niedzielę, dnia &go marca b. r,
w kościele św. Krzyża, pn. 161 - 18th
St, w South Brooklyn, N. V., zaraz
po sumie, t . o goda'uie 11:30 przed
południem wypowiem naukę na te-
mat „Trójkolorowy Djabet: rzymski".
Wstęp do kościoła wolny, Wszelkich
prawdziwych wyznawców naukt Chry-
stusa uprzejmie zaprasza.

Ks. W. TRZEPIERCZYSSKI

(6,6, 1, 9)

GLEN COVE, L. I., N. Y.

ZAWIADOMIENIE

Niniejszom zawiadamiam wszyst»
kich członków, iż posiedzenie kwar-
talne Stowarzyszenia Polskiego Do-
mu Narodowego odbędzie się dnia
8-zo marea, to jest w niedzielę, o go-
drinle. Se) po południu na sali
zwykłych posiedzeń przy 10 Hend-
rick ave., Glen Cove, L. I.

 
1.90 Waisorent.

będą: ks. Wt. Trzepierczyński, pro-
boszcz z South Brooklyn, ks. Wan:
dowski, proboszcz z Bayonne i ks»
Lawnickl z Camden, N. J.
Wstęp do kościoła wolny fest dia

wszystkich.

Ks. Jan' Tomaszkiewicz,
proboszcz,

ZAWIADOMIENIE,

W poniedziałek, dnia 9 marca o go
dzinio 8:30 wieczorem, odbędzie się
w Domu Narodowym .prey |Driggs
Ave. w Brooklynie postedzente Ko-
mitetu Bazarowego.

Usilnie proszeni są,0 przybycie de-
Towarzystw 1 wybrany kom!

tet z lona towarzystwa tm. Marjt Ko
nopniekiej,

Za Komitet:
A. Sail
J. Józotowski,

Przypominamy Polakom z Brookly-
na, że zjazd nauczycieli szkół języka
polskiego odbędzie się dnia 16-go mar-
cn, br, w niedzielę, o godzinie 2-ej
po południu w Domu Narodowym,
10-23 St. Marks Place (E- 8-ma ul)

~w

POLSCY LEKARZE

prezez...

Telefon: Greenpoint 8718,

DR. LOUIS 8. GRYCZ
102 Kent Street, Brooklyn, N. v.
pom. Manhattan Ave, 1
odldnlpop‘oy; luldnlnkun m

w niedzielę
&

Dr. Gryes dopiero wróci
i twą praktyke???

---makita mci

m
8. M. Lewandowski, M, D.
Gopznrr uszępowa:

#4 1 do 2 po pol. -od 6do 1W niedziela [więta cd ido ¥reas:
TOT Fourth Avenue, Brooklyn, N, y,
| ___
(rrees

Dr. Franciszek W. Wiński
Dwa Biura w Brooklynie

 

 

 

 

688 Leonard St. -116Norm 9th st.
bllako Nassau A st,
bardo Inook,"'od'-mnw.»
04 4 do & wiecebr |0ddo 9

Telephone, Greenpoint 2403, 3333 ,

Telefon, Stegę 2333 T_I
HENRYK SOKAL, M, p.
383 South Third Street

Misko Union Avenue
BROOKLYN, N. v.

naoe t as t wi

Telefon, Greenpotnt 8315

Dr. W. BORAK
Szkoły Palmera

628 Humboldt St., róg Drigge Ave.

Greenpoint, Ewalda)?I Ike'a.
Codaiennie od 't po pot
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Dr. G. BUKKI

138 NORMAN AVE,
BROOKLYN, N. v.

Lekarskie 1 Elektryczne
Leczenie.

G o dai n yi
04 H] nnn dn 86) wieczorem

tygodniowo
w NlodllalodoS41] popołudniu.
 

 

Do Mężczyzn i Kobiet

Cierpiących na Rupturę
Cay potrzebujecie pukflv/ lub gume-

ch pończoch, b brewwinych,
czy sznurówek na nlecyInd, Przyjat=
cie do n wszytkie ps.
aki 1 we winanej. fabryce

ma tyle, tle mm..": ia

Tanie) nfs wdaleindsle).

Can: $2.50, $400, $8.00, §7.00 1 wyżeje

Badania bespiante.
Welicle prio apteke

RED CROSS PHARMACY

682 Third Avenue,
BROOKLYN, N. r.

Doświadczona dla pf.

 

Tel: Greenpolnt 5218
Eatimates Given:

F. WENCK
muuctRicat. contraktor .|

(Kontraktor -Rlektryseny)
wroae mtey vom

e po umiarkowanych o

2% Avezue
Brooklyn

Z powodu ważnych spraw, jakie

są do załatwienia wszyscy bez wyjąt-

ku członkowie, także i członkinie tegoż

Stowarzyszenia są proszeni o przy-

bycie tak, ażeby obszernie omówi

sprawę.

A, Radzymiński, nekr. prot.

¢

 

 

DZIĘKI RADIO ŚWIAT STAJE SIĘ CORAZ

MNIEJSZY - LECZ BARDZIEJ INTERESUJĄCY!

MACIE RADIO?

Za pośrednictwem Radło jesteście duchem w Chicago, Londynie, Pa-

ryżu - innych. stolicach świata - Wsłuchuje się w gro i piow naj-

więknych mym - Pogiębiacie ogromnie swój żasób wszechstronnej
, wiedzy: Powinniście posiadać Radio

  

ATWATER KENT W/GABINECIE
4 Lampki
5, Lampek $100
5 Do Luxe $120
PRZYBORY EXTRA.

   
PIANO LE

o pysznym tonie, nowe z pel-
ng gwarancig, 'ktére sq roz-

koszą rodziny od
$350 i wyże

zależnie od jakości wykoń-
czenia

Tak Eldin, 111mm! Pianolo 1 "Gramofony nlllhw'niciuyd: (Ibm za
gotówkę lub na spłaty, zgodnie z umową

Fifth Ave.Grafonola Shop Inc.

(FIUST 1 WOŻNICKIY

708 FIFTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.
Telefon: Hugenot 2084-- Wymawiać Jugenat 2004

 

  
 
 

PIERWSZA POLSKA APTEKA

- A. WALINSKIEGO

Wypełnia Lekarstwa, Recepty, Jak najstaranniej 1 z najlepszych

materiałów. - Na składzie patentowane lekarstwa, perfume-

rje, mydła toaletowe, papier listowy, cygary | drobiazgl.

NISKIE CENY - GRZECZNA USŁUGA

1048 Manhattan Ave, Blisko Freeman ul. Brooklyn, N. W,

 
 
 

BROOKLYN & QUEENS
ELECTRIC COMPANY

868 Manhattan Ave. B'idyn, N.V.
Wykonuje wmelkie pro-
wadzaniu przumowuleglryunych
Zaprowadza .Iąkd oświe

A. CISEK, Właściolet.
Tel.: Greenpolnt. $160,
 

 

 

Tel.: Greenpoint 0489,

S. V. Giblewski

« (Licensed)

POLSKI ELEKTRYCZNY .

KONTRAKTOR

Wykonuje wszelką pracę w

zakresie elektrycznemi,

Przybory elektryczne do nabycie

 

'THELINCOLN SAVINGS BANK
of BROOKLYN

 Zatotony 1048
| .*. Głowne Biore

831 Broadway I Boerum 8t. 12 Gnhlm AVI. blisko B'way

$1..- Otwiera Konto -$1
Ostatnia stopa procentowa wynos

CZTERY I PÓŁ (44%) PROCENT
procent i procent od procentudopiżywano są kwartalnie

›Przesytka pieniędzy do win-mch krajów po niskich ratach.
Widadki do bankuprzez pocztę

   

PRZEDZIAŁY OGNIOTRWAŁE lb— Iwl.ook
Charles Frost

-- Kapital przeszło $70,000,000 -

H, D

 

124 EAGLE STREET
Pray Manhattan Avenue,

Greenpoint.
  
 

Boston Reliable

Shoe Store

* 181 Driggs Avenue - -

Brooklyn, N. Y.

Piórwszorzędne "obuwie dla

 

 
[~'Tet.areanpoint10307. -

fst JAN:SMOLENSKI

Licensed

(UNDERTAKER)

~ -

Urzadza® Pogrzebyod rajakromniefszyoh do najwspanialszych

Wynnłmulo Powózy. i - Automobite na. wszelkie okuje
111. DUPONT STREET.

Naprzeciwko polskiego kościoła BROOKLYN NY.
 
 całej familji po najniż

cenie z pełną gwarancję

     
Huguenot «123
DR. N. SCHEIDLINGER

Dentysta chlrnm
§03 Third Avenue
NAJNIŻSZE CENY

róg Prospect: Ave, Brooklyn.

  

„SAY IT WITH FLÓWERS"

   

G
sae manhattan A

pomiędzy: Hur
Fills; 189 Metropolitan Ave.

   

 
 

  

  

NIEMASZ ŻYCIA BEZ ROZRYWKI-

MUZYKA JEST NAJPRZYJEMNIEJSZĄ ROZRYWKA!

NAJLEPSZY GRAMOFON
SPRZEDAM WAM TANIO NA JAKNAJŁATWIEJSZYCH WARUNKACH

NAJŚWIEŻSZE POLSKIE REKORDY
Pny zakupnie Gramofonu dajemy kilka rekordow

D A R M 0 !

Zbyteczną jest rzeczą jechać do Now
Yorku za zakupnem pianoli. Kupicie

ją u nas za niższą cenę.

 
„TELEFON 1890. GREENPOINT

- ALEXANDER W. BLIZINSKI

POL!!! PRZEDSIĘBIORCA POGRZEBOWY
(UNDERTAKER)

. Bamochody: do wynajęcia na wszelkie okazje

. 167 METROPOLITAN AVENUE

Brooklyn, N. Y.
(naprzectw polskiego: kobetota).

    

 

Tn]. Cue-pull 517.

-ANTONI KWARCIARSKI -

Nun-my Polski ukhd pogrzebowy w Brooklynu

 

  

 

 

 

 

ROLKI pog . po cenach przystępny

PSZCZOEA MUSIC SHOP STANISŁAWA as

151 Wythe Ave., Brooklyn, N. Y. 11 Newell Street, Brooklyn, N. Y.
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„MONIUSZKW
 

GI 22-01 | 

<% Wielki Koncert
BROOKLYN ACADEMY OF MUSICLAFAYETTE AVE., BROOKLYN, N. Y.(Blisko"Atlantic Ave.) {

W SOBOTĘ
2800 MARCAo godz. 8-ej wieczór ?

| Pan ALEXANDER BRACHOCKI, Pianista Także można otrzymać pocztą odPani TEODORA WISNJEWSKA, ColoratursPan JAN PAWEŁ WOLANEK, SkrzypekCENA BILETU -(Wszystkie miejsca rezerwowane)
Pana C. W. Gutowskiego, 8306Seventh Ave., Brooklyn, N. Y.Czeki lub Money Orders, uprasza. się wypisywać na imięSinging Society$1.10 - $1.65 - 32.20
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(Ciąg: dalszy).
- W Knauten, dobrach Kalksteinéw, podo-

bnie jak na Knipawie królewieckiej, było sied!i-
«ko działań opozycji. Mieli tam oni swoich szpie-
gówi agentów, których rozsyłano na wszystkie
strony; mieli też relacje wyborne a młody
stein wtajemniczał mnie we wszystko. Stąd
wlem dokładnie, co się tam podówczas działo.
Otóż, gdy tak pracując a skupiając siły, czeka-
my na wtargnięcie związkowych, -Lubomirski
zwąchał się tymczasem z kurfirstem 1 dowie-
dzieliśmy się naraz, że skonfederowani opuścili
Warmię... I oto główna przyczyna pognębienia
opozycji. Elektor, rozzuchwalony, zadał jej cios
stanowczy uwiężieniem Hieronima Rotha.

Strzymał się moment, a potem dorzucił gło-
sem smutnym, podczas gdy zmięta i niemiła
twarz jego przybrała wyraz głębokiego wzruszę-
nia:
- Pomnę dobrze tę chwilę. Z Ludwikiem

Kalksteinem byliśmy dnia tego w Królewcu, gdy
zacnego Hieronima Rotha do Elektora wiedzio-

_ no, Kalkstein myślałem że oszaleje. To porywał
się i przeciw kurfirstowi wyrzekał, to chciał o-
chotnikówwerbować i na zamek iść, to znów w
zniechęcenie wpadał i nieledwie płakał.
- Dziwny to był zawsze człek - ozwał się

chorąży. - Znałem go dobrze, gdy w wojsku
naszem litewskiem pod Pawłem Sapiechą słu-
żyli. Widziałem go i tutaj w Wilnie I w Warszawie
kędy rolę tajnego agenta Stanów pruskich
odgrywał, Wydawał mi się zawsze niespokojny,
popedliwy a gadający nad miarę. Ostatni raz
widziałem go w domu podkanclerzego litewskie-
go Naruszewicza, Chełpił się tam okrutnie swo-
jem znaczeniem wśród szlachty pruskiej, nama-
wiał do tworzenia ochotniczego wojska, iżby Pru
sy odebrać a Elektora zgnieść, - to zaś wszyst-
ko przechwałkijeno były a buta...

Jankowski niecierpliwie słów tych słuchał i
wnet przerwał:
- Znam ja go najlepiej, mości chołąży, i

zapewnić was mogę, iż to jest dzielny człek, ja-
kich nie wielu. Dziwnym on się stał od pewnego
czasu, to prawda; nieostrożny jest 1 gadatliwy,
to prawda, - aleć w sercu jego niemasz zdra-
dy... Całe życie swoje poświęcił dla jednego ce-
lu: iżby Prusy książęce z Rzeczpospolitą połą-
czyć, oswobodziwszy je od władzy glektorskie].

A przytem nieszczęśliwy jest człek, który spo-

koju w około siebie znaleść nie może, cóż więc

ga dziw, że go i w sobie nie ma. Nie, żyje już

niestety, hetman Paweł Sapieha, którego Kall:

stein swoim drogim tatusiem zwał, tenby mu był

najlepsze dał świadectwo..
- Nie oskarżam ci go ja - wtrącił Jesmam,

- jeno mówię com widział 1 słyszał, gdy się ów

Kalksteln po Litwie i Koronie uwijał... A nie wy-

glądał on wówczas na nieszczęśliwego, jem.) na

zapalczywego awanturnika, który z motyką na
słońce porywać się rad...

Zmięta Jankowskiego twarz zmarszczyła się
jeszcze bardziej. Powstał z ławy i krzyknął:

- Wy wszyscy ani pojęcia mieć nie może
cie o takiej niedoli! Elektor rozmaitymi Aposoby
starał się oddawna zgnębić Kalksteinów. A naj-
łatwiejszy sposób zgnębić jaki ród, to waśń
wśród niego zasiać. »
- To prawda! - potwierdził chorąży.
- Otóż przebiegły kurfirst użył do tego

młodszego brata Ludwika, który zwie się Kry-
stjan Albrecht 1 jako podpułkownik Elektorowi
służy. Użył też szwagrów jego: Kleista, Kollera
1 Lobella. Ci wszyscy zaczęli z nim różne zwady,
do których przyłączył się 1 rodzie, zawsze nie-
przychylny starszemu swemu synowi, stary ge-
nerał Albrecht. Przyłączyły się i siostry, wiedź-
my z piekła rodem, i piekło takie w Knauten u-
czyniły, że Ludwik w tej ojcowiźnie utrzymać
się nie mógł i przeniósł się do Remitten, maję-
tności małżonki swej. Ale i tu nie zazna! spoko-
ju. Gdy zaś stary generał umarł, nadwezas to-
dzeństwo to, nie dokazawszy tego, iżby rodzie
najstarszego syna swego wydziedziczył, jęło: się
Innych sposobów, by całą majętność zagarnąć, a
Ludwika nietylko mienia, lecz i życia pozbawić.
Była to woda na młyn Elektora, z tego więc ła-
eno skorzystał Podpułkownik Krystjan Al-

' brecht wniósł skargę na brata, w której obwinił
go o zdradę stanu jako on, zwłaszcza tu na Li-
twie, spiski przeciw Elektorowi knował, jako
chciał go władzy pozbawić a grośby l obelgi prze-
ciw berlińskiemu regnantowi miotał...

- Bylo tak... - zauważył Jesman. - Sam
słyszałem, jako ów Kalksteln kurfirsta „krwa-

wym Fryckiem" zwał.
Młody Roth podniósł na to swą piękną wy-

razisty a pełną smutku twarz i rzekł: -*
- Nie dziwujcie się temu... Pod rządami

Elektora najspokojniejszy człek staje się gru-
bym i wścięktym. Trzeba było widzieć, gdy przed
uwięzieniem rodzica mego nie tylko mieszczań-
stwo, lecz 4 pospólstwo, zwykle potulne, lecz te-
raz do zbytku uciśnione, z ktjami rzucało się na
zbrojnych _żołnierzy elektorskich, -krzycząc:

„Precz brandenburskie szelmy!! Elektor czuł,

! że aby tę nienawiść powszechną zdławić, nale-
żało przedewszystkiem zgnieść najdzielniejszych.
Po rodzicu tedy moim przyszła kolej na Kalk-

steina.
- A cot mu'Elektor uczynił? - spytał Ka.

zimierz, przysłuchujący się ciągle z natężeniem
temu, co mówiono, |

 

Jankowski zaś odparł:
- Oto mając podłą denuncjację młodszego

Kalksteina, wytoczył starszemu śledztwo a wier-
ny Elektorowi Bogusław Radziwiłł pochwycić go
kazał i osadził w fortecy królewieckiej, w tak
zwanej Friedrichsschanze, kędy on w lochu ciem
nym i zimnym przebywa... A Bóg wie, jaki za-
padnie wyrok!
- To mi dziw! - zawołał Kazimierz, co-

raz bardziej wzburzony, - to mi dziw, że.wy,
mości panowie, żadnych nie przedsiębierzecie
środków, aby go ocalić, aby Rotha 1 Kalksteina
wyzwolić z więzienia. Jabym do samego króla
szedł, niebo i ziemię bym poruszył!

Na to zaś odparł Michał Roth:
- My też, co jeno w mocy naszej, czynimy.

Wysłaliśmy do Elektora plsmo, podpisane przez
czterdziestu kilku towarzyszów broni Kalkstelna,
z wojska litewskiego cudzoziemskiego autora-
mentu, poręczające, jako on żadnych spisków nie
knował Jankowski udawał się dwukrotnie do
Królewca do Bogusława Radziwiża...
- A cóż wam ta dusza zdradziecka pomódz

może! - krzyknął Kazimierz. - Jabym do kró-
la naszego szedł, jabym zaciągi tworzył ku obro-
nie praw pruskich, które depce Elektor z pomo-
cą Radziwiłła, jabym panów litewskich, przedew
szystkiem kanclerza Paca w tę sprawę wciąg-
nal...
- Kanclerz - zauważył Roth - niepewny

jest. Jako przywódca francuskiego stronnictwa
był on zrazu wielkim nieprzyjacielem kurtirsta.
Ale teraz z animozji ku Sobieskiemu gotów na
stronę elektorską się przychylić.

Łyszczyński pełen, jak zwykle, zapału,
stół grzmotnął pięścią.

- Mam ja - rzekł - u pana kanclerza li-
tewskiego pewne zachowanie. I nie będę szczę-
dził słów, aby mu te krzywdy przedstawić. Go-
tów jestem z wami, waćpanowie, pojechać do
Warszawy i wszystko uczynię, iżby pana kan-
cierza ku obronie tak słusznej sprawy nakłonić.

Oddawna chciał on, abym u dworu jego przeby-
wał; uczynię teraz woli jego zadość a wy, mości

panowie, na mnie liczyć możecie!...
Wszyscy poczęli tedy dziękować i Kazimie-

rza ściskać, a nawet p. chorąży Jesman, mocno
tem postanowieniem dla spokoju Halszki ucie-
szony; Kazimierz zaś w zapale sam może nie
czuł, iż głównym powodem jego postanowienia
nie była ani krzywda Kalksteina, czy Rotha, ani
ucisk Stanów pruskich, ani walka przeciw Ele-
ktorowi, jeno zawziętość, jaką ku Bogusławowi
Radziwiłowi pałał; zawziętość, która z każdym
dniem niemal rosła, wmiarę im silniej czuł, że
ten książę był jedyną i główną przyczyną jego u
dręczeń i niedoli. W sprawie Kalkstelna dostrze-
gał on sposobność wzięcia pomsty na tym, któ-
rego zwał w myśli rabusiem swojego szczęścia .

Tak tedy jeszcze uradzono, iż wszyscy spo-
lem w Warszawie się spotkają i działać będą gor-
liwie, iżby sprawiedliwość uzyskać.

w

II.

W odmęcie

Pożegnanie Kazimierza z Halszką było nie-
mal serdeczne; on bowiem miłował ją zawsze,
ona zaś w tymmomencie silniej, niż kiedykol-
wiek, czuła, iż jemu przez nią stała się krzywda,
i że on jakby na tułactwo szedł.

Gdy jednak po wyjeździe małżonka otoczy-
Ja ją cisza i pustka, gdy się ujrzała sama z Zoch-
ną swoją malutką, to po raz pierwszy dworek
wileński wydał się jej miłym, niemal wesołym,
jakby wraz z Kazimierzem pierzchły z niego
mgły przymusu i tajemnej a ciągłej walki.

Tymczasem Łyszczyński, przybywszy w le-
cie 1668 r. do Warszawy, bardzo uprzejmie przez
kanclerza Paca był przyjęty.

Kanclerz zajmował podówczas wielkie dwo-
rzysko, nabyte od Radziwiłłów, na Krakowskiem
Przedmieściu.

- Dobrze, żeś wadpan przybył - rzekł Pac.
- Teraz jest taki czas, że o wierność trudno, a
Ja znam waépana 1 ród twój zdawna, znam ro-
zum twój i wymowę, którą w Wilnie słyngteś.
Ale, - dodał, uśmiechając się grubemi, mięsiste
ml wargami i patrząc badawczo na" Kazimierza,
- słyszałem, jakoś tam w Wilnie z władzą du-
chowną zadarł? 4 *

Łyszczyński ramionami dźwignął
- Ojcowie Jezulei - odparł niechętnie -

na mnie źll są zdawna, iżem ich Zakon porzucił
1 kacerza ze mnie uczynić chciel...
- No, no, - przerwał Pac - nie pora te-

raz na kościelne dysputy, Wszystkie myśli i si.
ły'skupić teraz należy, Iżby sposób ratunku w
tym odmęcie politycznym znaleść, gdyż z nami
źle jest... coraz gorzej...

« Déwigngl się z miejsca 1 krokiem po-
częł przechadzać się po komnacie. Nie wielkle-
go wzrostu a otyły, kanclerz miał głowę ogrom
'ną, okrytą włosem bujnym, jasnym, który sta-

r&nnie trefiony, na plecy mu spadał Głowa ta

osadzona była na tak krótkiej szyi, Iż zdawała

się wprost z ramion wyrastać. Twarz jeszcze

młoda, gdyż Pac lówczas zaledwie czterdzie-

ści siedm lat wieku liczył, miała rysy grubo-i

niekształtne, którym wargi wydęte nadawały wy

róż dumy. >
 

w.. . (Olę dalszy nastąpi.)

--->
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o - , skazanych na więzienie za agitację: komunistyczną i
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PRAWOSŁAWIE, PRZESLADO-

WANE W ROSJI ZNAJDUJE

OPIEKĘ W POLSCE

WARSZAWA, 9 lutego. (Pocz.
tg). - Bardzo uroczyście odbył
się wczoraj w uli uniwersytec-

kiej akt otwarcia studjum teolo-

gji prawosławnej w uniwersyte-
cie warszawskim, W pierwszym

rzędzie zasiedłi wice-premjer Thu
gut, marszałek Sejmu Rataj, bis-

i senat uniwer

lej -przedstawiciele

, naukowego i poli-

tycznego. Na sali śród publicz-

ności dużo Rosjan.

Posiedzenie zagaił rektor uniw.

prof. Franciszek Krzyształowicz,
który powiedział, że tolerancja

religijna jest tradycją Państwa

Polskiego. Zgodnie z tradycją

odrodzone państwo polskie, po-
siadające w swych granicach kil-

ka miljonów prawosławnych oby

wateli, nie może nie dbać o po-

trzeby duchowe tych obywateli,
dla zaspokojenia tych potrzeb ko

nieczne jest stworzenie-w Polsce

   

    
 

   

Wiadomości z Polski

wszelkiej religji. Zestawiając te

fakty, wybitny publicysta rosyj-

ski p. Fiłosofow pisał niedawno

wgazecie „Za Swobodu", że „Pra

wbsławie przeżywa moment, je-

den z najkrytyczniejszych wdzie

jach swoich", Wtym to krytycze
nym momencie udziela opieki pra

wosławiu Polska, która nacjona-

Nści rosyjscy malowali zawsze,

jako odwiecznego wroga świata

prawosławnego.

HAARMAN NA MORAWACH

W Trzebowej (Trebitsch) na

Morawach policja natrafiła na

ślad kilku, a może kilkunastu

mordów, popełnionych tam od ro

ku 1914. Mianowicie w roku 1919

znikli dwaj bracia Policky. Poszu
kiwania policji pozostały wów-  

czas bez wyniku. Przed kilku dnia

mi w rozmowie wkarczmie szewe

Karol Dworaczek wygadał się po

pijanemu, że obaj bracia zostali

zamordowani, Dworaczkiem zaję-

la się policja. Zeznał, że w'ro-

ku 1919 zamordował w swojem

mieszkaniu wraz z szewcemFei-

ty obu braci siekierą, a zwłoki

ukrył pod podłogą w swojem

mieszkaniu, Obaj bracia posiada-

li przysobie znaczną sumę, Dwo-

raczek przyznał się nadto, że w

roku 1918 zamordował 5 żydów

i jedną żydówkę, obywateli gali-

cyjskich, którzy przebywali w o-

bozie uchodźców w Trzebowej i

obrabowali ich, Sprawa Dworacz-

ka przybiera sensacyjny charak-

ter. Dotychczas przedsięwzięto 18

aresztowań, wkrótce nastąpią dal

sze. Dotychczasowe śledztwo wy-

kazało, że zwłoki zamordowanych

zostały pogrzebane w tak zwa-

nym młynie Kona. Poszczegól

ne trupy zostały nasolone i ro-

 

 

  

- z

zesłane po okolicy. Nie jest wy-

kluczone, że mięso zamordowa=:

nych sprzedawano. - z

, Dotąd w tym młynie wykopa-

no zwłoki zamordowanych bra»

ti Polickych. Na czaszkach za-

mordowanych stwierdzono śmier

tele uderzenia. Według zeznań

morderców, powinno się znaleźć

jeszcze 5 dalszych zwłok, W cią-

gu śledztwa Dworaczek przyznał

się do wszystkiego. Jest"on żona-

tym, ojciec 12 dzieci. Również

Feita przyznał się do zbrodni. Je-

dynie żona Dworaczka, która po-.

dejrzaną jest o  zamordowante"

wspólnie z Jarosławem Kunstem

kilku mieszkańców zakład Olać

ubogich w Trzebowej, nie przy-

znaje się do winy. Dworaczek

twierdzi, że zamordował 8 osób,

jednakże władze utrzymują, że 0-

fiar było znacznie więcej, gdyż

przed kilku laty zgingło wielu

żydów galicyjskich, przebywają=

cych jako uchodźcy.

LUDNOŚC SAMA WYDAJE

PRZESTEPCGW

RÓWNO. - Podczas, gdy do
niedawna ludność niektórych

miejscowości województw

dnich w najlepszym razie przy»

glądała się biernie walce władz

bezpieczeństwa z elementem wy›

stępnym, to obecnie coraz częś-
ciej obserwuje się objawy zaufa-

nia do władz polskich, zwłaszcza

do oddziałów K. O. P. Oto we

wsi Peremno na Wołyniu, nasku

tek informacji otrzymanych od"

miejscowych mieszkańców, zna:

leziono nielegalnie przechowywa=

ną broń i zatrzymano trzech po-

dejrzanych osobników we wsi

Andruszka. W Wielbownie, rów»

nież na Wołyniu, miejscowi miesz

kańcy z własnej inicjatywy wy

dali w ręce oddziału K. O. P. jed-

nego z wybitniejszych działaczy,
komunistycznych, który zamie- '

rzał właśnie udać się za k

lecz nieopatrznie zdradzit. sig

zamiarem tym przed mieszkańca
mi wsi.

  

  

 

 
 

 wyższej uczelni teol j wy-

znania prawostawnego. W zrozu-

mieniu tej potrzeby uniwersytet

warszawski bez wahania ofiaro-

wał swą gościnność i pomoc po-

tającemu studjum teologii pra=
wosławnej. W imieniu uniwer-

sytetu rektor życzy temu stu-

djum i u-

dziela słowa |kuratorowi stud-

jum metropolicie kościoła pra-

wosławnego w Polsce, Dyonize-

mu.
Metropolita Dyonizy w białej

mitrze i z czerwoną wstęgy or-

deru „Odrodzonej Polski", młody

jeszcze mężczyzna o typowych ry

sach wielkorosyjskich, wygłasza

przemówienie po polsku. - Skła-

da podziękowanie rządowi i uni-

wersytetowi warszawskiemu za

pomoc w dziele zorganizowania

uczelni prawosławnej. Wówczas,

gdy w Rosji religja prawosławna

jest prześladowana, w Polsce pra

wosławie znajduje nowe źródło

dla swego rozwoju. Metropolita

kreśli historję powstania, oraz za-

dania studjum teologicznego, któ

re odegra doniosłą rolę w życiu

duchowem prawosławnych oby-

wateli państwa polskiego.

Po mowie metropolity chór pra

wosławny odśpiewał hymn pol-
ski, poczem prof. Oskar Halecki

wygłosił wykład p. t. „Państwo

Polskie i kościół ruski w pierw-

szem stuleciu współżycia", cha-

rakteryzując _politykę kościelną

Kazimierza W. i Władysława Ja-

gielły. Obaj byli szczerze tole-

rancyjni w stosunku do kościoła

wschodniego, a tolerancja ta wy-

pływała nie z indeferentyzmu -

lecz z uśwładomienia wspólnego

zadania kościołów rzymskiego

i Wschodniego w walce z wroga-

mi Krzyża. Na tem skończyła się

ta znamienna uroczystość.

Powstanie nowego ogniska re-

ligji prawosławnej w Polsce w

chwili obecnej jest faktem wiel.

kiej doniosłości historycznej. Pa-

trjarcha Konstantynopolski wy-

gnany. Patrjarcha Moskiewski w

niewoli u "bolszewików, wrogów
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Grzeczna obsługa ,
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Spnednyw‘ne od jednego funta do
juhuknhuek ilości.-

Rozeyłane po całym kraju

M. HAGEL
204 E. HOUSTON ST.
yom. Ludlow i Orchard: St,
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3 fam. murowany, 17-pokojo-
wy, elektryka, przy polskiej
szkole i stacji subway'u. Ce-
na $9,750, gotówki $3,000.

6 fam. 1 2 sklepy, murowany,
po 4 pokoje dla rodziny na
Avenue, rent $2,500, tylko
„jedna hipoteka. Cena $15,-
500 gotówki $3,000.

NATIONAL REAL ESTATE AND INSURANCE

597 A FOURTH AVENUE, BROOKLYN, N. Y.

Przy Stacji Subway'u Prospect Ave.-Telefon, Huguenot 0357

Biuro otwarte od 9 r. do 9 w, W niedzielę od 9-rano do 3 pp.
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W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners: Ass'n.

WANA WPŁATA

Gorówki wEDLE.CMOWY,

$ FAM. _MUROWANY,
29 STOP FROTNU,

w NEW YORKU

GAWLINSKI & CO.
nows OWNERS ASS'N
436 East 16 Street

Gawliński & Co.

BIURA:

Polecają następujące domy:
w NEW YORKU i BRONX

8 FAM. SPOKOJOWE APARTAMENTA,
TRYKA, BIALE ZLEWY, RENTU $2500. CENA 617.760, WPŁA- ,
Tv

9 FAM, SPOKOJOWE APARTAMENTA, "BOJLERS & RANGES",
ELEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY, W LADNYM POLOŻENIU PRZY
PARKU, RENTU 80,200. CENA $22800, WPŁATY 86,00.

12 FAM. NA ST. MARKS PLACE, SPOKOJOWE APARTAMENTA,
GORĄCA WODA, ELEKTRYCZNOŚC, RENTU #6,042, PRZYSTĘ-
PNA CENA, MAŁA WPŁATA. .

16 FAM, 5 1 GPOKOJOWE APARTAMENTA, WSZELKIE ULEP-
SZENIA, LOTA 38x 100, W BARDZO DOBRYMPOLOENIU w
BRONX, RENTU PRZESZLO $8,600. CENA $64000, UWIARKO-

aw

3 FAM. W BARDZO DOBRYM STANIE, ePOKOJOWE ULEPSZE:
NIA, PEŁNA LOTA PRZY POLSKIM KOŚCIELE i SZKOLE, MA-
LA WPŁATA, RENTU 81,272. CENA $10780, LEKKIE SPŁATY.

a FAM. NA PELNEJ LOCIE, W POLSKIEJ SEKCJI.

„8 FAM. MUROWANY, 2 SKLEPY, +POKOJOWE APARTAMENTA,
Ww DOBRYM STANIE, LOTA 26% x 100, RENTU $2054.
TYLKO 615800, WPŁATY 83,900.

8 FAM. MUROWANY, LOTA 28x95, £POKOJOWEAPARTAMEN:
TA, RENTU OKOŁO $1,900. CENA $12.00,

6 _ELEGANCKICH .APARTAMENTOW,
ELEKTRYKA 1

CENA $24000, WPŁATY 600, WIELKI CzySTY bo.

wiele innych dobrych propozycji w New Yorku, Brooklynie
i. okolicy.

Wszelkich Informacji udzieli jedno z naszych dwuch: blur"

W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
przy Graham. Ave.

 ZIMNA WoDA ELEK-
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Spółka realnościowa znana

obopólną zgodą rozwiązana.

 

ZAWIADAMIAM

Niniejszem Sz. Publiczność, że z dniem 2-go marca,

~ CHOCKI, 1070 Manhattan Avenue, Brooklyn, została. za

dzone będzie nadal wyłącznie przez niżej,
Dziękując mym. klijentom 1 przyjaciołom za dotychcza-

sową pamięć, polecam się dalszej życzliwej pamięci.

EDWARDJ, BRACHOCKI,

pod nazwą LINKE & BRA-

Biuro Realnościowe prowa-
Eplsnnsgo.

 CENA $2.00,
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Prędkiego Kupca

Dom i grunt wartości $38.000
w ładnym położeniu,
dam za tylko $20.000; gotó-
wki $7500, lota 1178250 -
kwiaty, drzewa. Dom 11 po-
koi ze wszystkiemi ulepsze-
niami: woda, gas, eelktrycze
ność, 2 piętrowy garaż, mie-
szczący 4 samochody. Ażeby
osądzić wartość posiadłości,

ją zobaczyć, Można
zamieszkać natychmist.
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hipoteka $7500 ze splatami co
w. roku: 1932.

bloku od elewatoru. 1-sza
3 mulące $125,wychodz:

Rent na rok $2,232, Rozchód domu na. rok S1,1G1.~
Czystego pozostaje na rok $1,051. Tax'na rok $331,20, wo-
da $38. Cena domu $16,000. Gotéwki $3,000. Dobre kupno.
Musi być sprzedany z powodu wyludu do drugiego mia- I
sta. Po dalsze informacje pros.
biura. Biuro-otwarte od'9 rano
do 3-0j popołudniu.

zę się, zgłosić do naszego
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B. TOMASZEWSKI
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Panna E. Platt, słodka
hiszpanka z Sonora, 0- -
brana królową karna»

wału.

Wkrótce potem wielka
kwiatowa _ uroczystaść
ożywi wytworne ulice
Miami, a królowa w
stroju panny młodej w
rękach trzymająca pę-ki róż, idzie ze swemi
druchnami do morza,
by wrzucić w błękitną
toń pierścień élubny :-
to Miami poślubia lato.
W Południowej Kail.
fornji dzieci. przebrane
za wróżki, cił; i kras-

- noludki, wesołemi gro-
zadami przebiegają u-

hurd 7 7 * - ‘ lice miast. A przedew-

;
5 szystkiem wszędzie ró-

i 3 -

:

stra
że i róże bez „końca -

ERAZ, sos ; xico City i Sonosa po ulicach suną się korowody dzie- w girlandach, w festo- : 1:

(if; 535;th an imfggfii wcząt uwieńczonych kwiatami, a go środku jedzie wóz nach zwieszają z każdego domu, | ~ ~~

tru w New Yorku, po drugiej stronie triumfalny z najpiękniejszą kobietą, wybraną na kró- zdobią każdą głowę lub pier. -

równika, gdzie krzyż południowy roz- lowę sezonu. ; 20. . ." Na koniec wiosna dochodzi do

pina swe ramiona, zaczął się karna- Ale i wStanach Zjednoczonych są ziemie plawig- F { New Yorku i tu ją również z

wał kwiatowy. - ce się w ałoqcu i zieleni: Floryda, Luisiana, Południo- gwarem i radością spotykają.

Cała natura zdaje się cieszyć; wielobarwne mo-

-

"* Kęhfornja - cieszą się wieczną wiosną. M Wprawdzie kwiaty są przeważe

tyle, lśniące jak drogie kamienie kolibry unoszą si W Nowyn Qrleanis prie kwiekie mik NB nie nie: jeśi

nad powodzią kwiatów. f €

-

szkańcy miastatańczą na ulicy, zasypując się wzaje: Panna Hilma Couto; uznana za najpiękniejszą w Brazylji -ta Sama. Po piątej Ave, przesu-

I stoheach w Bio go Ianozgo- BIEMÓW i WOW, ,

_

podczas zabawy kwiatowej wa się parada Wielkanocna, by
7" oficjalnie zapoczątkować wlo-

snę,
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Mistiguett, altuna tancorka francuska.-uyzwann zostain na. po-
„dymi pun (której męża tancerka  wypoliczkowała

% "kaburecie
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Małgorzata Franklin, aktorka filmowa pokazała na wystawie
fryzjerskiej, jak można maskować krótkie włosy za. pomocą

sztucznej fryzury
 
Odezwa Ligi Kobiet w New

Yorku
Niniejszem podajemy do wiadomo

(ci, że na mocy uchwały powziętej
na posiedzeniu Ligi Kobiet dnia 17-90
lutego postanowiliśmy w e r b o w a 6
CzŁONKINIE POPIERAJĄCE. ażeby
umożliwić szybszy rozwój naszej or
ganizacji | wydajniejszą pracę.
Wobec tego, iż nasze dochody nie

ną regularne, a Hita wydatków regu
larnych z każdym dniem się zwięk:
sza, !emhnrdzn) iż -OBECNIE

ŁoczĘGĄ" nost
WARE“ OTWORZE

gys

 

   

  LARNIE OTRZY 4 0
MOC FINANSOWA JAKOTEZ L1CZ
NE WYPADKI POMOCY DORAŻ
NEJ.
Wiemy. że mamy setkt swolennl

czek, setki: kobiet polskich, któreby
chętnie wstąpiły do LIGI KOBIET,

ale z powodu braku czasu nie mogą
na siebie przyjąć obowiązku, pracy
czynnej.
Tym siostrom dajemy , możność

wstępowania w nasze szerdgi w cha
rakterze członkiń popierających -z
obowiązkiem płacenia podatku mie-
sięcznego w sumie jednego dolara
jakoteż z obowiązkiem przyjścia dwa
razy w roku na zebrania, celem wy:
słuchania sprawozdań. ..
Do Ciebie siostro zwracamy się

dzielaji
Wytnij 1 poślij do nas dzisiaj ze

łączony: kupon.
LIGA KOBIET

Polish National Hall
1923 St. Mark's PL, N. ¥. C.

k u P o N

w odpowiedz! na zamieszcza»  

c us. 80 podatku: 11.00
miesięcznie na. cela. dobroczynne Lig!

int.
Imig 1 Nazwieko ...
Adres
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Bayes, aktorka wkrótce C. Stillwell rozwiodła się z me- „Faneorku -rosyjsku
wyjdzie zamąż, Poraz. piąty. L dem w Paryżu i ponownie wyjdzie przyjeśdta do Stanów Zjednoczo- Leeda wydała na świat zdrowe»

zamąś za J. Bordena w Washing»
tonie

 

BLE

K. Burna, Księżna Xenia
mr.-h z francuskim menażerem

 

IImum.,Imm

go chłopca
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Kazda mężatka powinna mieć kopję
paplerow obywatelskich swego męża

 

Ze względu na nowe prawoimigracyjne ważną rzeczą jest,by każda kobieta, która poślu»biła naturalizowanego obywatela przed 22 września 1922 rokui przez to nabyła, amerykańskieprawa. obywatelskie, miała ›ko-je (odpis) papierów obywatel-skich swego męża i by przecho-wywała ten dokument razem zinnymi ważnymi dokumentami,jako świadectwo urodzenia, certyfikat ślubny i inne. W prze-ciwnym bowiem razie motezajść w życiu jej taka chwila.iż nie będzie mogła udowodnićswego obywatelstwa, które może okazać się dla niej sprawą o-gromnie ważną.Jak ważną to jest rzeczą, do-wodzą tego liczne wpadki, o których Amerykańskie Biuro Informacyjne (Foreign Language Information Service) dowiedziałosię bezpośrednio od osób zainteresowanych. Przytoczymy tuparę dla przykładu. - Pewnakobieta, która poślubiła naturalizowanego obywatela w roku1898, straciła swego męża w roku 1912. Niedługo potem postanowiła wyjechać do starego kraju, by odwiedzić swą starą ma-tkę. Wówczas paszporty byłyniepotrzebne i wyjechała ze Stanów Zjedno@onych świadomatego, iż jest amerykańską oby-watelką, ale nie wiedząc o tem,co się stało z papierami obywa-telskimi jej zmariego męża. Wstarym kraju zatrzymała się jakiś czas, a następnie po śmiercimatki zgłosiła się do konsulatuamerykańskiego po wizę, prag-nąc wrócić do Stanów Zjedno-czonych. Tymczasem ku jejwielkiemu zdziwieniu powie-dziano jej, że nie może powró-cić, dopóki nie przedłoży albopapierów. obywatelskich swegomęża, lub kopję tych papierów.A ponieważ nie wiedziała, w którym sądzie w New Yorku mąż 
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HEINR. FRANCK SONS, Inc., FLUSHING, N. Y.

jej był nati , nie mo.
głą w żaden sposób przedłożyć
dowodów amerykańskiego oby-
watelstwa.
Nigdy od. tego czasu ttle mo-

gła powrócić do swych przyja-
ciół w Ameryce. Mogła ona o-
trzymać wiele zaprzysiężonych
zeznań od przyjaciół i znajo-
mych w tym kraju, stwierdzają
cych, iż mąż jej był amerykań-
skim obywatelem, Ale wszystko
na nie, gdyż tylko albo
ne papiery obywatelskie, albo
też kopje tych papierów mogły
by jej umożliwić powrót do Sta-
nów Zjednoczonych, -tembar-
dziej, że już jest w podeszłym
wieku.

Inna znów kobieta wyszłaza
naturalizowanego obywatela a-
merykańskiego w roku 1895. -
Dziesięć lat później mąż jej wy
jechał w Inne strony, a ponie- .

 

 

waż nie chciała z nim razem
wyjechać, mąż ją zostawił i po-
jechał sam, Przez długi czas
nie o nim nie słyszała,nie ma-
jąc od niego żadnej wiadomości.
Następnie otrzymała z kraju
ważny list, wzywający ją do
wyjazdu, by mogła jeszcze 20-
baczyć się z chorą matką. |Po-
wrócić Jednak do Stanów
noczonych nie mogła jako ame
rykańska obywatelka. Wyszam—
ła się w konsu@cie, iż jej po-
zwolono przyjechać do Stanów
ludnmzanyah w charakterze
e z - 28

mm bowiem nadzieję,
tym czasie uda jej się odnaleźć
męża i dostać kopję jego papi
rów obywatelskich. Dzięki po-
średnictwu Amerykańbłnego

Biura Informacyjnego udało SIę
jej odnaleźć męża i obecnie be

dzie mogła pozostać i zamiesze

kać na stałó w tym krajujako

amerykańska obywatelka, >

Kobieta, która jest ob.,vmw]
ką amerykańską dlatego, iż wy
szła za obywatela amerykańskie
go (ale tylko ta, która wyszła
za maż przed 22 września 1922
roku), nie może otrzymać pasz-
portu na wyjazd do starego
kraju tał długo, dopóki nie
przedłoży -papierów obywatel-
skich swego męża czy to w 0-
ryginale, czy w odpisie (lub je-
go świadectwa urodzenia,, jeżeli
urodził sięw tym kraju), a ta-

 

 

kże certyfikatu ślubnego. Jeżeli
mąż jej przybył do Stanów Lie
dnoczonych jako dziecko z ro-
dzieami i następnie został oby-
watelem amerykanskxm dzi ęki
naturalizowaniu się ojca, ani
on, ant też jego żona nie może
utrzymać paszportu na wyjazd
za granicę dopóki nie przedłoży
papierów obywatelskich swego
ojca, lub też kopji tychże papm—

rów, Kopja, uyli pis, -musi
być albo ręcznie, albo na. ma-
szynie napisana. Kopja fotogra
ficzna papierów obywatelskich
jest nieważna.

Za późno zwykle starać się o
dokumenty wówczas, gdy są po
trzebne. Każda kobieta, która
jest amerykańską obywatelką
przez małżeństwo, powinna po-
starać się o kopję papierów o-
bywatelskich swego męża, lub
jego świadectwa urodzenia, .by
zachować i trzymać te dokumen
ty w odpowiedniem bezpiecznem
miejscu. Od roku 1906 prowa-
dzone i przechowywane są ak-
ta w Washingtonie w związku
z naturalizacją cudzoziemców i
ci, co otrzymali papiery obywa-
telskie po tym roku, mogą 0-
trzymać kopię tychże albo pi-

' sząc do odpowiedniego sądu, al
bo też jeżeli odnośny sąd nie
jest im znany, wprost do biura
naturatizacyjnego w Washing-
tonie (Naturalization Bureau in

Washington).

 

Nagość i Moda

 

"Za moich 'czasów, -mówią
dziś zacne bubunie, przyzwoita
kobieta nie ośmieliłaby się po-
kazać tak rozebrana na balu,
jak się to dzieje obecnie."

Nie stając w obronie - zbyt
wielkiej swobody w ubieraniu,
która rzadko jest naprawdę
estetyczną, -stwierdzić jednak
należy, że zarzuty tego rodzaju
stawiano niewiastom we WSzy-
stkich prawie epokach 1 kra-
jach, Kobiety w starożytności
wcale, jak wiadomo, nie odzna-
czały się zbytnią skromnością.
Pielęgnowanie ciała było wyso-
ko rozwinięte w Grecji. W
Sparcie nocami na szmaragdo-
wych lakach pląsały pary na-
gich dziewcząt i nagich mło-
dzieńców, Rzymianki godziny
całe poświęcały kultowi ciała,
a niewolnice musiały je mas0-
wać, kopać i namaszczać won-
nościami. Już wówczas mawiał
Seneka: "Widziałem kobiety w
jedwabnych sukniach, jeśli to
wogóle sukniami nazwać można,
tak są przejrzyste". Według
starych kronik niemieckich oko-
% roku 1897, na dworze ksig-
żęcym w Frankfurcie panował

 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORIA"

Nieszkodliwy substytut olejku rycynowego, Paregoric,
kropeli kojących syropów-Nie zawiera narkotyków

 

Matki! Fletcher's Castoria da-
wana jest od zgórą 30 lat dzie-
ciom i niemowlętom dla usuwa
nia zatwardzenia, wzdęcia, kolek,
biegunki i pochodzącej stąd #0-
rączki ,oraz do regulowania
 łądka i kiszek; pomaga ona w

trawieniu: daje naturalny sen bez
środków nasennych. Prawdziwa
nosi podpis

dhay ik 

niesłychany zbytek, a liczni mo.
raliści powstawali przeciwko
kobietom, zbytnio odsłaniają
cym swoje wdzięki.
W Anglji za panowania kró-

lowej.Marji I Tudor ściśle prze-
strzegang byla nietmiema su-
rowość strojów. Szyje i ramio-
na musiały być zupełnie zakry-
te, a rękawy sięgały aż do pal-
ców. Już jednak za czasów
królowej Elżbiety stosunki
zmieniły się i pierwsze hrabina
Essex wystąpiła na balu dwor
skim w mocno dekoltowanej to-
alecie, Za panowania Jakóba
II zwyczaj dekoltowania stał się
powszechnym.

Styl "rococo" we Francji do-
puszczał wielką swobodę stroju
kobiecego. Za Ludwika XIV
"enotliwa" pani de Maintenon
wprowadziła wprawdzie surowe
obyczaje, ale nadeszły czasy
pięknej Pompadour i nad cie-
niutką talią otworzyły się po-
nętne dekoltaże. Czasy rewo-
lucyjne ukróciły znowu swobo-
dę strojów, zaledwie jednak
przestała działać krwawa gilo-
tyna, zatryumfowała kobieta i
jej stroje. -Na przyjęciach, w
lasku bułońskim i w teatrach
widziano piękne damy w bar-
dzo przejrzystych tunikach i
purpurowych sandałach. -Styl
"Biedermayer" oznacza pewną
reakcję przeciw nagości, sle 6w-
czesne toalety odsłaniają prze-
cież ładnie obute nóżki, karczki
i ramiona.
Walkę ze zbytnią swobodą

strojów prowadził także długi
czas Watykan,. W roku 1685
ogłosił nuncjusz papieski w Ni-
derlandach rozkaz papieża Ur-
bana VIII, wzbraniający kobie-

żona. milionera

o
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tych dniach do Stanów Zjednoczonych, na" krótkie 'od
a mote i na kilka występów

 

   

Ta, której wszystko wolno, Abby Rockefeller wyjdzie zamąż za
zwykłego śmiertelnika, urzędnika M. Metriwnjul

 

tom odsłanianie biusłów i nale-

pianie "muszek ›na twarzy".

Jeszcze radykalniejszym był pa-

pict Inocenty XI Ogłosił on

30-go listopada roku 1835, że

wszystkie kobiety maja nosić

suknie, zakrywające piersi i ra-

miona, gęstą nieprzejrzystę ma-

terją. Jeżeli któraz kobiet nie

zastosuje się do tego rozkazu w

przeciągu sześciu dni, będzie

wyklętą i nawet papież nie mo-

że zdjąć z niej.tej klątwy. Ża-

dnemu księdzu nie wolno nawet

na łożu śmierci udzielić jej roz-

grzeszenta. Wyklętym też ma

być mężczyzna, który ścierpi,

aby w jego domu przebywała

dekoltowana kobieta.

Walka cnoty z występkiem,

kultu ciała z przesądem starą

jest jak świat, A niewiasta zaw

sze jednaka, niefrasobliwa i za-

patrzona w swoje wdzięki z po-
---

z NaZAZIĘBIENIE,

KASZEL, GRYPĘ

 

bhzhwym uśmiechem na ustach
traktuje moralizatorów, przeko
nana w głębi duszy, że znajdzie
zawsze wielu, którzy jej wszy-
stko wybaczą.-

Wartość futer wyprodu»
kowanychw Alases 'dochbdzi do $1,
707894 dolarów.: ?
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Książę Habib
Lotfallah,

wielki szeik *
Arabji

w burnusie,
który ›przywdziewa

wygody.
bez wszelki

myśli pozowania
do ruchomych

obrazów

   

 

    

  

   

    

           
      
            
  

  

    

   
  
    

  

   

 

Olejny portret księcia pędzia
sławnego artysty A. Zoppi,
wystawiony zeszłego roku na

wystawie w Rzymie.

 

wiem wszystko, co można wie-
dzieć o szelkach. -

kim mieszkańcom północnych i po-

 

PWEPAUKXE'VI sądziłem, że już

 

łudniowych części Stanów Zjedno-
czonych przedstawiłem w
mych

rucho-
obrazach zaobse  

 

ć artystę szelka Wlenuna
od naturalnych okazów Cortezu lub
Nevarry.

Blorge rzecz z literackiego pun-
ktu widzenia, zapoznałem się z
wszelkiemi typami egzotycznych
ideałów ›naszych artystek E. M.
Hull, Ethel i M. Dell. „Madam" -
(jak ona sama lubi się nazywać);
Elinor Glynn i jej kuzynki, które
utrzymują, że im nie są obce taje-
mnice romansów z bronzowemi bo-
haterami pustyni

Nareszcie los sprzyjał im i zda-
rzylo sig im odfotografować w ho-
telu Ritz Carlton jego wysoką ksią
żęcą mość, księcia Habiba Lotfal-
Ish. Wtedy przekonałem się, że nie
byłem świadom prawdziwego skar-
bu, jaki los nadarzył mi spotkać.

Nie pragnę przesadzać, aby wy-
wołać w was zbyt pochlebne wra-
żenie dla mojego bohatera, - ale
stwierdzam, że istotnie jest on je-
dnym z najciekawszych okazów,
jaki w swem życiu spotkałem, ma-
jącym w sobie pełnię biękitnej
krwi i dużo majestatycznej godno-
acl.
Takim jest mój ostatni bohater

 

     

      

 

 
wschodni, jego ksjążęca
mość, Książę Habib Lot
fullah.

Naprawdę, piękne pa-
nie, pragnę przedstawić
wam prawdziwego szeika
nie zmyślonego. Różni on
się, od zmyślonych, jak
niebo od ziemi. - Książę
Lotalluh jest ambasado-
rem krójestwa Arabji do

zystkich krayo“ w Eu-
ropie, szampjonem gry w
golfa, sławnym mężem
stanu, a zarazem świet-
nym publicystą.
Możecie to uważać za

naturalne przymioty po-
chodzenia szeikowskiego.
Ale bohater nasz ma jeszcze inne
cenne przymioty, czyniące go pożą-
danym w towarzystwie kół, w któ-
rych się obraca. - Jest on także
najbogatszym kawalerem w Euro-
pie i potomkiem w prostej linji kró
low Antiochji i lordem wspaniałego
pałacu w Ghezireh niedaleko Kairo,
gdzie 60 lokai czeka" na skinienie
swego pana i jego dystyngowanych
rości.
Posiada on także w Arabji ol-

brzymie dobra ziemskie, na któ-
rych żyje 20,000 dusz poddanych
W jaki sposób spotkałem się z

wyjątkowym gościem, zaraz w dru
gim dniu po jego przyjeździe do
Stanów Zjednoczonych w towarzy-
stwie amerykańskiego ambasadora
Moore do Hiszpanii, to jest moją
tajemnicą. Nie chcę jej nikomu
zdradzić bo gdybym to uczynił nie

wiem Jakxe następstwa mogłoby to

za sobą pociągnąć.- Jego wysoko-

książęca mość mógłby zostać nara-
żony na atak urządzony przez wiel.

bicieli, albo ciekawskich, którzy

by mieli pragnienie ujrzeć prawdzi

wego szeika, bez zadawania sobie

kłopotu i wydatku pieniężnego na
podróż do Arabji.

Dość, że go spotkałem i byłem nie

 

 

w

Wielki szeik w mundurze ambasadora przed-

stawia niezwykły kontrast fotografji przed-

 

  

 

NOWY ŚWIAT NIEDZIELA,
 

siawionej powyżej.

zwykle przyjaźnie i serdecznie przy

jęty i spędziłem dużo czasu wjego

miłem towarzystwie Jego książęca

mość mówi 10 językami, co się rze-,

dko zdarza u osobistości tego pokro

ju, jak wielcy szeikowie, przez co
nie chcę ubliżyć temu stanowi.

Umysł mego bohatera jest lotny,

jak dzikie rumaki arabskiej pusty-
ni, wyobraźnia bogata, jak każdego

mieszkańca Wschodu, Słowa 10 ję-

zyk6w zaledwie zdołają nadążyć je-

go lotnym myślom.

Liczy 38 lgt; wygląda młodziej.

Dotychczas oparł się z powodzeniem

wszelkim pokusom niewieściej pię-
kności. która jako przemijająca nie

potrafiła go oślepić. (,d3bym był
odwiedził wasz kraj wczesniej—oś—
wiadczył nasz szeik z pewnemzaże-
nowaniem - niewątpliwie nie był-
bym do tego czasu kawalerem,
Jednym z jego charakterystyez-

nych rysów jest naturalna prostota
postawie, mimo że posiadane

rzeż niego tytuły i bogactwa, jak
pałac w Ghezireh, pobudowany ko-
sztem $100000 dla cesarzowej Eu-
genji podczas budowania kanału
Suezkiego upoważniałby go do wiel
ko-pańskiej napuszystości włąści»
wej potomkom rodów panujących.

 

 

Przyjazd arabskiegoSzelka

do St. Zjedn. _ (%

"Nie jest on półdzikim Beduinem, ale brawdżiwie
dystyngowanym księciem -- szampjonem gry w'
golfa, dyplomatą w wieku lat 30, niezwykle bogatym .ASQ dott

  
8 MARCA (SUNDAY, MARCH 8) .. 1925.
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Typówa arabskapiękność, jedna
z księżniczek,posiadająca
20,000. dusz

 

ziemskich.

chodzen i dobrobytU. Wspaniałe wejście do pałacu jegoDrugim niezmiernie w wysokiej książęcej mości w Ghezi-
źnym czynnikiem. w m0, rek, niedaleko Kairo, wyniesionego ...jem życiu było to, że kosztem 10.000.000 dolarów.zostałem -wychowanyw duchu demokratycz-nym, W mojem przekonaniu tytuły, które minadajecie, których jarównież używam w u-rzędowych -sprawach,nie mają żadnego zna-czenia, Mimo mych ty-tułów uważam się zaprostego Araba, i niepragnę niczego więcej,jak przysłużyć się, wjakiś skuteczny sposóbmemu narodowi, którypo kilkunastu wiekachzbudził się z powrotemdo samodzielnego życiapolitycznego. Dla tego

 wanego dyplomatę, potomka zarab-szczonych królów Antiochji z XIIwieku, z czasu wypraw krzyżowych.
Do tego czasu byłem przekonanyświęcie, że Arabowie są najeryst-szemi okazami rasy semickiej, aleobserwując mego bohatera, przeko-nałem się, że jest on także ideal.

nymprzedstawicielem rasy kaukuz
kiej - szęścio stopowyr atleta, -
rzadko spotykanym wśród Arabów.

Obserwując mojego egzotyczne
go bohatera, księcia Habiba Lotfal
lak, pomyślałem sobie, - gdyby w
mojem miejscu znajdowali się łow-
cy sensacji, napewno na widok me-
go niezwykłego okazu doznaliby
wzruszeń, jakich nigdy nie zaznali
w ZVCIU

Mieliby oni o czem rozpisywać

się całemi szpaltami,

Biedni adepci sensacum chcąc
mhgm ć podobny okaz! muszą na-

ć się na niewygody i wszystkie

ap

  

  
M /

rein Minetta! 8
(„MMŁŻŚ'vin Pllt Te, d

s 49 hon
Podobizna wizytowki. dyplomaty-cznej, której książę używa. gdy

występuje w roli posła pnyjałem na siebie za
Mówiąc z punktu wi- szczytną misję -reprezentowania

dzenia zwykłych fla- nowego królestwa u stolic państw
perek, jego książęca europejskich.
mość książę Lotfallah Biografja pmedstamona przez

byłby wymarzonym to jego ksiazęcą mość zrobila na mnie
   

     

Rycina przedstawia na lewo księcia Habib Lotfaliah, dalej królowę Hiszpanji i innych członków kró-

lewskiej rodziny hiszpańskiej na boisku golfowem w pobliżu Madrytu.

warzyszem pohulanek, przeciągają- niebezpieczeństwa dalekiej podró-

cych się w nieskończoność. ży po to, aby zobaczyć brudnego

„Od pierwszej mej młodości, - ka, handlującego daktylami, za
zauważył pewnego razu jego książę st mieć możność podziwiać naj-

wielkie wrażenie, a Hazummlexr że
szeik i szeik to

 

   
   

 

  

ca mość ój mądry ojciec prag= du w różnych lepszy okaz ["'euywhtegu synapu
nai mnie wychować w ten sposób, Dowiesciach wschodu stynl
abym nie był otyłym, co jest pow. Siedząc naprzeciw meso hobate: Ksi gżę Habsba Lotfaliah, JM
szechnym zwyczajem nd Wschodzie ra przy popołudniowej herbatce, zo tym oryginałem, jak powy
# uważane za oznakę wysokiego po- baczyłem innego szeika, dystyngo- 2¢) skredlitem.
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MARJAN GAWALEWICZ

KOMEDJANTKA
 

Toż to było hałasu na drugi
dzień po ich ślubie..

Całe miasta mówiło o tem,
jakby o fakcie europejskiej wa-
gi.
g Wiecie, Bofowlet się oże-

  

Riedy?
-- Wczoraj rano, o szóstej.
- 1 r nig?
- A z nią
-- Czy byé motel...
Nikt uwierzyć nie chciał od-

razu.
Borowicz się ożenił?.. no -

mo!... przecież to się lata ciąg-
nęło, wlokło, rwało, nawiązywa»
ło nanowo i wkońcu jednak do-
szło doślubu. Ktobysię był spo
dziewał, że to się tak zakończy.
Patrzcie, pobrali się...
A byli tacy, którzy się zakła-

dać chcieli, że Borowicz 'skręcu.
Inni utrzymywali, że ona nigdy
za niego nie wyjdzie, że sceny
nie porzuci; alboż jej źle było
na sceniel.., byla przecież pri-
madonna, miała stanowisko, byt
niezależny, talent uznany. Prze-
powiadano jej, że zajdzie wy-
soko prey pracy 1 talencie.

Publiczność ją ceniła, patrza-
ła na jej wzrost, była świad-
kiem jej artystycznej karjery,
przywiązała się do niej i do jej
talentu. Jeden zarzut miała jej
tylko do zrobienia, sle ten nie
dotyczył artystki. _Po co się
wdała w ten stosunek z młodym
Don-Juanem, który sobie rekla-

 mę robił ze swoich triumfów ser
cowych. Znajomość z Borowl-
czem psuła jej opinję; szepta-
no sobie na ucho rozmaite szcze- |
góły o nich obojgu.

Stary plotkarz, ten świat...
O niej i o Borowiczu mówie-

no tyle, co o innych jej kole
żankach. Wiedziano, że się po-
znali gdzieś na maskaradzie, że
się między nimi romans zawlg-
zał, że bywał u niej codziennie,
czasem dwa razy na dzień, że |
ją po każdem przedstawieniu od |
prowadzał do domu, nawet pod |
rękę, gdy noc była ciemniejsza. [
Każdy bukiet, każdy kosz z kwla
tami liczono i ze znaczącym ud.
miechem powtarzano sobie w
krzesłach, w lożach, na parte
rze, nawet na galerji:
- To od niego, od Borowicza.
Kiedy występowała na scenie,

siadywał rozparty w pierwszym
rzędzie krzeseł, lub w loży; spo
glądał na publiczność z miną za
rozumialea, który chce powie-
dzieć:
- Ta Alda, to moja niewol-

nica, a te perly w jej uszach-
jak sądzicie, od kogo pocho-
dral...
Co tydzień nosił w pugliare-

sle Inng jej fotografie 1 pokazy-
wał znajomym, przyjaciołom,
kolegom w klubie, mówiąc:
- C61... śliczna kobieta, -

prawda?.. żebyście ją jeszcze
widztell w neglitu
Co ją właściwie pnvvdazv-

wało do człowieka, który ani jej
ocenić, ani poświęcenia

uszanować, ani drażliwości osz
czędzić nie umfał Bóg raczy
wiedzieć. Serca kobiet bywają
zagadką, serca artystek całem!
stinksami.
Lata całe tak trwało; naresz

cie gruchnęła niespodzianie wia
domość:
- Borowicz się ożenił...
Jednocześnie na afiszu w ru-

bryce urlopowanych artystek,
ukazało się nazwisko p. Felicji
Stalewskiej; poufnie nazywano

 

 
ją za kulisami 1 u publiczności

Stalka za mat wyszła... Coś
tam piąte. przez dziesiąte przes
bąkiwano w ostatnich czasach
o tem małżeństwie, ale to nie
było po raz pierwszy, Co roku
te same pogłoski powstawały i
jak plewa z wiatrem ginęły nie
sprawdzone.
Take Stalka dobra na fanta-

zję pańską, ale na żonę, ślubną
łonę któraby weszła do uczei-
wej rodziny - jeszcze czego!...
Biedna dziewczyna, ona nie

wiedziała nawet, jaką zbrodnię
popełnia, godząc się na potaje-
mny ślub z człowiekiem, które-
go pokochała, któremu zaufała,
który potrafił ją przekonać, że
ta konieczność jest jedynym śro
dkiem do ich wspólnego szere-
ścia,
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Ambulanse zabieraly zwloki 50 ofiar katastrofy w kopalni w Indiana.

 

 

FR. MORAWSKI

G I E R M E IK
 
 - Wobec faktu dol

- mówił jej - rodzice będą
musieli ustąpił i poblogosławić.
- A jeśli nie ustąpią?
- Nie bój się, zanadto mnie

kochają, starzy.
- A jeśli... przeklna?
Odpowiedział jej śmiechem.
- Co ci też po głowie cho-

dzil... Kto w dzisiejszych cza-
sach przeklina!... To średniowie
czne obyczaje.

Rodzice nie przeklęli, ale za-
mknęli drzwi przed młodą parę,
która przyszła, aby się im do
nóg rzucić i wyznać wszystko w
pokorze.
- Starszego pana niema, -

krótko i węzłowato oświadczył
Benjaminkowi w progu rodzi.
cielskim służący, m starsza pa~
ni powiedziała, że nie przyjm
je, chyba pana samego.

Stalce nogi się załamały w
kolanach, gdy to usłyszała, o-
parta na ramieniu swego męża;
szła jak na Kalwarję, z bijąc
cem sercem, ze łzami w oczach,
przygnębiona, strwożona, bez
duszy, jak  pokutnica, chciała
przebłagać za błąd swój, chcia-
ła najpokorniejszą zostać służe-
bnicą tej dumnej matki, której
syn ośmielił się ją zaślubić i jak
człowiek honoru spłacić dług u-
wodziciela. Nie było poświęce-
nia, na które nie byłaby się zgo- |
dziła z ochotą, z rozkoszą, z nie-
mem poddaniem się losowi. -
A teraz...

Służący drzwi zatrzasnął i zo
stawił małżonków za progiem.
- teraz będzie? - jęk-

nęłn głosem ofiary, prowadzo-
nej na rusztowanie, podnosząc
duże swe, załzawione, -bolesne
oczy na męża.
Pomyślał chwilę, skrzywił się

z grymasam i podając jej ramię
rzekł spokojnie:
- Nie, pójdziemy do domu.
Ten spokój jego dodał jej

trochę otuchy; uczepiła się je-
go ramienia i szepcząc strumio-
nem łkaniem:
- Widzisz, widzisz, cośmy

zrobili! - powlokła się za nim
przybita, zmieniona do niepo-
znania.
Kiedy brnąć, to brnąć po u

szy, powiedział sobie Benjami-
nek po ożenieniu. Bawiła go wię
cej niż przestraszała nowa sy-
tuacja, w której się znalazł. -
Lekkomyślność z cynizmem do-
dawała mu humoru.
- Pójdziemy na udry! - mó

wił do żony - to nie motolo-
trwać zbyt długo.

Nie traci fantazji 1 nadziei.
Dobra mina go nie opuszczała.
Zrezygnowany był na wszystko
w jednej chwili.

(Ciągdalszy na str. 14-))
 

Aktorki. amerykańska Jeaune Nash «o..
Sabit Bey's, którego poznala i poślubyń w Kgdpcię

a
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Smutnie w Polskiej było ziemi,
Smutne wojsko 1 lud smutny;

Wszystko siły przygniótł swemi,
Podbli, zajął Szwed okrutny.

. W długim cieniu drzew lipowych
Bpoczywaly zbite szykl,

Przy ogniskach oborowych
Stały nieme wojowniki.

Gdy w tem siwym strofny włosem,
Którym lekki wiatr powiewał,

Wieszcz się znanym ozwał głosem,
Trącał w lutnię 1 tak śpiewał:

„Milę gadka dawnej treści
"- „Brzmi dla ucha, w serce wpływa,

„„W starych czasów to powieści,
„Stara dzielność się ukrywa.

„Był czas, gdyśmy za przedmurze,
„Za tarcz ludom, światu stal;

„Był czas, gdyśmy wschodnie burze
,,,Pleraly naszg odplerall.

„Lasem polskich dzid, narody
,Zesianiane od podboju,

„Wynucały pleśń swobody,
„Pieśń miłości, pieśń pokoju.

„Naszym hymnem był szczęk broni,
„Trąb wojennych dzikie dźwięki,

„Wrzawa bitew - grzmot pogoni
„I rozległe rannych jęki".

„Złoci wieczór łan Podola,
„Ciągną wojska, tabor, wozy,

„Tętnią całe lasy, pola,
„Stoją groźne dwa obozy

„Z jednej strony sztandar wiary,
„Siwy hetman, młodzież dzlarska,

„Z drugiej wściekłość, krew, pożary

„I straszliwa czerń tatarska.

„Jutro, jutro, z rannym brzeskiem
„Dzień gonftwy, dzień rozprawy,

„Słońce krwawym zaszło blaskiem,
„Bój to będzie straszny, krwawy!

„Ledwie pierwszy mrok zapada,
„Polski hetman kord przypasze,

„Z młodym giermkiem na koń siada,
„I objeżdża czaty nasze.

„Jedzie - patrzy w obóz dzieży.
„Słucha gwaru, rżenia koni,

„Pyta, zważa - ognie liczy,
„I już w myśli łamie - goni.

„O, nie ciesz się wodzu stary,
„Zmienne wojny są koleje,

„Nie tak łatwo to z Tatary,
„Słuchaj! patrzaj, co się dzieje!

„Hura! hura! pędzi horda,
„Nocny napad w obóz leci,

„Glermek za broń, wódz do korda,
„Na koń! woh._ na koń dzieś!!

„Spieszą - biegną do swych szyków,
„Wpośród nocnych pędzą cieni;

„Gdy wtem z grzmotem nowych krzyków
„Zewsząd czernią otoczeni,

„Tną i walczą na przebicie, P
„Rąbie hetman, giermek łamie; ›

„Całą młodość, ogień, życie ,
„W wojujące przelał ramię.

„I już słyszę, słyszą w dali
„Jak nadbiega polska wiara;

„Ale już ich nie ocali,
„Już nie wyrwie z rąk Tatara.

„Wzięty giermek, hetman wzięty,
, „Krzyczy, huczy, motłoch dziki,
„Bucha gniewem Han zacięty,

„Patrząc na swe niewolnik

„Wre | zemstą ryczy srogą,
„Każe jednem skuć żelazem

„Nogę giermka z wodza nogą,
„I tak obu więzić razem.

„Smutnie wzrok ich wziósł się, zwrócił
„Na: wysokie gwiazd sklepienia;

 

„Ale nacóżbym wam
„Ich boleści, ich marzenia?

„O, kto nigdy pęt nie nos,
„Kto nie jęczał w wrogów mocy, -,

„Strawy swojej Izą nie ros,
„Nie przetęsknił długich nocy;

„Kto w półdzikim, podłym tłumie
„Nie wlókł ciężkich lat niedoli;

„Nie, nie pojmie, nie zrozumie,
„Jak jest gorzkim chleb ngewou!"

I na chwilę, marząc smutnie,

Wieszcz ucicha.... łzę wylewa,

I znów nagle trąca w lutnię,

I tak dalej gra i śplowa:

„Zasnął hetman siwobrody,

„Zasnął, jakby między swemi;

„Nie pl, czuwa giermek młody, »

„Długo o swej duma ziemi

„I łza tryska mu z źrenicy,

„Żal i rozpacz serce tłoczy:

„Gdy wtem nagle w swej ciemnicy

„Zapomniany topór zoczy.

„Patrzy, duma, drży 1 marzy,,

„Serce szczytnym ogniem płonie,

„Wielki w duszy zamiar waży.

„Topór w obie chwyta dłonie;

„I podnoś! rękę śmiałą,

„Mężnie ku swym pętom zwróci,

Tula. odcina nogę całą,
„I hetmana swego cuci.

„Wolnyś" rzecze, straż zaspana,
„Uchodź, ocal twą kralnę.

„Spłesz 1 pobij wojsko Hana,
„Ja z radością tutaj zglnę".

„Powstał hetman 1 wznlósł dłonie,
„Rzewnemi się łzami zalał,

„Zegnał, Boskiej zdał obronie,
,Sciskat, uszedł I ocalał,

„I straż nagle z 'nnu się zrywa,

„Wieść ucieczki wodza szerzy,

„I sam wreszcie Han przybywa,

„I zaledwie oczom wierzy.

„Długo, długo wzrok swój wryty

„W śmiałych topi mu źrenicach

„Btol jakby gromem zbity,

„Po dostojnych czyta licach.

„I odpycha wszystkie straże,

„Cnota dzikość zwyciężył:

„Każe leczyć, darzyć każe, -

„I do Lachów go odp:-łn.

„W świetnem dworzan, wodzów gronie,

„Szkariatpemi szaty odzian,

„Siadł król Polski na swym tronie,

„Wdzięczny przed nim stanął młodzian.

„W miejscu nog! prosta kula

„Ujmującą postać wspiera,

„I dwór cały się rozczula,

„Z szmeręm dziwu nań spoziera.

„I dwaj wiodą go rycerze,

„Kornie przed tron przystępuje;

„Król z wezgłowia szczerbiec bierze,

„I rycerzem go pasuje. -

„Gdy wtem w pośród wodzów koła

„Hetman nogę niesie złotą;

„ Otp herb twój! - król zawoła,

„Wysłużony twoją cnotą.

„I porywa dłoń rycerza,

, „Wśród oknykóvlv ludu wiedzie,

„I przed oftarz Pański zmierza,
„I sam klęka z nim na przedzie

„O blask, chwałę swych orężów,
„Korne w niebo dłonie wznosi

„I o więcej takich mężów =*
„Dla ojczyzny swojej prost".

Tu dźwięk lutni mdlał, upadał,
Coraz głuchszem cichła brzmieniem;

A wieszcz w duszach śledził, badał, -
Co w, nichswojem wzbudził pieniem,

 

MACIEJ WIERZBISSKI

BOBO

 

Nazywam się Bobo.
Jestem śliczny.
Powtarzają mi to wszyscy do

znudzenia, wyśpiewują nad u-
szami z różnych tonów, gubią
się w zachwycie nad futerkiem
ze śnieżnych kędziorów, pokry-
wającem moja
szlachetno-krwistą, psią osobę.
Dla pani Jadwigi. nie mającej
dzięci, jestem upieszczonem, je-
dynem .„bobo", sławionem w
prozie i w dytyrambach przez
jej przybocznych poetów, malo-
wanem akwarelą i olejnemi far
bami przez jej rozlicznych wiel.
biciel - najmilszem pod ston.
cem, nieodstępnem stworzon-
kiem, które ona sama kąpie w
sodzie, myje, karmi łakociamii
układa do snu delikatnemi, je-
dwabistemi raczkami.

Dni me biegną jak paciorki
nadziane na przedziwną nić o-
limpijskiego spokoju i beztro-
ski, niedościgniónej dla czło-
wieka. Gdy rano pokojówka po-
jawi się w sypialni, /podnoszę
się z mego koszyka, wysłanego
różnobarwnemi -szmatkami -z
tkanin drogocennych 4 wybie-
gam sobie na harce do ogródka.
Jeśli brykam zbyt długo, pani
Jadwiga śle po mnie służbę z u-
tęsknienia za swą pieszczotką i
z obawy, aby mnie nie skradzio-
no, Biegnę, suwam po schodach,
o ile pozwalają mi me krótkie
nożęta i wpadam do sypialni z
radosnem warknięciem na dzień
dobry.
A ucieszona mym widokiem

pani woła pieszczotliwie:
- Bobo!... Bobuś! Gdzie to

był śliczny piesek?!... Gdzie?...
Chodź tu!
Wygrzewam siętak rozkosz

nie, póki nie pojawią się me bi-
szkopty 1 rożki na śniadanie. A
w ciągu dnia, o ile nje wyjeżdza
my powozem na spacer, spoczy
wam na tureckiej -otomanie,
gdzie mam dużą, piękną karma
zynową poduszkę, na której
śniegi mych kędziorków wyda-
ją się szczególnie pięknie.
Nędzne to życie ludzkie! Nę-

dzne, bo obracające się jak ko-
łowrotek wokoło ośrodka nie
mającego nic wspólnego z istot.
nym celem życia, którym jest
życie samo - bo jest gonitwa
nieustanną za groszem, bez któ
rego my, psy, żyjemy tak do-
brze, a gonitwa tem głupszą, źe
żaden biegun nie znajduje nic,
czego mu los nie położy na to-
rze jego - bo jest czemó w za-
rodku przez mamonę wykolejo-
nem, zatrutem, zwichniętem.-
Miasto żyć, człowiek pracuje na
życie, miasto być sobą, stroi się
w połyczane pióra pawie i pa-
puzie, miasto wydobywać z po-
sad swej duszy iskry swoiste,
promieniste, bieży jak osiołek
z pochyloną głową wydeptanym
szlakiem do źłóbka.

Dzięki Bogu za to, że nie stwo
rzył mnie człowiekiem.
Spoczywam sobie na podusz

ce, w beztrosce i ataraksji olim-
pijskich bogów, zatopion w sto-
necznej nirwanie i spozieram
jak na kdepsks farse na ową
„Sansarę", świat chuci i żądz,
świat, który nie powinien ist-
nieśl...
Czasem tylko drażni mnie

głupia -ludzka zarozumiałość,
która jest formalnem uznaniem
potrzeby drapownma się w wiel
kość, czyli uznaniem istotnej
swej nikczemności. Nawet taki
skończony bałwan, jak pan Al-
fred, jeden-z pendziarzy  gre-
mjalnie zwanych artystami

 

 

 

 

zbliża się do innych z poczuciem
urojonej wyższości, a na mnie
spogląda niby na bezmyślne ca-
cko, Moją panią zaś ma on z8
kozicę, którą rutynowany łowies
może upolować snadnie. Jakoż,
ile razy wchodzi do salonu, za-
dzeram ogon i wyprowadzam
się w milczeniu, jakiem my,
szlachetne stworzenia, wyraża-
my pogardę.

Bo czemże on to góruje nade-
mną? „Duszą". Możnaby zawyć
z litości nad człowiekiem, który
pyszni się czemó, czego nawet
zgodnie określić nie zdolen. A
jednak twierdzi, że ja nie mam
duszy...

Ludzie zaś miela językami
jak rozhukane, puste młynki,
aby ostatecznie nie sobie nie
powiedzieć. Zwykle nie chca. s0-
bie nie powiedzieć, jeśli chcą-
nie umieją, jeśli umieją - nie
mogą. Mowa ludzka jest pustym
dźwiękiem, w najlepszym razie
tyle wartym, co śpiew słowi-
czy, tymczasem mój szlachetny
nos jest błyskawicznym, niepo-
równanym wartościomierzem.
W nosie swym ma pies stokroć
więcej rozumu, niż człowiek w
calej głowie. Lecz cóżby ludzie
robili na świecie, gdyby nie mó
wil
Na wstępie pan Alfred mó-

wił, zdaje mi się, coś w tym
sensie:
- Prześlicznie pani dziś wy.

gląda.
Powitanie to oblało lea pan

Jadwigi słonecznym blaskiem.
Im kobieta starsza, tem więcej
lubi komplementy złocona i zda
wkowa gwiazdkę, którą odrzuca
I6-etnia dziewczyne, przytula
do piersi jak złoto kobiecość w
pełnym rozkwicie.
A pan Alfred wyczuwając

chytrze pomyślną dla siebie
chwilę, wplótł niebawem w tok
rozmowy, snującej się w ab-
strakcjach, ciche westchnienie.
- Cudne są te chwile. które

wolno mi spędzać z pania sam
na sam, bo wtedy wchłaniam w
siebie czarowny perfum jej oso
bowości, poję się nim, upajam,
śnię...
A gdy to nie przebrzmiało

bez wrażenia i pod czarem tych
dźwięków twarz pani Jadwigi po
chyliła się z dziewiczą watydli-
wością dziewczyny ugodzonej w
serce strzałą kupidyna, amant
wyszeptał:
- Chciałbym stopić się w bla

sku źrenic pani na szlachetny
kruszec i w kształcie serca spo-
czać na jej łabędziej piersi..

Żar erotyczny rozlał sig w at-
mosferze salonu, otaczał głowy
upojonym zapachem kwiatów
rajskich czy pomarańczowych
gajów, podniecał tętno serc,
siał obietnicę soczystych owoców
rozkoszy.
- Mieć panią przed oczyma,

- snuł dalej różaną  przędzę,
pieszcząc jej ucho rozmarzo-
nym szeptem -yto znaczy... ko»
chać, a kochać panią przez chwi
ę to znaczy mieć ją do śmierci
przed oczyma duszy..

Pani Jadwiga zacichla zupel-
nie. W ponsowej ciszy mocowa
ly sig ich serca, staczały bój
ostatni i ważyły się losy...
Najeżyłem uszy.
Gdyby ich Istoty były spojo-

ne nicią zasadniczej  sympatji,
gdyby akordy takie płynęły z

serca a nie z głowy, gdyby Eros

stał przy nich a nie Prysp ordy»

narny z gitarą trubadura, był.

bym z pewnością... usnął smacz=

(Ciąg dalszy na str. 14-ej.)

  

   

  

  

 

  

  

    

 

Rycina przedstawia synka sławnego artysty wiedeńskiego, który

wsławił się nadzwyczajnie piękoemi dekoracjami do opery Wae

guors ,Parsiwal"

 



 

 

WYDANIE NIEDZIĘLNE

Sztuczne «oświe-
tlenie wodospadu

 

Niagara Fasll
Jednym z ostatnich cudów w dziedzinie elektryczności
jest nocne oświetlenie pięknego wodospadu północ
no-amerykańskiego, łukiem elektrycznem, którego
siła świetlna równa się dwunastu miljonów świec.

gu życia jednego pokoleniaużytek elektryczności rozpo-wszechniły już do tego stopnia,że nie tylko 11.000.000 domów imieszkań jest oświetlonych elek-trycznością, ale sztuczne światłoelektryczne jest używane nie tyl.ko pod wodą, ale i pod ziemią, jakrównież i w przestrzeniach powie-trznych.W przedsiębiorstwach elektry-cznych w Stanach Zjednoczonychulokowanych jest przeszło sześćmiliardów dolarów, które przyno-szą rocznie dochodu jeden mnljard
trzysta miljonów dolarów
zatrudniają 350.000 mbnlmkowi
produkują 36.000.000 -kilowatów
energji elektrycznej.
W to nie jest wliczonych tysig-

ce prywatnych elektrowni w wiel
Idch hotelach i dziesiątkach setek
fabryk, które wytwarzają elektry
czność dla własnego użytku.
Do tego nie są wliczone setki

elektrowni należących do rządu
federalnego, rozmieszczonych -w
warsztatach okrętowych, bazach

STANY Zjednoczone wprzecią-

 

wojskowych, szpitalach i innych
A olbrzymich przedsiębiorstwach

handlowych.
Rozwój elektryczności ostatnio

spowodował szerokie jej zastoso-
wanie, - Najpierw zastosowano
elektryczność w praktyczny &
widoczny sposób przy pędzeniu
tramwaju, następnie zastąpiono
nią lampy naftowe, by wreszcie
zastąpić elektrycznemi piecami do
tychczasowe piece węglowe.

Największe zastosowanie znala-
tla energia elektryczna przy ob-
wietlaniu domu bogatych, następ-
nie wielkich sklepów, a wreszcie
ulic i pociągów kolejowych.

Oświetlanie wnętrzny okrętów
i kopalń węgla przy pomocy świec
wkrótce zostało zaniechane, a ich
miejsce zajęły lampki elektryczne,
a w przestrzeniach podniebnych
wielkie lampy łukowe.

Później energię elektryczną za-
stosowano do pędzenia wind w
wielkich gmachach, a w końcu
we wszystkich kopalniach górni-
czych, Rozwój produkcji elektrycz
nej był niezwykle szybki i dlatego
wciągnął szybko do siebie wielkie
kapitały, dochodzące setek miljo-
nów w niewielu latach.
W dziedzinie elektryczności ma

my trzy nadzwyczajne rzeczy, go-
dne do zanotowania:

Oświetlenie wodospadu Niagary
morzem lampek elektrycznych roz
wieszonych ponad wodospadem ;
wyekwipowanie floty wojennej w
popędową siłę elektryczną i na-
stępnie oświetlenie wielkich grot,
Fodzzemnych w wielkim Canyon
orka w stanie Utah.

Wodospad Niagary jest jednym

z najwspanialszych _wodospadów

na świecie, oświetlonym elektrycz

nie przy pomocy własnej energy!

elektrycznej wytwarzanej na miej

ecu przez prądy wodospadu.

Z dmiem 24 maja, 1925 roku,

wodospad Niegary będzie nocą 0%

wietlony przy pomocy _miljonów

lampek elektrycznych, -których

światło będzie o klle 1-200000.000
bwiec.

Przedsięwzięcie to zostało usku
tecznione dzięki współdziałaniu o-
bydwóch miast Niagara Falls, po-
lotonych po obu stronach olbrzy-

* miego wodospadu i władz stanu
New York a z drugiej strony
władz prowincji Ontario w Kana-
dzie.

Przedsięwzięcie to zostało doko-
nane pod kierownictwem wielkiej
amerykańskiej kampanji elektry-
cznej General Electric of United
Btates 7 prezesem Ryanem na cze-
Is Przewodniczący General E-

Amerykańskie okręty wojenne pędzone nietylko przy użyciu w
do -wnętrzawojenne wkładają
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olbrzymich -pływają ych
ęgla nafty, ale i elektryki.
fortec wojennych wielkie dy-
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Władze

namo-maszyny, które nieraz pędzą okręt z olbrzymią szybkością, a gdy zajdzie potrzeba przy po-
mocy jednej iskierki wyrzucają w po wietrze olbrzymie masy żelaza.

lectric Ryan dał się poznać ze
swych zdolności w dziedzinie ele-
ktryczności podczas wystawy ame
rykańskiej w San Francieco. a na-
stepnie podczas obchodu stuletniej
rocznicy niepodległości Brazylji w
Rio Janeiro. Dziełem przewodni-
czącego Ryana jest plan elektry-
cznego _oświetlenia _wodospadu
Niagara Falls.
Pierwsze próby elektrycznego

oświetlenia wodospadu Niagara
Falls były robione przed 40 laty.

Rozwój elektryczności w tym
czasie był jeszcze w swem niemo-
więctwie, a światło elektryczne
było dopiero w stądjum doświad-
czeń.

Pewien uczony inżynier, elektro

technik pragnąc wybitnym goś-
ciom, zwiedzającym Niagara Falls
pokazać urok wodospadu w nocy.
położył na specjalnie zbudowanej
poniżej wodospadu platformie zna
czną ilość prochu strzelniczego,
który w danej chwili zapalił, wy-
wołując wspaniały efekt świetlny,
który jednak okazał się niczem w
porównaniu z obecnym efektem
świetlnym, wywołanym przez o-
wietlenie elektryczne.

kkk
Stany Zjednoczone są jedynem

państwem na świecie, które posia-
dają cały oddział floty wojennej.
poruszanej pray pomocy elektry-
cznej siły popędowej. - Ameryka
ma sześć plywajaeych fortec mor
skich, wyposażonych we wszyst-

 

 

 

Nowo odkryta w Kanjonie Fork w stanie Utah grota, oświetlona
elektrycznością zajaśniała cała wspaniałością podziemnych skar-
bów, których przedtem przy oświeceniu pochodniami nle zdołano

wcale zauważyć.

„New Mexico

kie urządzenia elektryczne. Do

tych fortec morskich zaliczają się

następujące okręty wojenne:
ton calowych

pojemu armat

West Virginia 32,600 - 8-16

Colorado 32,600 - 8-16

Maryland 35,300 - 12-14

California 35,000 - 12-14

Tennessee 32,800 - 12-14

32,000 - 12-14

Razem pojemności 194.400 ton,

uzbrojonych w 24 calowych armat

i 36 - 14 calowych armat.

Ogólna siła energji elektrycznej

wytwarzanej na sześciu okrętach

wynosi 144,000 kilowatt, które za-

stosowane do Innych celów, jak

do pędzenia okrętów, posłużylyby

do oświetlenia pojedyńczego domu

na przeciąg 657 lat utrzymania w

ruchu 2300 tramwajów, 48 pocig-

gów elektrycznych średniej dius

gości, lub mogłyby podnieść górę

średnicy 5000 stóp na taką samą

wysokość z szybkością jednej sto-

py na dzień, zaś zużyte do pomp.

zdołałyby wypompować z jeziora

Michigan tyle wody, żeby się w

ciagu roku obniżyła o 10 stóp; -

zastosowane zaś do olbrzymich ar

mat, mogłyby zbombardować księ

życ przy pomocy 200 tonnowych

pocisków.

Przed 26 laty admirał wojennej

floty Stanów Zjednoczonych De-

wey wyruszył ku brzegom wysp

Filipin na czele eskadry liczącej

19,000, składającej się z okrętów

bojowych, z których każdy byt u-.

zbrojony w 6 calowe armaty, nie

tylko stoczył zwycięski bój z rów.

nie liczną flotą hiszpańską, ale

stawił czoło całej niemieckiej flo

cie wojennej oceanu Spokojnego.

Którykolwiek z obecnych wye-

kwipowanych w elektryczne urzą-

dzenia okrętów mógłby zatopił ca-

1g flot® admirała Dewey w przecią

gu 26 minut bez jakiejkolwiek

szkody dla siebie.

Wyposażenia okrętów wojen.

nych w urządzenia elektryczne

jest zasługą inżyniera General E-

lectrie i byłego oficera marynarki

wojennej Emanuela, który opraco

wał plany zamiany kotłów paro

wych motorami elektrycznemi i u-

skutecznił to na okręcie Yuppiter,

służącym do przewożenia węgla.

Wprowadzenie tej Innowacji zo

stało przyjęte przez władze mary-

narki amerykańskiej z wielką ra-

dością.

Sekretarz floty Denby, między

Wspaniałe wrażenia, jakie wywiera wodospad Niagary, będzie

przez całe 24 godzin, ponieważ olbrzymie elektryczne '
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lampy łukowe, zaopatrzone w prąd elektryczny, wytworzony siłą

wodospadu, będą oświecać wodospad po całych nocach. - Po-

przednie z nadejściem nocy, huk wodospadu zdawał się zmieniać

melodję gmmłrw wyczuwanych ]lIŻ tylko uchem i pojmowanych

natury nie będzle nigdy zakryty przed ludźmi.

innemi wyraził co następuje. >
„Wojenna flota Stanów Zjedno-

czonych jest dumna ze swych o-
krętów elektrycznych. Przeprowa-
dzone próby wykazały, że nie zro-
biono żadnego błędu przez zastą-
pienie parowej siły popędowej siłą
elektryczną, szczególnie ze wzglę-
du na wielką oszczędność w poli-
wie i szybkość w manewrowaniu
okrętami wyposażonemi w urzą-
dzenia elektryczne.

Zastosowanie energji elektrycz
nej do pędzenia okrętów wojen
nych jest dowodem w jaki sposób
przemysł może służyć pomocą dla
floty wojennej, zaś na odwrót, w
jaki sposób flota wojenna może
służyć przemysłowi.

Jeszcze przed niewielu laty nie
myślano wcale o zastosowaniu ele-
ktryczności, jako siły popędowej
dta okrętów wojennych, chociaż
teoretycznie było to uważane za
możliwe, Prywatne przedsiębiorst
wa nie chelały się narażać nasry-
zyko niepewne powodzenia przed-
sięwzięcia, które mogło pociągnąć
za sobą olbrzymie koszta.
Władze marynarki ponnumlaly

się w tym względzie z przedstawi
cielami Genera) Electric. Sztab
ekspertów uzdolnionych do wyda-
nie orzeczenia wymogów systemu
dobrej siły popędowej z przedsta-
wicielami General Electric usungli
wszystkie możliwości ryzyka i pró
by zostały rozpoczęte. Przedsię-
wzięcie to było jednak zbyt wiel-
kie nawet na tak wielkie przedsię-
biorstwo, jakim jest General Ele-
etric, która mogła" wiele stracić,
w razie nieudania się planu.

Pierwszy wypadek zastosowa-
nia energji elektrycznej do pedze-
nie okrętów wojennych miało
miejsce w 1913 roku, dzięki nie-
zwykłej śmiałości inżyniera W.
Emmeta, byłego oficera floty wo-
jennej i abiturjenta akademji mor
skiej w Annopolis, Md. Dzięki
jego pomysłowi na cały rok przed
wybuchem wojny  wszechówiato-
wej, wszystkie amerykańskie okrę

- ty wojenne były wyposażone w
popędową siłę elektryczną z wy-
Jatkiem krążowników Idaho i Mis-
sissippi.

Po zastosowaniu elektrycznej
siły popędowej do. okrętów wojen
nych przyszła kolej na okręty flo
ty handlowej. Szerokie zastosowa-
nie znalazł tutaj motor Diesla.
Z wyjątkiem największych okrę

tów pasażerskich, które nadal u-
żywają pary, jako siły popędowej,
wszystkie mniejsze okręty. floty
handlowej, używają energji ele-
ktrycznej, jako siły popędowej z
zaoszczędzeniem 26 procent kosz-
tów na utrzymanie okrętów w ru-
chu, co jest niezwykle wielką ko-
rzyścią dla kompanji okrętowych,
posiadających takie olbrzymy do
utrzymana w ruchu, jak: Dewie-

Ostatm wypadek instalacji ener '
gji elektrycznej, jako siły popędo
wej przy wielkich okrętach miał
miejsce na okręcie wojennym West
Virginia, który miał być/zbudowa-
ny na podstawie zastrzeżeń zawar
tych w Washingtońskiej konferen

 

 

cji ograniczenia zbrojen. Okręt ->
West Virginia jest pędzony przy.
pomocy czterech 8,000 koni siły,
liczących motorów elektrycznych,
największych, jakiekolwiek zbudo ,
wano, Każdy z tych motorów ma
12 stóp średnicy i waży 62 ton.-
Dynamo maszyna dostarczająca
energji elektrycznej do tych mo-.
torów, składa się z dwuch paro-
wych  turbin-generatorów G. E.
Curtisa produkujących 12,000 ki-
lowatów energji elektrycznej,
zdolnej do zaopatrzenia w światło
i ciepło 100 miasteczek o 5000 ›
mieszkańców. r
To może dać pojęcie, jak olbrzy-

mie dynamo - maszyny znajdują
się w szarych kadłubach okrętów
wojennych. ,

Grota Timpanogos największa
z odkrytych grot, ukryta w zbo-
czu olbrzymiej góry w stanie /U-
tah, oświecona elektrycznie, wy.
kazała całe cuda swego wspania»
łego ukształtowania. Wspomniana
grota została oddana pod zarząd
United States Forest Resane Ser-
vice. wi
Odkryta niedawno grota nie zo- -,.

stała jeszcze dokładnie zbadana,
ale całą jej piękność już stwier-
dzono, dzięki oświetleniu elektry-
cznemu, które niedawno zostało w
całoj grocie  zaprowadzone. Do-
tychczas oświetlono wspaniałą
grotę wgłąb trzech mil i
czono dla publiczności na zwiedza»
nie. Grota Timpanogos została u.
znana przez uczonych za jeden z
najbardziej interesujących cudów .
świata, Z tego względu cieszy się .
liczną frekwencją turystów, któ-
rzy rok rocznie napływają w wiel-
kich liczbach, by się przypatrześ
relikwiom zaginfonych ras, które .
w czasach nieznanych w historji.
miały grotę za swe siedlisko.
W ostatnim roku 10,000 turys-

tów zwiedziło zaczarowaną grotę.
Oświetlenie tajemniczej groty..

dokonane zostało przez General,
Electric Co. na żądanie Dana Par-
kinso'a, federalnego nadzorcę la-
sów Wasatch National Forest. -
Skutkiem oświetlenia elektryczno-
ścią ukazane zostało całe czaro-
dziejskie wnętrzne tajemniczej #}
groty. Zwiedzający wnętrze gro«:<› 35 a
ty turyści sprowadzeni przez prze . .
wodników, podziwiają jedną pięk»
ność po drugiej. '

Przewodnicy przy pomocy na?
flektordw idąc przed turystami;
rzucają snopy światła na miejsck
w grocie, które pragną turystom
przedstawić jako godne widzenia

Dla użytku przewodników usta
wiono w każdej części groty spee
cjalne reflektory o sile 500 wol
tów, dających 150,000 świec świ&
te.

     

 

  

  

 

Przy pomocy tych reflektorów
oświecane sąnajbardziej tajemxxł
3:1fŚwsiętrza mmdziąakia; {my

1.

W pamięci _jednego ›pokolenia
sztuka oświetlenia przeszła zadzł
wiejące przemiany-Q@- lampy na-
ftowej, do gazowej; w wreszcie di
lampy elektrycznej, która została
rozpowszechniona. po 'całym kra»
ju.
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(Ciąg dalia ne ate. 12-03)
- Wielka rzecz!... obejdzic-

my się bez rodziców, skoro cię
przyjąć nie chcą - powtarzał
- trzeba starym pokazać, że
ich łaski nie potrzebujemy
Tak minął tydzień, jeden,

drugi, trzeci... Draźniia go tyl-
ko blada, zmizerowana i smu-
tna twarz Felicji, jej oczy zapła
kane nieustannie, jej milcząca
melancholja. Wyrzucał jej, że
za poważnie bierze tę sprawę i
miodowe miesiące zaprawia go-

  
ryczą i łzami,
- Moja droga, warto się by

lo pobrać, aby teraz stękać,
.widychnc i płakać, - mówił do
me) z wyrzutem, Słaba jesteś,

<pdziennie gorzej wygladasz,
powinnaś się oszczędzać W re-
zultacie nie się ostatecznie nie
zmieniło w naszem położeniu. -
Kiwała głową i łzy ocierała rę
kawem muślinowego szlafrocz~
ka.
- Tak, tak,

snym głosem - nic się nie zmie
niłó, więc dlaczego mi odmawia
ją prówa i tytułu twej ślubnej
żony, a do końca życia porwoli-
liby mi być twoją... kochanką!.

< Nie lubił tych refleksji; raz
* jej zniecierpliwiony powiedział
po prostu:
-- Moja droga, nie bądź nu-

dną; zrobiłaś się teraz nieznoś-
ną, płaską, dawniej miałaś taki
wesoły: humor.

Któregoś dnia przyszedł zły
zirytowany, waburzony; zdawa
ło mu się, że kilku znajomych
odwróciło się od niego na ulicy,
a pani prezesowa, ktora z córką

spotkał w. powozie, udała, że nie

widzi jego tukłonu.

Mówił jej o tem, nie zastana-

wiając się, jak boleśnie dotyka

ja swemi słowami; ona czuła

przecież, że to przez nia...

Wszystkie próby pojednania

sie ze „starymi" pełzły na ni-

czem, odesłali mu bez odpowie-

dzi fist, w którym po raz pier.

wszy upomniał sie o pieniądze.

Musiał się upomnieć, bo cały za

pas gotówki wyczerpał się; na

te pomoc liczył z pewnością. -

Miłość miłością, ale spadek spa

dkiem; tego mu przecie starzy
zaprzeć nie mogą.
Pewnego dnia, stary adwokat

ojes balm.” coś o „wydziedzi-
czeniu", Borowicz zadrżał i
zbladł, pierwszy raz taka ewen-

fualność przyszła mu na myśl.

- Niech spróbują! - pogro-

ził tm, opowiadając sumiennie

Felicji rozmowę z adwokatem.

Niczego jej nie oszczędzał w

swej otwartości. Dorozumiała

się, że było z nim krucho: za-

stawiła wszystkie swoje klejno-

ty, wszystkie benefisowe poda-

runki, sprzedała fałszywe perly

1 granatowy garnitur sceniczny.

Żyli z tych pieniędzy czas jakiś,

ale potem znowu zabrakło... Po-

zbyła się -kilku kosztowniej»

szych sukien, kilku kostjumów

aby tylko meżowi nie wapomi-
nać o pieniądzach : nawet go nie

zdziwiło skąd miała na wydatki

1 na wyżywienie całego

_

domu.

  

Zdawał się nie wiedzieć, że ga- |

ży dawno już nie brała, bo kon-

Telefon, Dry Dock 2096

 

  

   

    

    

POGRZEBOWE

Uwstajcie ściśle na
«mutual-umnie!

w

1s EAST T.ULICA-

-< * Stzanzna kntesfrofa kolega” w Covtngton, Ky
tone razem.

 

- mówiła żało- |

 

Biuro otwórte w dzień 1 w mocy. |

| A. Kwarcianski -» T. Wolinnin

NAJSTARSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO

„w, wspaniałe pogrzeby umiarkowanych.

nazwisko i numer szkiedu wśszego - 133 Kast f.me

UsŁuga DLA WSZYSTKIÓH PRAWDZIWA 1 RZBTRLNA

Palacz i pomocnik zgingl

Komedjantka / >

w trakt z dyrekcją rozwiązać mu-
siała po zamażpójściu... Ułożyli
to sami oboje przed ślubem, aby
tem łatwiej przebłagać rodzi-
tów

 

Teraz z kolei on zaczął tracić
humor, był rozdraźniony, zamy-
Ślał się głęboko, siadywal przy
oknie z głową opartą na ręce i
wzdychał:

 

j Boże!... at
głupstwo się zrobiło; wszystko
z twojej winy, potrzebowaliśmy
się tak spieszy można było
starych wpierw uprzedzić, ugla-
skać, przygotować, ale nalega-
lms... co nagle, to po djable

Spojrzaia na niego z bolesnem
| zadziwieniem
: - Jakto, wiedziałeś przecie,

że musiałam... dłużej niepodob-

W na było się ukrywaćwtr

| ła, spuszczając oczy z rumień»

cem na licach.

Ręką machnął niecierpliwie.

- At, wielka historja! koro-

| na by ci z głowy nie spadła.

|  Wyrzekł to szorstko, oprys-

| kliwie, z widocznym żalem do,

| niej.

| - Zrobiłem dla ciebie więk-

sze poświęcenie, - mówił dalej

- ja postawiłem całe życie na

kartę, zerwalem z rodzicami, ze

światem, z opinją, a teraz co

nam obojgu z tego w

go!... To zawsze tak, kiedy czło-

wiek bez namysłu co robi.

Otworzyła usta, aby mu od-

powiedzieć, ale słowa i

zły w gardle; przejrza

źno, jak bardzo zemécil «le na

niej jeden fałszywy krok w ży-

ciu.

- Zacięła wargi i milczała, pod

czas gdy on ośmielony jej mil-

czeniem, rozwodził się dalej nad

swoim zmarnowanym losem, od

grażał, że sobie w łeb będzie

mysiał strzelić, jeżeli takie

„psie życie" dłużej potrwa.

W końcu wziął kapelusz, wło-

żył go na starannie  uczesaną

głowę i nie spojrzawszy na 20-

nę, blada, drżąca na całem cie-

le, winxmującą gwaltownie

ły, które się jej do oczu chsnę-

ty, -wyszedł bez słowa poźeg-

nania.

Za drzwiami mruknął jeszcze

do siebie:

- Za jedno głupstwo całe ży

cie pokuty!...

Wniespełna dwa lata później,

duży afisz na bramie oberży

„pod krokodylem" w zapadłem

miasteczku -galicyjskim, zapo-

wiadał świetne przedstawienie

wędrownej trupy pod dyrekcją

pana Anastazego Słomkiewicze.

Pan dyrektor względom szanow

nej publiczności polecał szcze-

gólniej słynną operetkę: „Gas-

parone" czyli „Włoscy bandy

ci", w której rolę prymadonny

wykonać miała była artystka o-

pery w X. p. Felicja Stalewska.

Biedna Stalka powróciła na

deski, a Benjaminek na łono ro

dziny. Podobno starania 0 roz-

wód już rozpoczęto... Żyli z sobą

tak krótko, że zaledwie kilka.

miesięcy.
*. Co też to za wnuk z „ko:

i medjantki"!...
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ZOFJA WOJNAROWbKA

osoby zostały zabite.
Rycina przedstawia katasrtofę kolejową w pobliżu Covington, Ky. Dwie oso

OPOWIEŚCI Z OKIEN

1.
Z nadejściem nocy wszystkie

świata we wszystkich oknach
dużej trzypiętrowej kamienicy,
co na najdalszym krańcu mi
sta samotna stoi wśród kszy
wych parkanów gdy wszyscy jej
drobni, spracowani mieszkańcy
zasną w dusznych koszarowych
klatkach, zwanych _pokojami,
lub pokojami z kuchnią, wtedy
w środkowem oknie na trzeciem
piętrze, tuż pod samym gipso-
wym trójkątemz gipsowem wy
puklem okiem Opatrzność, za-
pala się blade, nikie, mrugające
lekliwie światelko. I mruga,
chwieje się, słania nieraz aż do
świtu.
Kto czuwa?... Mogłyby spy-

tać poważne wiosenne,
ciężkie od dzmgdmxn na. ple

cach d u szarych plach-

tach, związanych pod brodą.

Kto czuwa? _Mógłby

wicher. zimny,

dlate paz

rynny i z wyciem bólu ucieka»

jący na szerokie pola.

KV) czuwa... Mógłby spytać

my wysoko, wy

soko zadymionych .obtocz-

kach, jak krażek z cieniutkiej

przejrzystej żółtej porcelany

A może pyta

cher i chmury. Może: pytają się

anieli, kto tam czuwa, wśród

śpiących nędzarzy? kto czuwa

przy bladem nikiem |mrugaja-

cem lękliwie światelku? Może

pytają i wiedzą jasne duchy,

obrońcy smutnych, te same, co

pilnowały. Anulki, aby nie wy-

padła oknem, gdy matka hm
w fabryce i te same, co pilnowa
ly dwuletniego Piotrusia, aby go
tramwaj nie przejechał, gdy się
gramolił po błocie na drugą stro
nę ulicy.
Bo takie jasne duchy są i nie

mieszkają tylko po zimnych ko-
ściołach, lecz między ludźmi,
gdzie ich tworzą i żywią .fale
goracej ludzkiej miłości

Może to one dowiedziawszy
się, kto czuwa przy bladem świa
telku, kładą, czasem przeźroczy-
ste rączki na .zmarszczonych
powiekach szewca Grześniaka i
na spuchniętych często od pla-
czu powiekach Grześniakowej i
na oczkach Janka, Rózi, Wład-
ka, Pietrka, Andzi, Julki i naj-
młodszego Olesia, aby nie wi-
dzieli, jak ten szelma termina-
tor, ten lotr z pod ciemnej
gwiazdy, Antek czyta książkę
przy małej kopcącej łojówce.

Dałby mu Grześniak, gdyby
się obudził.

   

  

    

    

  

 

      

 

 

Antek poszedł spać z wieczo-
ra z innymi. Ułożył się na bru-
dnym sienniku pód ścianą, tuż
koło. warsztatu, zawinął się z
głową w dziurawą derkę i za-
snął. Lecz Antek, niby spał, ni-
by czuwał, I wiedział kiedy już
zupełnie zasnę!i wszyscy. Kiedy
pan majster, wypaliwszy ostat-
nia fajeczkę, odwrócił się na 16-
żku do ściany, kaszlnął trzy ra.
ży i umulkł aby po chwili chra-
pnąć przeciągle. Kiedy pani maj
strowa ostatni wymyty  garn=

  

, i wie,

 

 

czek postawiła na kominie, zaj-
reals» do małego Olka, co nie
miał jeszcze roku, a potem klę-
kła i mówiła różaniec i raz po
raz uderzała nosem i krawędź
łóżka, Wreszcie wstała z kle-
czek straszliwie śp.ąca i tak jak
była, w ubraniu, rzuciła się spać.
Wszystkie dzieci spały już da-
wno. Wtedy Antek odrzucał z
głowy derkę, wyślizgiwał się z
pod niej i cicho, jak Indjanin,
polujący na jaguara, wyciągał z
pod siennika łojówkę, zapałki i
książkę. Książkę całował, ostro-
źnie kładł na posłaniu i zabie-
rał się do zapalania zapałki. -
Trwało to długo, nieraz parę mi-
nut, bo pocierał nia po pudełe.
czku powoli, aby nikogo nie zbu
dzić. Później zapaloną łojówkę
przytwierdzał do podłogi, właś-
ciwie osadza! na przygotowa-
nym do tego specjalnie gwof-
dziu, a później ostrożnie, bardzo
ostrożnie zawieszał na warszta-
cie derkę od blatu aż do ziemi,
gdyż wten sposób odgradzał się
jakby od reszty izby. Nakoniec
kładł się znów na sienniku na
bok, wspierał się na łokciu,
książkę -kład! na ziemi -przy
świeczce i czytał.

3.
Do brudnej izhy majstra

Grześniaka przychodziło wtedy
ludzi dostojnych wielu: boha-
terzy i uczeni, królowie i święci,
rycerze i męczennicy w imię i-
deału, artyści $ rzemieślnicy; le-
karze i nauczyciele. A jakże,
przychodzili wszyscy do szew-
skiej izby. Jakżeby nie, kiedy
ich Antek terminator widział i
rozmawiał z nimi i uczył się od
nich wielu dziwnych. i madrych
rzeczy?!
A nieraz rozsuwała się ściana

odrapanej kamienicy i przed o-
czyma Antka roztaczała się dal.

Niebo, gwiazdy chmury. Pola,
morza, lasy. Świat, świat szero-
ki. Ludzie inni, domy inne. We-
sołe słońce, tańczące na falach;
wesołe fale, całujące stopy sto-
neczne, Świat ruchliwy,czynny,
pracowity, legiony okrętów w
przystaniach, legjony fabryk
oza miastami, Zniwa na po-
ach bezmiernych, kędy kłosy
miały brylantowe ziarna. I on,

 

   

  

Antek, wszędzie. Antek robo-
ciarz, przy piecu hutniczym;
Antek marynarz na wielkim,
wielkim oku-cnc Antek źniwiarz
na źniwiarce większej niż ka-
mienica; Antek nauczyciel wol
brzymiej szkole, gdzie uczą się
terminatorzy z całej ziemi, A
nikt im nie broni czytać, ile
chcą i kiedy chcą.
Dziwy niebiańskie rosły przed

chłopięcą duszą, zamknięte w
ciele ospowatego terminatora
Antka, W chude ramionka wtu-
lał głowę, gdy posłyszał trzask
łóżka, na którem przewracał się
śpiący majster. Pot występował
mu na skronie ze strachy, lecz
czytal, czytał, czytał dalej, peł-
niąc w ten sposób swą maleńką
oflaręi sprawując straż swoją
na placówce przed świtem, |

; 4. N
Antekczytał. W dusznej izbie  

miarowo oddychali śpiący. Wy-
biła godzina czyarta. Majster
śnił, że idzie przez wielką mokrą
łąkę, po którejskaczą olbrzymie
żaby. Raptem jedna wskoczyła
mu w ucho i ugryzła go.
ster zbudził się, Istotnie czul w
uchu jakieś świdrowanie. Po-
drapał się i odwrócił twarzą do
izby. Zobaczył, za zasioniętym
warszłałem mdłe światełko. Na-
razie pomyślał, że to „straszy",
ale szybko się zorjentował, co to
za strachy być moga. Wstał po
cichu i spojrzał.

Antek czytał, oparty na ręce,
uśmiechnięty, szczęśliwy. Na
ziemi obok książki dopulała się
łojówka, Majster zaklgl* po ci-
chu. Potem'chylkiem, chylkiem
wziął z warsztatu pocięgiel. Te-
raz już wyprostował się, stanął
szeroko! na krzywych, cienkich
nogach i z całej siłylunal Ant-
ka przez plecy. Antek krzyknął
przeraźliwie; a majster chwycił
go za kark i okładał, raz po ra-
zie, raz po razie.
Łojówka zgasła. Chłopak nie

krzyczał już, za to
majstrowa i wszystkie obudzo-
ne dzieci, Wreszcie ktoś z sąsia
dów począł stukać do drzwi. -
Majster opamiętał się i przestał
bić. „A ty łotrze" - mówił te-

   

raz zziajany. „Toś ty chciał nas
wszy stknch spalić?

Prey. sto-

łaj-laku.

żywcem
z?

  
psi
Antek płakał pomhu,
wkącie, siedząc na książce, kw

rą mimo dotkliwych razów zdą-

żył w ciemności schować. Pła-

kał i myślał z rozpaczą, że gdy-

by się nawet cała trzypiętrowa

kamienica spaliła, niewielka by

to była strata, bo na świecie

jest domów, ,co niemiara, a w

Ameryce, to są i takie, co mają

po dwadzieścia porę pięter, nie

po trzy,

Wszystkie światła pogasly w

oknach trzypiętrowego _domu,

stojącego na najdalszym krań-

cu miasta, wśród krzywych par

kanów. Tylko w środkowem ok-

nie na trzeciem piętrze, pod sa-

mem gipsowem oklem Opatrzno

ści, mruga blade, nikłe świa-

telko. Mruga, chwieje się, sła-

nia nieraz do świtu.

To Antek, terminator czyta

książkę.

Po blem które kiedyś w nocy
otrzymał od majstra, parę tygo
dni nie pozwalał sobie na czyta-
nie. Bał się: Później | zapałał
świeczkę tylko na próbę i gasił,
później na dziesięć minut, na
pół godziny, a teraz znów czy-
tuje jak dawniej.

 

*. f-rozsuwa się mur -dzielący
teiemność od światła, i ospowaty
Antek terminator widzi rzeczy
cudowne, po całym szerokim
świecie pełniące się na drogach
ludzkiego życia.

Blade światło nędznej łojów
ki wzmaga się w kręgi jaśnię-
jące barwami tęczy, otacza chło
pca i zamyka. jakby w koloro-
wym, przeźroczystym, śwxetll-

stym, owalnym kloszu, dddzie-

lajgeym go od brudnej izby o-

krucieństwa.
 

 

   

- "Podczas. wyścigów umnchndowydz w Culvercity, Cal: Seofer z samochodem przewrócił się przez

j modleni- i urdtowanyAostał przez. mild-rm  

krzyczała |

Katastrofa w popalni w Dortmund. 180 górników straciło życie wskutek eksplozji -gazów

.: BOBO

(Ciąg dalszy ze str. 12-j)

nie i głęboko. Wszelako w tym

wypadku musiałem czuwać, ob-

mysleć doraźną akcję ratunko-
va.

Po chwili doleciał mnie szept

płomienisty, rubinowy, żebra.

czy:

- Jeden uścisk... jeden!

A ona broniła się jeszczę sła

 

bem mdlejącem:

- Nie... nie...

Gdy nagle niby grom runął

w czarowną ciszę brutalny

szczęk, porwał, i przeciął złotą

nić miłosną.

Z inkrustowego stolika przy

mej otomanie spadła filiżanka i

rozbiła się w kawałki..
Nim zerwali się z siedzeń, Bo-

bo jednym susem znikł z budu-

aru.

Pani |Jadwiga |selektryzown-

na wpadła do gabinetu i zała-

mała dłonie.

- Boże! Filiżanka z sylwet-

ką babki

, Pan Alfred stał nad skoru-

| pami oniemiały, bezradny.

- Najdroższa pamiątka po

| babce - wyszeptała moja pani

i po chwili ciągnęła:

- Właśnie ta jedna spadła i

rozbiła się... Inne nienaruszo-

ne... To dziwne!...

Nastało milczenie, w którem

rozwiewały się ostatnie gazy

erotycznego nastroju i konały

nadzieje pana Alfreda.

- To znak... - rzuciła pati

Jadwiga dramatycznie.

- W istocie dziwne - bąk»

ngł wreszcie malarz.

-- Nie było, zdaje się naj-

mnjejszego wstrząświenia, los{

kotu. Nikogo niema w budua-

Ale może Bobo potrącił sto

 

  

 
Zresztą niepo-

Właśnie ta filiżanka!

Boże!... Najukochańsza pamiąt-

ka; pamiętam, co mi mówiła

matka....

Zbudziwszy się z zamyślenia,

szła do sypialni, gdzie uj-

rzała mnie zwiniętego przykła-

dnie w kłębek na tkaninach.

Bobo spał jak zarżnięty!...

Gdy ręka jej spoczęła na

mych kędziorkach, raczyłem od

sapnąć, podnieść na nią zaspane

oczy 1 machngé ogonem.

Na twarzy jej nie ujrzałem

ni śladu miłosnego wzruszęnia. |

- Niema go..
dobna.

 

Z chmurka zadumy powróciła
do budusru, mówiąc:
- 0 filiżance tej opowiadała

mi kiedyś matka...

Pan Alfred nie był ciekawy,
co opowiadała jej matka; w
przekonaniu, że nie zdoła spło-
szyć cieniów z jej czoła i na-
wiązać przerwanego ogniwa, po
żegnał ją wkrótce, pytając zna-
cząco:

- Czy mogę przyjść jutro?
Pani Jadwiga pożegnała go

chłodno.

Gdy lokaj podawał mu palto
w przedpokoju, wsunawszy się
za nim, na pożegnanie przyt-
kngtem jeszcze nos do buta pana
Alfreda i wyrządziłem mu...
szpetny despekt, poczem co tchu
dałem nogę, by nie spotkać się
z tym butem więcej.

Wieść o mej czelnej sprawce
dostala się natychmiast do poko

jówki, a od niej do pani Jadwi-

gi i wywołała potężne wrażenie.

Sromotnie ośmieszony amant

nie mial po co wracać. Wpraw.

dzie nazajutrz pojawił się jesz-

cze u drzwi mej pani, lecz „nie

zastał jej w domu". z

I tak mały, bezduszny, nie-

winny jak jagnię piesek urato-

wał człowieka,

Nikt tego nie przypuszcza.

Nikt nie domyśla się, abym wie

dział, co być mogło.

Szal... Psy nie mówią...
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numerem, | będzie zawierało
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Dr. Maximilian Rudwin, Ty-
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David Milton, przyjaciel i rówieśnik miljonerki Abby Rockefeller, z żalentopowiada o
niu, jakiego doznał, lecz nie podaje szczegółów swego stosunku do niej

 

Dapper Dan miljoner i June Castleton
oficjalnie podają, iż wkrótce rozwiódą się na stopie przyjaznej ..<
  

Ile jest złota na świecie? | RÓŻNE

Skarb angielski zamierza pu-
fei na nowo wobieg złote pie-
niadze. Z tego powodu jeno
z angielskich pism stawia pyta-
nie: "jak wielkim jest zapas
złota na całym świecie?"

Statystyczne dane zebrane
przez amerykańskie banki i mi»
nisterstwo skarbu Stanów Zje-
dnoczonych daja na to pytanie
wyczerpującą odpowiedź, _We-
dle tych danych ogólna wartość
złota znajdującego się na świe-
cie wynosi jeden miljard osiem»
sel czterdzieści dwa  miljony
funtów szterlingów. _Dawniej
jednak było złota o wiele wię-
cej. W czasie odkrycia Ame.
ryki, a więc w końcu XV Wie-
ku posiadała kula ziemska złota
za trzy miljardy dziewięćset
sześćdzkesiąt miljonów funtów
angielskich. Stan pozosta!
mniej więcej niezmieniony do
1913 roku. Różnica zatem mię
dzy dawnym stanem a obecnym
wynosi przeszło dwa miljardy.
Gdzie więc podziało się to zło-
to?

Część wynosząca blisko polo-
(we zaginionego zapasu została
¥nnmbinna na inne ozdoby, jak

pierścionki, bransolety i t. d.
 

 

Druga część zdaniem fachow.

ców angielskich spoczywa w

skarbach bankowych /i kg-

such wereimowskich prywat-

nych bogaczy,

Amerykański finansista Mac-

Coy, dyrektor banku państwo-

wego w Washingtonie sądzi, że

w rękach prywatnych właścicie-

li amerykańskich znajduje się

złota za 45 miljonów funtów

szterlingów. Złoto to przecho-

wus przeważnie w domu, ma-

jąc pewną nieufność do insty-

tucji finansowych Ludność

wiejska w Ameryce posiada

około 25 miljonów funtów, prze-

ważnie w starych zlotych mone.

tach.

Ameryka nie jest jednak kra-

jem, którego mieszkańcy posia-

dają najwięcej złota. W chci-

wości posiadania i chowania

skarbów, bez względu na stra-

tę w procentach, przewyższają

Amerykanów mieszkańcy Azji.

W Indjach niema ponoś ani je-

dnej zamożniejszej rodziny któ-

raby nie posiadała złota w szta-

bach, Przechodzi ono z pokole-

nia na pokolenie, a ludzie któ-

rzy popadną nieraz w ciężkie

kłopoty finansowe, skarbu swe-

 

 

 

go nigdy nie narusza. Jeden z

indyjskich „radźów" kazał z

odziedziczonegozłota zrobić stół

i cztery krzesła. Wartość tego

niezwykłego umeblowania wy-

nosila podobno ponad miljon

funtów szterlingów.

Wiadomem też jest, że liczne

posągi w świątyniach indyj-

skich zrobione są ze szczerego

złota. W Kalkucie sa dwie pa-

gody, których kopuły są całe

złote. Jakie bogactwa postada-

ja Indje, tego dokładnie nie wie

ani Europa ani Ameryka.

 

Po Indjach najbogatszym

krajem mają być Chiny. War-

tość zlota odebranego przez

chińską policję szmuglerom, w

ostatnich dziesięciu latach, jest

oceniona na cztery miljony fun-

tów.

Bardzo wiele złota posiada też

ludność Transwaalu, niema jed-

nak pod tym względem dokład-

niejszych cyfr.

Zwyczaj chowania złotych

pieniędzy zakrzewił się w An-

glji podczas wojny. Wartość

ukrytego przez ludzi złota obli-

czają Anglicy na trzy miljony

funtów.

 

BACZNOŚC, GRUBASY!.

Zmieniają się czasy, a wraz

z niemi i mysię zmieniamy, jak

to słusznie powiedział pewien

młodzieniec z domowem wy

kształceniem, zostawszy dyrek-

torem departamentu. Co wczo-

raj było złe, dziś jest dobre, i

naodwrot. Wprowadza to w

stosunki ludzkie miłe urozma-

icenie, a że człowiek wtym cha

osie pojęć głupieje, to nie nie

szkodzi, bowiem to, co traci na

inteligencji, zyskuje na szan-

sach wyboru do ciał prawodaw-

czych.

Filozof -łaciński -G apiu s

Jelopius, zniechęcony do

«wych  współobywateli, powie-

dział: "homo homini - lupus",

czyli: człowiek dla człowieka

jest wilkiem, poczem chciał za

przykładem Petroniusza w gro-

nie przyjaciół otworzyć sobie

żyły, ale się rozmyślił w obawie,

że mu magistrat warszawskika-

że zapłacić podatek od wido-

wisk, Wobec tego szlachetny

Gapius

-

wybrał inny

_

rodzaj

śmierci: został polskim urzęd=

nikiem państwowym ipo pew-

nym czasie umarł z głodu. Do-

czesne szczątki jego W postaci

kupki: kości przesłano do rafi-

nerji cukru. .

Tle małą dygresję, bedact
myczynkxem do życiorysu zna-

komitego filozofa, zechcą mi

czytelnicy darować. Powiedze-

nie "homo homini lupus" po-

trzebne mi było do dalszego roz-

winięcia tematu, i dla tego mu:

siałem je w pamięci czywlm»

ków odświeżyć tembardziej, 2.9

i ono w ostatnich czasach się

zmieniło.

-

Dziś należałoby mó-

wić: "lupus lupo - homo", czy-

1 - wilk dla wilka jest czło-

wiekiem.

Mylitby sig jednak, kłęby ag-

dził, że to wilki zezłowiecząły.

"Tak krzywdzacego zarzutu nie

śmiałbym postawić tym szere- |

i jom leśnym.rym i jawnym zbóylom

To nie wilki zezłowieczały, lecz

ludzie zwilczeli, biorge z natu-

ry wilezej to. co W niej jest naj-

foruma Jedno w tem dla nas

jest pocieszające: oto w tym

 

 

wypadku, przoduje nam, dzięki

Bogu, tak zw. zagranica.

Mam tu na myśli szereg wy.

krytych w ostatnich czasach

zbrodni ohydnych, polegających

na "uboju" ludzi dla celów apro-

wizacyi, Dusza się wzdryga na

myśl o tem, co wśród nacji z

granicznych stało się procede-

rem tajnym i karalnym, nieco

ostrzej, niż np. potajemny wy-

szynk wódki. Ale, proszę pań-

stwa, tyle rzeczy się zmienia,

że i to może uledz zmianie.

Nie tak dawno jeszcze zabi.

cie człowieka było uważane za

zbrodnię i to pod wszystkiemi

szerokościami i długościami ge-

ograficznemi. Przyszedł "sow-

depizm"i to samo zabijanie sta.

ło się ulubioną, rozrywka towa-

rzyską "'czekistów". Wobec też

go przypuszczać można, że przy

dalszej ewolucji w tym kierun.

ku, powstana kiedyś jatki 'z

ludzkiem mięsem, sprzedawane

jawnie narówni .z cielęciną i

wołowina. * ;

A więc, grubasy, strzeżcie

się! Ja sam pomowdż jestem

nieco zbyt "burczysty"" poniżej

pasa; poddaję dię kuracji ochue

dzającej. -Jednoczesnie dziwna

przemiana nastąpiło we mniej
 ono re- 

  

W Kansas Olty dwaj policjanci dopościii się rabunku, podpali!

 

zaczynam bliźnich moich oce-

niać z punktu widzenia kulinar-

nego: z tego byłaby niezła

ka mięsa, tamten zdałby się

chyba tylko na rosół, z tej zno-

wu kawałek piersi byłby niam-

niem!

A oto przykład konkretny:

dotychczas patrząc na p. Ale-

ksandra Zelwerowicza, widzia-

łem tylko znakomitego artystę,

a teraz myślę, że wcale nieźle

smakowałoby jego udko, takie

dobrze przyrumienione.

Tak. się oto zmieniają czasy,

& my wraz z nimi,

("Kurjer Czerwony".)

W mieście Chicago, w ciągu

1923 roku, liczba koni zmalała

o dziesięć procent, podczas gdy

w tym samym okresie liczba

motorowych pojazdów ulicznych

zwiększyła się o blisko dziesięć
procent.

+ « 6

Biała sosna należy do najbar-

dziej trwałych materjałów bu-

dulcowych. -W. Salem, Mass.,

znajduje się do dziś dnia dom,

zbudowany 240 lat temu, obity

zewnątrz i wewnątrz deskami z

białej sosny, a deski te dotych-

czas znakomicie się trzymają.

aprzedal:bootlegeromy, Rycina przedstawie pożar. sbryki munazajnówkde

 

fabrykę wódki i skradzioną wódkę

METAL OSM

Prócz metali obficie spotyka»

nych w przyrodzie i przez czło-

wieka zastosowanych do co-

dziennego swego życia, nauka

zna sporo innych, znacznie rzad-

szych, które albo nie spotykane

są w stanie czystym w przyro.

dzie, albo znajduje się je w bar-

dzo drobnych ilościach. Do ta-

kich rzadkich metali należy

osm.

Używa go się do sporządza»

nia lumpek elektrycznych. Dru.

cik cieniutki, rozgrzewający się

aż do białego żaru wewnątrz

lampki, jest właśnie zrobiony z

osmu, Przy znacznej swej cien-

kości daje on znaczny też opór

prądowi elektrycznemu, ale za-

razem wskutek swej odporności

nie ulega tak łatwo spaleniu.

Osm pomieszany w aljażu z in-

nym metalem, równie rzadkim,

zwanym i_rydcm, służy do spo-
| rządzania panewek przy delika-
tnych maszynerjach, oraz do
utrwalania końców w piórach
fontanowych, gdyż w takim
aljażu staje się bardzo twardy.

LUDZKIE SKÓRY '
DO WYPRAWY
 

Kapitanowi pomysł się nie udał
Do jednego z garbarzy skór ga-

lanteryjnych w Londynie, przy-
szedł kapitan okręiu handlowego
i przyniósł kilkanaście kawałków
materjału surowego do wyprae
wienia na okładki ło książek. Żą
dal, i żeby kolor tych skór był za-
chowany w stanie maturalnym.

zakładu zastanowiło
zamówienie, po odejściu więc go-
ścia otrzymany towar zaniósł na
stację policyjną. W materjałach
tych lekarze policyjni poznali skó
ry ludzi należących do rozmai-

tych ras. Byly tam skóry

czykow, murzynów, indjan, chiń-

czyków, w rozmaitych wach

i odciertach, ogółent 26 kawałków

dwie'c metrowej szerokości i dlu-

gości. W umówionym terminie

kapitan zgłosił się po odbiór ob-

stalunku, lecz został zatrzymany

i odprowadzony do kamisarjatu.

Przy indagacji wyjaśnił, iż w cza

sie prJruży morskich po świecie

rawlerat rnajomoSci z dozorea

mi prosekterjów szpitalnych i'0-

trrymenat od nich skrawki skór

zmarłych pacjentów Zamierzał

oprawić wnie ksi dla whas-

nej biblioteki na pamiątkę odby-

wanych podróży. Policia oryginal

ny materjał skonfiskowała.

 

 

 

     

 

 

Ceny żywności w St Zj. w mie:
siącu lutym zwiększyły się o 2 pro-
cent, juk stwierdza sprawozdanie de-
partamentu pracy na podstawie spo-
strzeżeń zebranych w 61 większych
miastach, Największą zwyżkę, bo 7
procent zanotowano w mieście Hu

ston, Tex.

 

 

była tancerku, jego żo

 

na, *

 
 

Madame du Barzy i król Ludwik XIV na balu w Palm Beach, gdzie ludzie się nudzą i w takich

a
t

kostjumach przychodzą na bale

Wszechówiat rozszerza się w miarę nowych odkryć

"Granice" wszechówiata znów

zostały cofnięte dalej w nie-

skończoną przestrzeń dzięki od-

kryciu nowego olbrzymiego sy

stemu gwiazd, który może być

porównany do naszego wszech

świata razem z Drogą Mleczną

w obrębie której nasz system

słoneczny zajmuje znikome sta-

nowisko. Odkrycia tego doko-

nał dr. Edwin Hubble, który nie-

dawno temu zdobył $500 nagro-

dy za najlepszy odczyt na zjeś«

dzie Amerykańskiego Stowa-

rzyszenia Popierania i Rozwoju

Nauki.

Przy pomocy największego te- |

leskopu na świecie, w obserwa-

torjum astronomicznem na Gó-

rze Wilsona w Pasadena, Calif.,

uczonemu temu udało się roz-

wiązać tajemnicę, jaka otaczała

dotychczas ledwo dostrzegalne

spiralne mgławice w przestwo-

rzach niebieskich.

Prawie wprost nad naszemi

głowami można dostrzeć w obec-

nym czasie w konstelacji Andro- !

meda najsławniejszą z tych

mgławić, a mianowicie Wielką

Mgławicę Andromeda. Dla oka

ludzkiego przedstawia się ona co

do przestrzeni kilka razy więk-

sza od księżyca, ale jest tak ma-

 

 

 

ło widoczna, że tylko dobre oko

może ją dostrzec.

Prrzy pomocy małego telesko-

 

pu ląda jak świecąca masa,

ale gdy dr. Hubble skierował na

nią ogromny  100-calowy tele-

skop, wówczas przekonał się, że

brzegi tej mgławicy składają

się z olbrzymiej ilości ledwo do-

strzegalnych gwiazd, świecą

eych od 100,000 do miljona razy

słabiej, aniżeli gwiazdy, widzia-

ne gołem okiem.

Doktór Hubble przy pomocy

zdjęć. fotograficznych i nastę-

"pnie dzięki zastosowaniu zna-

nych praw i obliczeń astrono-

micznych doszedł do następują-

cych faktów:

Mgławica Andromeda jest

tak odległa, iż światło potrzebu-

je miljona lat, by dobiedz do

ziemi, Znaczy to, że jest ona

odległa od naszej ziemi 6,000,

000.000.000.000.000 (6. , kwin=

tyljonów) mil, co przechodzi

ludzką wyobraźnię.

Ze wszystkich ciał i syste-

mów niebieskich, znanych do-

tychczas nauce, system ten jest

najbardziej oddalony od ziemi.

Jest on tak wielki i posiada

tyle gwiazd i innych ciał nie-

bieskich, co i nasz wszechówiat

(Galax). *

 

 

Ogólna suma światła tej

mgławicy (tego osobnego ,

wszechówiata) jest biljon razy,

większa, aniżeli suma światła

naszego słońca. some

Obejmuje od trzech do cztes

rech miljardów gwiazd.

Co do kształtu i formy przy.

pomina nasz sytem gwieździsty

(Galax), którego Droga Mlec:-

na i inne gwiazdy, widziane go-

tem okiem, stanowią część skła«

dows, a w którym nasze słońe

ce i planety wyglądają jak ma-

leńkie punkciki świetlne.

Jest to jak gdyby "wyspa

wszechówiat", zbiór gwiazd,

mas gazowych, a prawdopodab,

nie także planet, istniejących

odrębnie i oddzielnie w. niet

skończonej przestrzeni wszyst-

ko obejmującej, biljony mil od

innych wszechświatów, podob-

nych do naszego, którego Drogą

Mleczna jest częścią składową. ,

Dotychczas nauka naliczyła

przeszło 100,000 takich mgła-

wie, które są osobnymi i.od.

dzielające owe wszechświaty od

siebie. Nie o odległości gwiazd

tu idzie, ale o odległości odręb›

nych i samolstnych wszech

światów, zawierających w so-

bie miljardy gwiazd, czyli słońc,

 

 

  

 

Z PÓŁNOCNEJ KRAINY ZŁOTA I MROZÓW --

Jak żyją na Alasce poszukiwa-

cze złota, myśliwi i rybacy. -

Wywiad z przyjacielem Jacka

Londona.

"Daily Chronicle", dziennik

wychodzący w Londynie, oglasza

niezwykle interesujący wywiad

z inżynierem Babrjelem Aaron

sem, który od lat dwunastu co-

rocznie przybywa na zimowe

miesiące z Alaski do Londynu.

Inżynier G. Aarons jest jed-

nym z najwybitniejszych poszu-

kiwaczy złota na Alasce i stoi

na czele towarzystwa akcyjne

go, którego siedzibą jest Lon-

dyn.

Zbadał on wiele złotonośnych

rzek i przysporzył ogromne su-

my akcjonarjuszom, gdyż w

ciągu kilkunastu lat wydobył

złota za kilkadziesiąt miljonów

funtów szterlingów.

Inżynier G. Aarons byt oso-

bistym przyjacielem Jacka Lon-

dona, piewcy tych okolic i z

wielkim entuzjazmem ' wyraża

się o nim, uważając go za wzór

skromności pod każdym wzglę-

dem. z

Bohaterowie opowieści Jacka

Zwierzę to należy do rodziny prów i przedstawia wartość $9500. Taką cenę zapłacono za nie

 

 

Londona nie są, zdaniem inży-

fantazją po-niera .Aaronsa,

etycką. Spotkać ich można na

każdym kroku, niektórych z

nich znał p. Aarons i dotąd je-

szcze ich spotyka, Są to na-

miętni poszukiwacze złota, lu

dzie o wielkiej energji i nie

mniejszej lekkomyślności.

Jeden z bohaterów opowieści

Londona był miljonerem i prze-

grywał cały swój majatek w

karty,

Ostatnio posiadał pięć miljo-

nów dolarów, a zgrawszy się do-

szczętnie, naladował swą barkę

żywnością, zabrał nieodłączną

strzelbę i puścił się z prądem

Clery Creak na poszukiwania

nowych bogactw.

Przekleństwem Alaski i życia

tamtejszych górników i postu-

kiwaczy złota są jaskinie gry

utrzymywane przez indywidua

bez czci i wiary. W żadnym

najpoważniejszym nawet domu

gry na kontynencie europej-

skim czy amerykańskim, nie

przewalają się takie sumy, jak

w tych brudnych, źle oświetlo-

nych norach na Alasce. Wpra-

wdzie w ostatnich czasach za-

 

  

w New Yorku. (Ja niedałbym ani conta)  

podobnych do naszego słońca. ,

 

brano się energicznie do walki z

hazardem, ale wszelkie wysiłki"

są bezowocne, gdyż całe życje

tych ludzi jest jednem wielkiem

ryzykiem. . 22

Praca ich odbywa się często

przy 30 stopniach niżej zera,

mróz gryzie ich ciała, lect rot-

grzewa nadzieja

bogatej żyły złota. 3, %

Trud uwieńczony bywa pra-.

wie zawsze nagrodą i gdyby,,

nie hazard, każdy poszukiwacz

złota wróciłby po kilku latach

do kraju jako miljoner. Takich

szczęśliwców jest jednak

dzo niewielu.

O „wiele spokojniejsze życię..,

prowadzą na Alasce szkoccy ry-

bacy, przysłani przez kompanja:›

amerykańskie lub angielskie, ...s /

Łosoś i śledź stanowią bo-

wiem prawdziwe bogactwo tego...

kraju. si. ate

Rybacy otrzymują przejazd,.»
mieszkanie i jedzenie za darmo,.

i przez okres letnich miesięcy...

zarabiają $700 do $1,000. „Po ;

kilku latach pilnej pracy staję *

się zamożnemi farmerami, -.. . .

Charakterystyczną jest mew.,

czą, iż do ciężkiego zawodu ag,

backiego garną się przeważnie ,

dziewczęta i znoszą klimat Ala-

ski oraz trudy zawodowe<znas,.

cznie łatwiej, niż mężczyźni. .. *

Osobną kategorję Europej-"

czyków stanowią myśliwi. Re-;

krutują się oni przeważnie z po-

starzałych i niezdolnych już do::

pracy poszukiwaczy złota.

jęcie myśliwego jest wedle in-

tratne, pełno bowiem zw

ny znajduje się na półwysfie, )

więc nietrudno zdobyć cenne fu- :

tro, opłacane później w Euro-:

pie bajońskiemi sumami. 4

Myśliwi kończą jednak zwy-

kle życie w sposób trigiczny.

Ging od mrozu.

Najcemmicisze bowiem futtra

zdobywają się w zimie, podczas"

ogromnych mrozów. Eyropej-i

czyk zaś nie długo wyt'y'źymują'

  

 

   

 

 

  

tak niskie temperatury i 1
zaniechaniu środków ostrożnoś/*
ci umiera zwykle z zamarznig,
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  s 74Ach- tuk -straszenie mnie ząbboli, tak boli...* ig
Co z tobą, mójstary przyja-cielu Mutt?

Dlaczego nieIdziesz do. den-| %ysty, aby go cl Nie mam ani centa przy duszy. -Ale słuchaj, powiadają, że człowiekzahypnotyzowany nie czuje bolu, &ty jesteśhypnoty-

.Nnturn]nle.rW hypnozie
nie czujesz bólu.

V _. -
rWięc zrób ze mną co

- chcesz...

   

Muir - Teraz festoś w mej

moty. - ABSOLUTNIE nie czu-

jesz bólu zębów! - Nie!!!

 

 

ak się terazU .
czujesz?

„--

- M

/ Doskongle! Nigdy le-

piej się nie miałem!

 

Jak długo jestes pod Wam
hypnozy, mam spokój i napiszę

list bardzo ważny. A jakże...
. Poa

   

A to co? List pisany przez Mutta do hrabl«
ny Pyskatella... Ciekaw jestem co jej pisze.

Ciekawość nie zaszkodzi.

 

Pędź do domu
psie, szczekaj
głośno i długo

szczekaj !

  

   
 

Spiesz się, bo
słyszę szczeka»
nie innego psa,

który :ci kości

 

 

Mutt.. Jesteś wściekłym
psem! Marsz stąd wście-
kły psie! -- Wynoé się!

 

 

 

  

 


